
No. 10. Chicago, Illinois, Czwartek, dnia 7-go Marca, 1901 roku.
ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. Rok 29.

PREMIE! PREMIE! 
esyU Podarunki

dla dobrych naprzód płatnych abonentów 
“Gazety Polskiej.”

Jak w latach poprzednich tak i tego roku, ci abo
nenci, którzy opłacą “Gazetą Polską” na cały rok do 
Igo Stycznia, 1902 roku, mają prawo wybrać sobie 
w Premii czyli w Podarunku wartości jednego do
lara jakiekolwiek książki, znajdujące się w naszej księ
garni, tak Powieściowe i Historyczne, jako też do Na
bożeństwa, za dopłatą 10 centów’ na przesyłką tejże 
Sremii. Jeżeli na premią wybierane są Roczniki Tygo- 

nika, to trzeba dołączyć 40 centów na przesyłką.
Jeżeli książka, wybrana na premią, kosztuje więcej 

jak dolara, to abonent dopłaca tyle, ile książka ponad 
dolara kosztuje i przysyła tą sumą razem z abonamen
tem. Naprzykład: Kto sobie wybierze w premii Słownik 
Polsko-Angielski i Angielsko-Polski Alexandra Chodźki, 
który kosztuje $4.00, to odciąga sobie $1.00 jako premią, 
a $3.00 przysyła razem z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłką premii. Prawo do powyższej premii mają tak 
samo nowi jak i starzy abonenci “Gazety Polskiej.”

“Gazeta Polska” na cały rok kosztuje dwa dolary. 
Katalogi książek i obrazów wysyłamy każdemu na żą
danie bezpłatnie.

Kto z abonentów przyśle prenumeratą za “Gazetą 
Polską” do Igo Stycznia, 1902 roku, ten odbierze oprócz 
wymienionej powyżej premii, wartości $1.00, Kalendarz 
Maryański na rok Pański 1901, za dołączeniem 5c na 
przesyłką. (Przesyłka razem wyniesie 15c).

Powyższa oferta trwać bądzie tak długo, dopóki 
Kalendarze bądą w zapasie.

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

‘‘Gazetę Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 
czasu w ciągu roku.

“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 
roku $1.25, na kwartał 75c.

“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c.

NASI PODKO2CJ4CV AGENCI I KOLEKTORZY.
Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy

niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 
zaufanie i mają prawo kolektować za Gazetę Polską, Tygodnik Po- 
wieiciiwo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity.

Pan W. Radomski kolektuje w stanach: New York, Massachusetts, 
N. Hampshiere, Rhode Island, Connecticut, N. Jersey i Pennsylvania.

Pan Wł. Michalski kolektuje obecnie w Massachusetts, Connecti
cut, Rhode Island, New Hampshire, Vermont i Maine.

Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę ?a Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu p miądze i upoważnią swoje 
tony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nicn swoje premie, 
jakie Bobie obiorą, ponieważ wieczorem po 6-ej godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje.

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

North East Corner Maghinery and Transportation Bi 
PAN-AMERIGAN EXPOSITION.

Północno-wschodnia część gmachu inaszyneryi i transportacji na wystawie buffaloskiej.

Wiataośd&prae,
Bójka w auitrysckiej radzie 

pańitwa.
WIEDEŃ, 28go lutego.— 

Dzień wczorajszy zaznaczy! się 
regularną bitwą stoczoną na 
kije, pięści i krzesła w gma
chu rady państwa przez Cze
chów z jednej strony, a wszech- 
niemców z drugiej.

Bójkę wywołała ta okoli
czność, że Czesi przed otwar
ciem sesyi głośno między so
bą rozmawiali po czesku. Na 
to przecież patryotycznl Niem
cy nie mogli bezkarnie zezwo
lić.

Zaczęli więc wyzywać Cze
chów od czeskich świń, od 
barbarzyńców itp., a potem z 
osławionym Schoenererem na 
czele rzucili się na posłów 
czeskich i rozpoczęli walną 
bitwę. Przekleństwa najdobi
tniejsze, jakie ma jeden i dru 
gi język, krzyżowały się ró
wnie gęsto jak ciosy. Trwało 
to dosyć długo. Gdy kije już 
połamano i parę krzeseł ró 
wnież mocno zostało nadwe 
rę?onych, przewodniczący u- 
znal za odpowiednie sesyę na 
ten dzień odroczyć.♦ •

Fatalne zderzenie >ię okrętów.
LONDYN, 28 lutego. — 

Wczoraj nad ranem z powo
du gęstej mgły na kanalią 
zderzył się angielski parowiec

Chamois, z jakimś drugim pa
rowcem niewiadomego nazwi
ska, który natychmiast skut
kiem tego zatonął.

Stało się to w oddaleniu 
trzech mil na wschód od mia
sta Yarmouth.

Czterech ludzi z załogi o- 
krętu Chamois spuściło się na 
lodzi ratunkowej by nieść po 
moc rozbitkom, ale nie tylko, 
że nic nie znaleźli, ale nadto 
nie mogli trafić do swojego 
okrętu i dopiero inny statek 
wyratował ich z przykrej sy- 
tuacyi. Co gorsza, od owej 
pory nigdzie nic nie słyszano 
o parowcu Chamois i zacho 
dzi obawa, że i on zatonął, a 
z nim razem 30 ludzi jego za 
logi.

Chcą zmniić Portugalię do zapłaty.
PARYŻ, 28go lutego. — 

Finansiści europejscy zaczy
nają naprawdę lękać się o dług 
zagraniczny Portugalii, wyno 
szący około <200,000,000 
Rząd lizboński stara się zrzu
cić z siebie odpowiedzialność 
za te długi, ale rządy francu 
ski, niemiecki, wielko-brytań- 
ski, holenderski 1 belgijski 
formują związek, mający na 
celu głównie zabezpieczenie 
tego długu.

• •
Ośmiogodzinny dzień pracy.

LONDYN, 28 lutego. — 
W izbie niższej przeszło wczo
raj prawo, ograniczające pracę 

górników najwyżej na ośm 
godzin dziennie. Przyjęciu te 
go prawa sprzeciwiano się na 
zasadzie, iż w ośmiu godzi
nach górnicy nie wykopią po 
trzebnej ilości węgla na za
spokojenie potrzeb mieszkań 
ców samej Anglii.

• * * •

części Włoch wybuchły zabu
rzenia pomiędzy wiejską lu 
dnością, która domaga się 
rządowych gruntów, aby mia
ła na czem pracować na swe 
utrzymanie. Bramy miasta Ra
venna zamknięto i obstawio
no wojskiem, aby nie dopu
ścić rozgoryczonej ludności do 
miasta.

» * »
Przytzło do starcia pomiędzy 

wojskami-
WIEDEŃ, igo marca. — 

Sytuacya w państwach bał
kańskich staje się z każdym 
dniem groźniejszą, tak że wła
dze zaczynają obawiać się naj
gorszych następstw. W tych 
dniach przyszło do starcia w 
Bogda nicy w prowincyi Sa
loniki. Powstańcy bułgarscy 
napadnięci zostali przez woj 
sko tureckie, które zabiło 
dziesięć, a poraniło kilkana
ście osób więcej.

Turcya wysyła 50,000 woj
ska w okolice zaburzeń.

• * •
Kandydaci na kardynałów.

RZYM, 2-go marca. — 
Przyszły konsystorz papieski 
odłożony został na czas pó 
źniejszy z powodu, że niektó
re mocarstwa sprzeciwiają się 
paru nominacyom kardynal
skim.

Najpewniejszymi kandyda
tami są: Mgr. -Gennarl, Mgr. 
Della Volpe, Mgr. Trłpepi,

Przeciw wyrobom amerykańikim
MOSKWA, 28 lutego. — 

Najpoważniejsze gazety rosyj
skie r. dzą rządowi, aby nało
żył wysokie cło na towary a 
merykańskie, przywożone do 
Rosy! przez porty wschodnio- 
sybeiyjskie.♦ «

Na wydatki wojenne przeciw 
Boerom.

LONDYN, 28 lutego — 
Uchwalono wczoraj wydatek 
$ 15,000,000 więcej na koszta 
prowadzenia wojny z Boeraml.

«• » 
Zaburzenia z powodu nędzy.

RZYM, 1 go marca. — 
W Kalabryi, w południowej 

Mgr. Dali 'Olio, Mgr. Talia 
no, nuncyusz w Wiedniu, Mgr. 
Martinelli, delegat papieski w 
Washingtonie, Mgr. Oury, 
i sześciu prałatów, a między 
nimi arcybiskup krakowski, 
Puzyna.

» * »
Wielkie fabryki dla Kanady.

LONDYN, igo marca. — 
Pewna szkocka firma odebra 
la kontrakt na zbudowanie 
wielkich fabryk stali w Port 
Talbat w prowincyi Ontario, 
nad jeziorem Erie. Koszta 
zbudowania tych fabryk wy
nosić mają pół miliona dola
rów.

» * » 
Awantury w parlamencie 

awtryackim.
WIEDEN, 2go marca. — 

Monarchii austryackiej zagra 
ża ponownie wielkie niebez
pieczeństwo, które bodaj czy 
nie przyjdzie jeszcze przed 
śmiercią starego cesarza Fran
ciszka Józefa. 2aden z rzą 

dów europejskich nie ma prze
ciw sobie tak niebezpiecznych 
kompllkacyj jak austryacki. 
Od r. 1899 w Ąustryi nie ist
nieje prawie rząd parlamen 
tamy, a wszelkie sprawy pań 
stwa załatwia cesarz z mini
sterstwem na mocy paragra 
fu 14.

Przez dwa ostatnie lata czy 
niono ustawiczne wysiłki po 
wrotu do rządu parlamentar
nego, ale różnice rasowe i re 
ligijne kładły temu zawsze 
tamę.

Nie lepiej dzieje się tego 
roku. Posłowie już jawnie wy
powiadają się ze zdradą pań 
stwa i uchodzi im to całkiem 
bezkarnie. W czwartek np. 
podczas obrad w izbie niższej, 
dwaj posłowie Silenc, Czech i 
Stein, Niemiec, mieli nastę
pującą rozmowę. Silenc za
rzucał Niemcom, iż patrzą zy- 
zem w stronę państwa nie
mieckiego. Na to Stein od
powiedział:

“Nie zyzem, ale prosto 
patrzymy. Pragniemy iść do 
Niemiec, jak wy do Rosyi.”

Na to Silenc zauważ)!: 
“Dlatego to cesarz niemiecki 
mówił niedawno, że spodzie
wa się utworzyć wielkie ce
sarstwo nad Elbą.”

Stein: Cesarz niemiecki ma 
słuszność. Otwarcie oświad
czam, że pragniemy przyłą
czyć się do cesarstwa niemie
ckiego.”

Ministrowie słuchali tego 
dyalogu w milczeniu, a pre
zydent nie starał się odebrać 
głos mówiącym. Tymczasem 
pod oknami gmachu parla
mentu zebrało się 2GOO ludzi 
bez pracy i poczęli krzyczeć: 
“Precz z parlamentem! Precz 
z Czechami I Precz z wszech - 
Niemcamil Ludzie ci są opła
cani, i nic nie robią, a my 
giniemy z głodu choć żądamy 
pracy.”

» * * 
Walka z Indyanami.

OAXACA, Meksyk, 4go 
marca. — Wojska rządowe 
gromadzą się w pobliżu Chan, 
Santa Gruz i sposobią się do 
ostatecznej walki z Indyanami 
szczepu Maya, którzy w Chan 
się znajdują. Indyanle wzmo
cnili bardzo swe fortyfikacye 
i gotują się także do rozpa 
czliwej obrony. Starano się o 
toczyć miasto kordonem wojsk 
rządowych, ale Indyanie wy

konaniu planów tych prze
szkodzili.

» * »
Nie chcą emigrantów na Knbie
SAN JUAN, Porto Ryko, 

4 marca. — Parowiec brytyj 
ski Oldborough, który miał 
na pokładzie 400 emigrantów 
z Ponce, udających się do ko
palń rudy żelaznej w Dai
quiri zatrzymano z powodu, 
że parowiec nie miał konce- 
syi na przewożenie pasaże
rów z portów amerykańskich.

Parowiec California, mają
cy 500 emigrantów do Ha- 
waj również zatrzymany został 
w Ponce.

Spiiek na tycie młtana.
KONSTANTYNOPOL, 4 

marca. — Dokumenty skon 
fiskowane w Salonice wyka
zują, że w Macedonii przy 
gotowano rewolucyę na wio
snę przeciw Sułtanowi turec
kiemu. Plany były zupełnie 
gotowe i czekano tylko na 
skinienie przewódców.♦ « ♦
Na ulicach miasta Palermo polała się 

krew robotników.
RZYM, 4-go marca. — 

W parlamencie włoskim od
rzucono nowellę subwencyjną 
dla okrętowych kompanij 
skutkiem czego w warsztatach 
okrętowych wstrzymano pra
cę. Kilkadziesiąt tysięcy ro
botników w rozpaczy, bo po
zostali bez zajęcia. W mieście 

Palermo przyszło z tego po
wodu do groźnych rozruchów 
i do krwawego starcia mię
dzy zrozpaczonymi robotnika
mi a wojskiem. Ośmiu ro
botników padło trupem, a dwa 
razy tyle jest niebezpiecznie 
pokaleczonych. Robotnicy zaś 
ranili jednego oficera i pięciu 
żołnierzy. Siedmiu set robo
tników zapędziło wojsko do 
więzienia. Za cenę tych ofiar 
porządek w mieście został za
prowadzony.

Sprawy chińskie.
PEKIN, 28go lutego. — 

Komitet ministrów zebrał się 
wczoraj i omawiał kwestye 
odszkodowania, jakie ma za 
płacić państwo chińskie.

Raporty dochodzące do sto
licy, opiewają, że w prowin
cyi Shen Si konie umierają 
wskutek braku wody i żywno
ści. Ministrowie są zdania, że 
dwór chiński sfabrykował te 
wieści, aby wstrzymać wypra
wę, którą cudzoziemcy gro
zili.

Około 10000 osób było 
świadkami stracenia Chih Siu
1 Hsu Cheng Yu, których 
stracono na życzenie mocarstw.

Członkowie ambasad nie 
byli tam obecnymi, gdyż nie 
chcieli patrzeć na śmierć tych, 
którzy prrgnęli ich życia.

Każde mocarstwo jednakże 
było reprezentowane przez 
władze cywilne i wojskowe, a 
w dodatku całe S2eregl żoł
nierzy różnych mocarstw za
pełniały ulice.

WASHINGTON, D. C.,
2 marca. — Ministeryum woj 
ny kierując się_ polityką za- 
poczętą w Chinach, gdy po- 
zastawlono tamże tylko woj
sko na obronę poselstw, wy
siało obecnie rozkaz jenera
łowi Chóffee, aby pozostawił 
w Chinach tylko 200 żołnie 
rzy, a resztę tj. 1600 aby 
wysłał natychmiast na Filipi
ny, skąd jak wiadomo, kilka 
pułków ochotników odesłano 
do domu.

SZANGAJ, 3 marca. — 
Z New Czwang donoszą, że 
3000 Rosyanów stoczyło bi
twę z 10 000 Chińczyków w 
pobliżu Szing King. Rosya 
nie wreszcie musieli się co
fnąć, straciwszy jedną armatę, 
dwudziestu zabitych i trzy
dziestu poranionych.

PEKIN, 4-go marca. — 
Wskutek bezustannych rabun 
ków w letnim pałacu przez 
włoskich żołnierzy, lud tutej 
szy nie szczędzi nieprzychyl
nych komentarzy. Wszyscy 
innonarodowcy ganią za to 
Włochów.

Francuzi, Hiszpanie i Wło
si przeszkadzali ministrom w 
rokowaniach co do odszkodo
wania.

Zapewnie tydzień upłynie 
zanim przyjdzie do jakiego 
bądź porozumienia. Sir Wal
ter Hillier doradzca angiel 
skiej władzy wojskowej po
wiada, że ogólne odszkodo 
wanie nie będzie przewyższa
ło sumy <50,000,000, a Chi 
nom będzie dany czas na 50 
lat, aby uiścić się z długu.

Dochodzą tu raporty, że w 
dzień Nowego Roku Chiń
skiego stronnictwa na dwo
rze cesarskim w Sinau Fu się 
pokłóciły.

PARYŻ, 5go marca. — 
Francuzi również zamierzają 
znaczniejszą część swoich sił 
wycofać, zostanie jednak na 
miejscu jedna brygada pie 

choty, jeden pułk kawaleryi i 
nieco artyleryi w charakterze 
gwardyi przybocznej francu
skiego posła i dla ochrony 
francusko belgijskiej linii ko
lejowej między Pekinem a 
Pao-ting-fu.

We francuskich kołach woj
skowych mówi się wiele o 
stałej okupacyi przez Francyę 
miasta Hanków.

Niechęć jednych mocarstw 
do drugich coraz więcej się 
zaostrza i uwidacznia. Naczel
ny wódz sił zbrojnych angiel
skich generał Gaselee wydal 
bal, na który przybyli tylko 
Anglicy, Niemcy i Ameryka
nie, z drugiej strony wydal 
bankiet poseł rosyjski Giers, 
na który zaprosił tylko Fran
cuzów i Austryaków.

SPRAWA KUBAŃSKA.
HAVANA, 28 lutego. — 

Wczoraj odbyła się tajna se- 
sya sejmu konstytucyjnego, 
na której omawiano sprawę 
uregulowania stosunku Kuby 
do Stanów Zjednoczonych. 
Na jawnej sesyi wieczornej 
przyjęto w tej mierze nastę
pujące uchwały:

1. —Rząd Kuby nie będzie 
zawierał żadnych traktatów z 
zagranicznymi mocarstwami, 
któreby zagrażać . ogly <’ie- 
podlegL>&j Kubv >bo któ 
reby obcemu mc^arstwu da
wały kontrolę nazd pewną czę
ścią wyspy, przez zakładanie 
na niej portów węglowych 
lub okrętowych — lub jakie
kolwiek inne przywileje.

2. — Rząd Kuby nigdy nie 
dopuści do tego, aby jego 
posiadłości stanowić mogły 
punkt oparcia do operacyi wo
jennych przeciwko Stanom 
Zjednoczonym lub jakiemukol
wiek innemu państwu.

3. —Rząd Kuby przyjmuje 
zobowiązania traktatem pary
skim określone w całej Ich 
rozciągłości, o ile one doty
czą zobowiązań ochrony, ży
cia i mienia mieszkańców, tu
dzież przyjmuje na siebie 
wszelkie zobowiązania, jakie 
wzięły czasowo na swe barki 
Stany Zjednoczone, wyszcze
gólnione w artyki.łach 12 i 
162 tegoż traktaku.

4. —Kuba uznaje jako pra
wne wszelkie zarządzenia władz 
wojskowe w czasie okupacyi 
wyspy przez Stany Zjedno
czone.

5. —Rządy Stanów Zjedno
czonych i Kuby, mają uregu
lować stosunki handlowe obu 
krajów osobnym traktatem, o- 
partym na wzajemności, a u- 
znającym wolny handel w ca
łej rozciągłości tak produkta
mi surowymi jak 1 fabryka
tami.

HAWANA, igo marca.— 
Wszystkie prawie pisma ku
bańskie omawiają uchwalę 
kongresu washingtońskiego i 
powiadają, że Stany Zjedno 
czone będą mogły żądania te 
uzyskać, chyba tylko gdy wy
stąpią zbrojnie, tj. że Kubań- 
czycy uie godzą się wcale na 
wolność pod protektoratem 1 
wolności tej gotowi są bronić 
nawet na polu walki,

SANTIAGO de Cuba, 5 
marca. — Senior Bravo, de
legat do konwencyi konsty
tucyjnej w Hawanie, powró
ci! wczoraj i został powitany 
przez tłumy ludności, które 
potem urządziły demonstracyę.

Podczas mowy seniora Bra
vo tłum wrzeszczał wciąż: 
“Precz z Amerykanami.”
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INTERES BANKOWY.
kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy,

jest następujący: kubs

MAKKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus
Wschodn. 1 Zachodnich l Szląaka.........................

GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galicyi, Czech
Morawii 1 Węgier . ....................... • •

RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem

FRANK—do Francyl, Szwajcaryi t Belgii . .

GULDEN—do Holandyl .......................................
KRONER-do Danii, Szwecyi 1 Norwegii............................

LIRA—do Włoch..................................................................................

24
41 ,S
52 £
18 $
421
27 $
18$

1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
woje ny). 2) Niewolno ni Komu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 

pod kontrolą rządową. WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. *

Kalendarz Tygodniowy.
Marzec.

7 C, Tomasza z Akwinu.
8 P. Jana Bożego.
9 S. Franciszki Rzymianki.

10 N. 40 Męczenników.
11 P. Róży, Franciszki, Pelagii.
12 W. Grzegorza W., papieża.
13 Śr. Nicefora, Eufrozyny.

POLSKA.
Pod Moskalem.

— O d e s a. Zamieszkała 
w Odesie wdowa, Anna Har- 
kowska, oczekiwała powrotu 
z Orenburga córki swej Maryi, 
kształcącej się tam u brata, 
oficera, której nie widziała lat
6. Skutkiem zamieci śnieżnych, 
panna, jak i tysiące Innych 
pasażerów, pozostawała przez 
tydzień w Rozdzielnej. Smutek 
matki nie miał granic. Nie 
otrzymując od córki żadnych 
wiadomości, zatelegrafowała 
do Rozdzielnej, lecz odpo
wiedzi nie otrzymała z powodu 
nie znalezienia adresatki, której 
w głowie nawet nie postało 
przeglądać spisniedoręczonych 
telegramów. To więcej jeszcze 
powiększyło smutek p. Har- 
kowskłej. Pewnego razu sie 
działa ona w zamyśleniu przy 
stole, gdy nagle drzwi się 
otworzyły i na progu stanęła 
od dawna oczekiwana Marya. 
Ujrzawszy matkę, z głośnym 
krzykiem rzuciła się w jej 
objęcia. Z piersi Harkowskiej 
wydobył się dziki odgłos i, 
zamiast witać się z córką, 
pozostalk jakby przybita do 
miejsca, aą następnie zaczęła 
biegać tani i z powrotem po 
pokoju. Przestraszona zacho 
waniem się matki córka, za
trzymała ją i ujęła za rękę, 
lecz ta ugryzła ją i wyr
wawszy się, wybiegła na ulicę. 
Rzucono się za nią w pogoń, 
pochwycono i przyprowadzono 
do mieszkania. Biedna sta
ruszka pod wpływem nagłej 
radości dostała pomięszania 
zmysłów I nie poznaje teraz 
córki, której z taką cierpli 
wością oczekiwała.

Pożarta przezwilki. 
W pobliżu wsi Wyszewa, 
w pow. radomyślskim, gub. 
wołyńskiej, powracająca z są 
siedniej wsi dziewczyna dwu
nastoletnia została napadnięta 
i pożarta przez wilki. Znale
ziono trochę kości i części 
ubrania.

Niedawno w okolicach 
Włodawy na Podlasiu, wśród 
ludzi spragnionych sakra
mentów i kościelnej posługi, 
niby z nieba zjawił się kapłan 
unicki.......

Niestety wprędce dowie
działy się o nim władze po
wiatowe — i jak zwykle roz
poczęto śledztwo.

Wezwanokilkunastu włościan 
do naczelnika straży ziemskiej, 
Feodorowa, który przy zam
kniętych drzwiach rozprawiał 
się z opornymi: bił ich kuła
kami pc twarzy, obrzucał obel- 
żywemi wyrazami — zwy
czajnie: po moskiewsku.

3'edztwo ciągnęło się przez 
trzy kwartały, i przez ten czas 
kilkunastu ludzi odrywano 
wciąż od robót polnych.

Unici znaleźli się dzielnie 
— zwyczajnie po unicku: 
żaden niepotrzebnego słowa 
nie wyrzekł.

Mimo to, sześciu wywieść 
mają do guberni) Orenburskiej.

Oryginalną nagrodę otrzymał 
sołtys, który doniósł władzy 
o pojawieniu się w okolicy 
kapłana.

Ponieważ o bytności księdza 
dowiedział się i doniósł dopiero 
w trzy dni po jego wyjeździe, 
więc za niezręczność w szpie
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gowaniu poczęstował go na
czelnik powiatu, Samarży, 
tęgim policzkiem i skaza! na 
dwa dni kozy.

Dobrze mu tak! odechce 
mu się być donosicielem.

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.
— Poznań. Przed tu 

tejszą Izbą karną toczył się 
proces odpow. redaktora ty
godnia “Praca," oskarżonego 
o zamieszczenie artykułu 
przeciw rządowi pruskiemu 
z powodu uwięzienia p.Omań- 
kowskiej. Redaktor odpow. 
p. Siemiątkowski, odsiadujący 
obecnie karę z poprzedniego 
procesu prasowego, został 
skazany na 6 miesięcy wię
zienia, co razem z poprzednią 
karą wynosi półtora roku.

“Polskie niebezple 
czeństwo. ” Sokół gnieź
nieński, zamierzając 29 lipca 
r. z. urządzić zabawę letnią 
w pobliskim lesie, doniósł 
o tern pod dniem 13 lipca 
komisarzowi obwodowemu. 
Mimo, że zarząd wyraźnie 
zastrzegł, Iż program zawierać 
będzie tylko popisy g mna- 
styczne i tańce, a członkowie 
“Sokoła” nie wystąpią 
w mundurach, lecz w zwy
czajnych ubraniach, komisarz 
zabronił zabawy w “interesie 
porządku publiczego." Zarząd 
podał zażalenie do landrata 
w Witkowie, który naśla
dował komisarza obwodowego 
i odmówił pozwolenia ze 
względu na możliwe “polskie 
niebezpieczeństwo” przez 
mowy, śpiewy i t. p. Otrzy
mawszy takąodpowiedź zwróci! 
się zarząd “Sokoła" do pre
zesa rejencyi bydgoskiej. 
Tenże, zasięgnąwszy bliższych 
szczegółów od landrata, uwie
rzy ł mu, że istotnie powstaćby 
“mogło wielkie niebezpie 
czeństwo” na zabawie i odpo
wiedział odmownie. Nie mając 
innej drogi wyjścia, zarząd 
wytoczył skargę przed naj 
wyższym sądem adminlstra 
cyjnym. Jak donoszą z Ber
lina, senat jednak skargę od
rzucił. Tak więc “polskie nie 
bezpieczeństwo” utrzymało się 
we wszystkich instancyach, 
począwszy od najniższej, a 
skończywszy na najwyższej.

Inowrocław. Na ze
braniu Towarzystwa kresów 
wschodnich przemawiał dr. 
Wegner. Twierdzi on, że od 
roku 1870 liczba Polaków 
w Księstwie Poznań skiem 
wzrosła o 21 proc., liczba 
Niemców zaś tylko 047 proc. 
Do roku 1870 niemczyzna 
w Księstwie Poznańskiem 
wzmagała się, a od tego czasu 
poczęły z państwa agrarnego 
zmieniać się w państwo prze
mysłowe. Dla tego też co rok 
opuszczało Księstwo Poznań 
skle 50—75,000 robotników. 
Niemieccy robotnicy pozostają 
zwykle na zachodzie, polscy 
zaś, wzmocnieni finansowo, 
powracają na wschód. Oprócz 
tego przybywa tu wielu robo 
tników “rosyjsko polskich” 
Spolonizowało się około 40,000 
Niemców katolików, którzy 
w większej części teraz są 
właśnie największymi fanaty 
kami polskimi. Do r. 1895 
Niemcy katol cy w Księstwie 
Poznańskiem byli przez Po 
laków “formalnie przyciśnieni 
do ściany,” dopiero od nie 
dawna to osiągnęli, że ich 
słuszne życzenia trochę więcej 
bywają uwzględniane.

Niemcy w Poznańskiem 
zaczynają przychodzić do prze
konania, że działalność haka- 
tystów przynosi wprawdzie 
korzyści klice karyerowiczów, 
ale bardzo często wyrządza 

dotkliwe szkody kupcom i 
przemysłowcom niemieckim.

Obecnie podniosła się opo 
zycya przeciwko hakatyzmowl 
w Lesznie, gdzie naczelnicy 
filii hakaty stycznej, pp Bis- 
mark, Elie, Martens, Voigt 
i Wegner zamierzają wydać 
spis firm niemieckich, a równo 
cześnie ogłosić bojkot firm 
polskich. Kupcy niemieccy 
atoli nie poszli na lep obi 5 
canek tych panów, wiedząc, 
że w takim razie straciliby 
klientelę polską. “L^aerTage- 
blatt” przestrzega wprost 
kupców i przemysłowców nie
mieckich przed ryzykownym 
planem p. Błsmarka i spółki, 
radząc, ażeby nie dawali wcale 
odpowiedzi na odezwę haka- 
tystów.

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE.

— Mikołajki. Rzadka 
uroczystość odbyła się 
w naszym kościele, bo pierwszy 
raz zdarzyło się tu, że nowo 
wyświęcony kapłan odprawił 
prymicye. Kapłanem tym był 
ks. Połomski. Parafia na ur< - 
czystość przystroiła dom Boży 
w kwiaty i girlandy i zebrało 
się też wielu ludzi, aby ro
dzinie młodego kapłana dać 
dowód, li biorą udział w jej 
weselu. W procesy! uroczystej 
odprowadzono księdza Połom 
skiego z domu rodzicielskiego 
do kościoła, gdzie ks. prób. 
Połomski z Ełku wygłosił 
polską przemowę. Po mszy 
św. śpiewało 20 kapłanów 
“Te Deum,” poczem ugo 
szczono przybyłych gości 
w domu rodziców ks. Połom
skiego.

Chełmno. Jak się z góry 
można było domyślać, śledztwo 
wytoczone przeciw gimnazy 
astom polskim, nic innego 
nie wykazało, jak tylko to, 
że niektórzy z nich wspólnie 
się uczyli polskiej history! 
I literatury. Czterej klerycy, 
zapozwani tu na termin Igo 
z. m. o godz. 4 po południu, 
odjechali ztąd 2go z. m. 
w południe. Gdyby przesłu
chiwanie sądowe kilka godzin 
dłużej się było przewlekło, 
to dla zawiei śnieżnych nie 
15» łatwo byliby mogli wrócić 
ffilT Pelplina.

Grudziądz. Sąd tutejszy 
skaza) p. Sobiechowskiego za 
umieszczenie artykułu w ‘Ga 
zecie Grud.” na 4 tygodnie 
aresztu i zapłacenie kosztów. 
Wydawcę sąd całkiem od 
winy I kary uwolnił.

Złotów. Nagłą śmiercią 
umarł synek robotnika w J. 
Gdy matka wyciągała z pieca 
chieb świeżo upieczony, 
przyszedł chłopiec i prosił 
o skibę chleba. Matka dała 
mu kawałek świeżego chleba, 
a później, gdy prosił o wodę, 
dala mu także. Chłopiec 
dostał następnie konwulsyi 
i nagle życie zakończył.

Protestantyzacya 
ziem polskich. Niemieckie 
gazety katolickie przytaczają 
aoons dyrekcyi kolei w Elber 
feld, która poszukuje urzę
dników Niemców protestan 
tów, aby ich przekazać dy
rekcyi kolejowej w Byd
goszczy. W ogłoszeniu wy
raźnie zaznaczono, że może 
się zgłosić tylko Niemiec pro 
testant. Gazety przytaczają to 
jako fakt jaskrawy, stojący 
z przemowami niektórych 
panów, którzy stanowczo za
przeczają temu, że im chodzi 
nietylko o germanizacyę, ale 
także o protestantyzacyę ziem 
polskich.

Pelplin. W “Pielgrzymie" 
czytamy: “Nauka języka pol
skiego w stronach polskich 
powinna być obowiązkową 
dla Niemców.” To są słowa 
pruskiego ministra sprawie
dliwości Schóistedta, powie 
dziane na poniedziałkowem 
posiedzeniu Izby poselskiej. 
Spowodowały go do tego żale 
posła górnoszlązkiego Nadby la 
i X. prałata Dr.Jażdżewskiego 
na niedostateczne uzdatnienie 
tłomaczysądowych. P.minister 
przyznał to i powiedział 
między innemi: “Ubolewam 
nad tern, że mamy bardzo 
mało Niemców, którzy przy
swajają sobie język polski, 
pomimo, że uczniowie mają 
do tego sposobność w wyższych 
zakładach naukowych." A 
dodał słowa na czele tego 
artykuhka umieszczone.

A więc i co do uznania 
ważności języka polskiego 
w gimnazyach poczyna się 
rozjaśniać w głowach nie
mieckich!

Tomaszków o. W sto
dole posiedziciela p. Sznar- 
kowskiego wybuchł pożar. 
Ponieważ budynki były słomą 
kryte więc ogień szerzył się 
z wielką gwałtownością i 
w godzinie prawie spaliły się 
wszystkie zabudowania gospo
darcze, jako to: stodoła, chlew, 
stajnia, szopa, cały sprzęt, 
wszystkie zapasy paszy 1 
maszyny rolnicze. Nawet 
żywego inwentarza nie zdołano 
całego wyratować, gdyż spaliły 
się krowa i 8 cieląt. Pomimo, 
że wszystko było zabezpie
czone, ponosi Sz. jeszcze 
znaczną szkodę.

Brusy. Trzyletnie dziecko 
właściciela p. Ryduchowskiego 
siedziało przy piecu ceglanym, 
mocno opalonym. Nagle 
wypadły palące się węgle 
z pieca dziecku na sukienkę 
i nieszczęśliwe dziecko stanęło 
w płomieniach. Nim pomoc 
nadeszła, odniosło tak silne 
poparzenia, że wśród stra 
szliwych boleści umarło.

Lubichowo. P. Kocha
nowski zakład • tutaj cegielnią. 
Z jednej strony będzie to dla 
nas wielka wygoda, a z drugiej 
strony przyczyni się do tego, 
że grosz polski zostanie 
w polskim ręku.

SZLĄSK PRUSKI.
— Wrocław. Niedawno 

złożył tu egzamin na lekarza 
p. Balzer, brat prokuratora i 
wikarego tumskiego w Fel- 
plinie. Maks. Jankowski zaś, 
pasierb p. Bolta, również 
z Zachodnich Prus, zdał egza 
min na referendaryusza.

Pod Austryakiem.
GALICYA.

— Dramatrodzinny. 
Z Jasła donoszą nam: We 
czwartek 10 stycznia odebrał 
sobie tu życie wystrzałem 
z rewolweru długoletni kupiec 
i obywatel miasta, p. Maurycy 
Weisenfeld. Przybywszy przed 
przeszło 30' laty dó Jasła, 
założył był w mieście naszem 
sklep korzenny i pracując 
ciężko w czasie, kiedy nie 
było tu jeszcze kolei i handel 
miejscowy lepiej prosperował, 
dorobił się jakiego takiego 
majątku. Miał w samym rynku 
piękną kamienicę, a w niej 
swój handel towarów mlęsza 
nych, słynący z uczciwości 
i dobrej obsługi.

Przed niespełna rokiem, 
wydali pp. W. córkę swą za 
kupca w Krakowie i odtąd 
dobrobyt ich począł upadać, 
bo zacny zięć wyciągał tysiące 
za tysiącami. W październiku 
z. r. śp. W. widział się zmu
szonym sprzedać frontową 
swą kamienicę żydowi Zime- 
rowi za 16.000 zł., który 
tamże przeniósłszy swój handel 
żelaza, tern samem wyrugował 
swego poprzednika. W tym 
samym mniej więcej czasie 
drugi zięć pp. W. — prof, 
gimn. zmarł po operacyi 
w Krakowie.

Nowy Rok u Hucułów. 
Jeżeli Rusini wogóle są żabo 
bonni, to Huculi uprawiają 
gusła na wielką skalę 1 przy
pominają pod względem swoich 
wierzeń Indye. Już w dzień 
ostatni starego roku (św. 
Melanii) dziewczęta gotują 
p'erogi i dają je kotom do 
zjedzenia. Której pierog kot 
zje zupełnie, ta dziewka wyda 
się, której pieroga zaś tylko 
pokosztuje ta szczęścia tego 
nie dostąpi. W Nowy Rok 
(13, obecnie zaś 14 n. s) 
w każdym domu stawiają 
tyle kawałków drzewa na 
dworze, pod oknami, ile jest 
osób w domu. W chacie, na 
stole zaś, tyleż spierają łyżek 
na nożu. Czyje polano, lub 
łyżka spadnie, ten w tym 
roku umrze. Oprócz tego jest 
zwyczaj, że na noc kładą na 
ziemi tyle połówek cehuli, 
ile jest miesięcy w roku. 
Każdą połówkę taką pokry
wają solą. Rano patrzą, na 
której cebuli sól się zupełnie 
rozeszła, na której zaś pozo
stała. Pierwsze z nich ozna
czają miesiące mokre, drugie 
suche.

Jeszcze mają jedno do 
świadczenie. Oto do nowej 
miski dają dziewięć łyżek
wody i stawiają ją na 
noc na “swotok,” t. j. na 
belkę podtrzymującą sufit, 
podbitą pod legary. Rano
mierzą, czy wody ubyło, czy 
jej też przybyło. Jeżeli jest jej 
więcej, to krowy w tym roku 
więcej będą dawały mleka. 
Wierzą Huculi także, iż w noc 
tę jest jedna chwila, w której 
bydło z sobą rozmawia, jak 
się z niem gospodarstwo ob
chodzi. W tej chwili też woda 
przemienia się w wino, po 
1 pływie tego momentu jednak 
wino napowrót staje się wodą. 
W chwili jednej tej nocy 
otwiera się także niebo 1 ludzie 
pobożni widzą to i mogą 
uprosić Boga o co chcą.

W Tarnopolu, w Gall- 
cyi, przez dwa przeszło tygo
dnie leżał w letargu 5-letni 
syn szewca Koppla. Stan letir 
giczny zakończył się śmiercią 
chłopca.

Wszelkie zabiegi lekarza 
nie zdołały przerwać dziwnego 
stanu, który wyniknąć miał 
z silnego wstrząśnienia mózgo
wego. Przez cały czas letargu 
serce i płuca funkcyonowały 
normalnie, chociaż coraz słabiej 
i wogóle wszystkie procesy 
życiowe nie były zaalarmo
wane.

Dziecko odżywiano przez 
ten czas tylko mlekiem i 
płynnym ekstraktem mięsnym. 
Ciało zeschło prawie na 
mumię. Śmierć nastąpiła 
wreszcie wśród snu, tak że 
rodzice spostrzegli zgon 
dopiero w parę godzin, przy 
podawaniu pokarmu dziecku.

Nowy Sącz. W ruskiej 
wsi Izbach (pow. grybowski) 
osiadło gniazdo cyganów, 
którzy wydzierżawiwszy sobie 
kawałek nieurodzajnego grun
tu, postawili na nim chatę. 
Gdy ruski ksiądz tej wsi za
bronił im bezpłatnego zabie
rania drzewa z plebańskiego 
lasu, cyganie napadli księdza, 
przezywając go czarnym psem 
itp. słowy i grozili mu śmiercią. 
Ksiądz udał się z użaleniem 
do wójta. Wójt zwołał gro 
madę, która podchmieliwszy 
sobie, w czternastu udała się 
do chaty cyganów. Chatę 
zburzono, cyganów rozpę
dzono, ziemię, na której chata 
stała, zorano. O ten gwałt 
oskarżonych stanęło 24 zm. 
przed sądem 14 włościan, 
którzy skazani zostali na 2 — 5 
tygodni więzienia i na zapła
cenie odszkodowania cyganom. 
Oskarżeni wjrok przyjęli.

Z Tyśmienicy do 
noszą: Przed kilku dniami 
przyłapano tutaj na stacyi 
znanego sądom wschodnio- 
galicyjskin włamywacza Pawła 
Czajkowskiego z Humania 
koło Brzeżan. ów Czajkowski, 
dokonawszy w Stanisławowie 
kradzieży futra u niejakiego 
Russmaka, handlarza dróż 
dżaml, przybył tutaj na występ 
pierwszy i został przytrzy 
many przy operacyi kasy sta
cyjnej. Osadzony w areszcie 
śledczym z tutejszym prakty
kantem w fachu złodziejskim, 
Michałem Ostaszem, wykom
binował, że kominem prowa
dzącym od pieca w łazience, 
można się doskonale prze
dostać na świeże powietrze. 
Do spółki z Ostaszem, którego 
wziął pod opiekuńcze swoje 
skrzydła, Czajkowski wywalił 
komin i frunął bez śladu.

Ks. Adam Sapieha 
— jak donoszą ze Lwowa — 
zachorował niebezpiecznie. 
Chory przyjął z rąk ks. Arcy 
biskupa Issakowlcza ostatnie 
Sakramenty.

SZLĄSK AUSTRYACKI.
— Bielsk. W restau- 

racyi kolejowej tutejszej re 
staurator żyd trzyma kelnerów 
Niemców, którzy z publi
cznością polską, uczęszczającą 
bardzo licznie do restauracyi, 
nie chcą rozmawiać po polsku, 
a nadto dla tych, którzy do 
nich odzywają się po polsku, 
są bardzo niegrzeczni. Te 
fagasy niemieckie wyciągają 
zawsze łapczywie rękę po 
napiwek z ręki polskiej, żyją 
na ziemi polskiej i tuczą się 
chlebem polskim, a mimo to 
są tak bezczelni, że lekce
ważą publiczność polską.

Cieszyn. W szpitalu 
ewangelickim w Cieszynie 
pielęgnowano w 1900 r. 1693 
chorych, o 87 więcej niż 
w roku poprzednim. Z tych 
1188 zostało wyleczonych. 
182 odeszło w stanie pole
pszonym, 19 odeszło niewyle- 
czonych i isozmarło. Według 
wyznania było 993 katolików, 
502 ewangelików, 44 żydów. 
Ze Szlązka 1027, z Morawy 
165 z Czech 30, z Galicyi 
101, z innych austr. krajów 
13, z Węgier 180, z Niemiec 
22, z Włoch 1.

ZDROWIE I SZCZĘŚCIE.
Bez zdrowia nie ma szczę

ścia. Kto chce być zdrowym, 
niech używa jak najwięcej 
świeżego, czystego powietrza 
i niech żyje wstrzemięźliwie. 
Szczególnie należy unikać 
wszelkich napojów alkoholo 
wych i albo ich wcale nie 
używać, albo przynajmniej w 
bardzo małych ilościach Ko 
biety, pijące za wiele wódki, 
wina 1 piwa, starzeją się przed
wcześnie.

Kąpiele przyczyniają się 
wiele do zdrowia i piękności, 
ale zważać trzeba, aby się nie 
zaziębić.

Zarząd Tow. br. pom. sw. Wojciecha 
w Ehnhnrst, Ł. I., na r. 1901:

PreEca, Andrzej Zarobihski, 
Wiceprezes, Jan Szulc,

Sekr. prot., Stanisław Furmahskl, 
Sekr. finansowy, Stefan Sicifiakl.

41—41 Marszałek, Franclsz. Kaczmarek.

♦--------------------------------------------------------- ♦
i Następujący Panowie sąnpowatnie- 
j ni do zapisywania abonentów,
i odbierania obstalnnków na 

książki, robienia kontra
któw za anonse i odbie
rania pieniędzy za Ga

zetę i za książki.

Alberta, Wian.. W. Wiśniewski.
Ashton, Kobr., Thomas Jamrog,

428 South Bond Street.
Berlin, Wis.. Wojciech Treder.
Buffalo, N. T-, A. F. Górski, Jakób John

son, F. Knaszak.
нау City, Uch.. Walenty Wróblewski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak.
Bryan, Texas, Józef Kosh.
Cat o, Ark., A. Micek.
Chicago, 111., Stanisław Lauferski. Stanisław 

Budź bano weW.
Clover Bottom, Józef Plllot i Fr. Płatek. 
ConnelsvMle. Pa., Fryderyk A. Kall/ 
Delano, Minn., Szymon Kit tok.
Dnboin, Bonifacy Ziamlk.
Dnelm, Mian., Józef Fischbierek.
Detroit, Mich., Jan Lemke, Józef Deja. 
Dillonvale Ohio. St. Borowski.
Kast Saginaw, Mich., Ignacy Poplewskl. 
Grand Rapids, Mich., Polikarp Doff,

166 — 7th Street,
Fearbnrn, WIs.Fr. Okoh.
Hora Park. Wis. Andrzej Holewlńskl. 
Isadore, Mich.—M. Brzeziński.

; Lexinston, Minn., Splczak.
Lemont Michał Nowacki
Leo, Boasean Co., Minn., T. J. Kulas

: Mllwankee, Wis., Jakób Woźniak.
; Milwaukee, Wis., Józef Kwaśniewski.

654 Becher Street.
' Minnesota Lake, Mlna^^ózef Szulc.
; Minto. N. Dakota. Fr. Ronkowski.
; Mt. Carmel, Pa. P. Myszczyftskl lb. 837

Mt. Carmel. Pa., L. Jankowski, 
Nanticoke, Pa., Jan Sosnowski. 
Northeim, Wis., Józef Szweda.
Owatonna. Hinn., C. Grabarklowlcz.
Perham. Minn., Philip Ososkl.
Pittsburgh, Pa., Władysław Szewczuga. 
Philadelphia, Pa., В. H. Friedlander i J. 

Chndyszewicz.
Polonia, WIs., A. Sikorski.
Shamokin, Pa.. A. J. Złotorzyfiskl. 
Shenandoah. Pa., Józef Rudnicki.
South Bend, Ind., Fr. Kowalski, A. Marko

wski.
Stevens Point, WIs., Jan Kubisiak 1 W. 

Kiellszewskl.
Argyle, Minn., Ignacy Kierzek.
St. Hedwig, Texas, Thomas Feliks.
St. Louis, Mo., Józef Nybak, 132 Blair ave.
Sobieski. Ill., 1 Hammond, Ind., Adam Sta> 

chowtea.
Carbonado, Wash., G. W. 8 tan ton.
Wilkes Barre, Pa., Józef Czernik.
Wiley. Mason Co., Mich , W. Pacholski. 
Wilno, Minn., Anastazy Gołata.
Winona, Minn.. M. Daszkowski. 
TnrMown. Texas. J. B. Kasprzyk.
Dunkirk. N.Y.. M Michalski, ide Gazolle st.

♦ О

Dobre 
Lekarstwo

jest 
głównym 
warunkiem 
szybkiego 
powrotu 
do 
zdrowia.

Jeżeli jesteście cho
rzy na jakąbą \i sła
bość, to napiszcie za
raz do na-, podając 
dokładny stan swej 
choroby. Adresujcie:

The KdMFs Phannacy, 
1335-1337 W. 22od Street, 

CII IC A GO, ILL.

Każda choroba jest 
uleczalną, jeżeli się 
ją leczy w sposób 
właściwy. Korespon- 
deneye prywatne u- 
trzym ujemy w naj
ściślejszej tajemnicy.

H. G Patterson,
Własność Realna,
Pożyczki i Dzierżawy.

205 LA SALLE ST.,
Pokój 505, Home Insurance Bldg., 

CHICAGO.

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.

PIERWSZY 
NARODOWY BANK

W CHICAGO.
róg Monroe i Dearborn ulic.

KAPITAŁ $3,000,000.
WEKSLE:

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters
burg — Rosya 1 wszystkie inne europejskie kraja 
Jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

listt kredytowi:
dla użytku podróżnych w wszystkie części świa
ta, ściąganie spadkobierstw (schodów) i wszel
kich należności z Polski, Niemiec, Austryi, Ro
sy! i wszystkich europejskich krajów za bardzo 
umiarkowaną komtsyą.

ZABZĄD:
Sam’l. M. Nickerson, Prcz. — Jas. B. Forgan, 

Vice-prez. — Richard J. Street, Kasyer. — Hol
mes Hoge, Asst. Kasyer. — Frank B. Brown, 
2 Asst. Kasyer.

DTBEKTOBZT:
Sam’l M. Nickerson — E. F. Lawrence—8. W 

Allerton F. D. Gray — Norman B. Ream — 
Nelson Morris — R. C. Nickerson — Richard J 
8treet — Bugene S. Pike — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpenter.

TT IV 1 FI A ł Przestańcie napró*no wyrżnij v v yl VI21. • cać pieniądze na patentowe 
środki i udajcie się do naszego instytutu leczni
czego, a nigdy tego nie pożałujecie. Nasz spo
sób leczenia jest zupełnie inny. — Nie przy
rzekamy wyleczyć wszystkie choroby Jeanem 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które mudcle sumienie 
odpowiedzieć, a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, Jak długo weźmie ią wyleczyć i 
co będzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko
sztuje. Choroby zastarzałe są naazą spccyalno- 
ścią i setki ludzi, którzy napróżno szukali u in
nych pomoc przez nas zostało wyleczonych. 
Na żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wy
leczonych, którzy to co piszemy, poświadczą.

Instytut nasz test pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro
pejskich i amerykańskich spędzili i którym ty
siące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie ko
sztuje, i że Jest łatwiej zapobiedz chorobie Je
żeli w czas da się znać, niż Jeżeli się z dnia 
na dzień odwleka.

Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące ludzi umiera rocznie przez niedbalstwo.

Niema choroby, której nie możnaby wyle
czyć, a jeżeli nie można wyleczyć zupetnle, to 
można bardzo ulżyć. Chociaż wam powiedziano, 
że ta choroba iest nie do wyleczenia nie dajcie 
się odstraszyć, tylko dajcie nam znać, a my 
wam odplezemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet Jak: krwiotok, niepłodność, 
białe upławr leczymy prędko i tak, że raz wy
leczone nlgay się nie wrócą.

Lekarstwa są wyrabiane pod naszym dozo
rem dla każdego chorego z osobna i na Jego 
szczególnie chorobę, bo my nie leczymy Jak inni 
iednem lekarstwem wszystkich chorób, bo to 
Jest niemożtbnem.

Choroby męzkle jak: sekretne choroby są 
naszą specyalnoAcią, I tysiące ludzi, którzy u 
innych się z tych chorób leczyli i już stra
cili nadzieję zupełnie, po naszych lekach wró
cili do zdrowia.

Pisać możecie po polsku, angielsku lub nie
miecku . Adresujcie:

PE PICU RA CO.,
31 N. Wright Street, Chicago, 111.

Na odpowiedź należy przysłać 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dos a- 
nle odpowiedzi.

K.
Zwracamy uwagę 
Czytelników na 
poniższe książki;

0 NAŚLADOWANIU Jezusa 
Chrystusa Tomasza a Kem- 
pis ksiąg czworo, tłómaczo- 
ne z łacińskiego; w mocnej 
oprawie ze złoconym tytu
likiem, cena - 50c

SŁOWNIK polsko-angielski i 
angielsko - polski Aleksan
dra Chodźki w mocnej o- 
prawie ze złoconemi ty tu 
likami, cena §4.00

METO PA Ollendorfa teorety
czno-praktyczna, nauczenia 
się czytać, pisać i mówić po 
angielsku w sześciu miesią
cach. Dwa tomy: 1) grama
tyka, 2) klucz. W mocnej 
oprawie, cena - $2.00

POŚREDNIK polsko-angiel
ski książka dla Polaków do 
łatwego nauczenia się po an- 

; gielsku, z opisaniem każde- 
• go wyrazu jak się wyma- 
: wia, wydanie poprawione i 
; powiększone. Wypracował 
; W. Dyniewicz, cena - 65c
NAUKA WIARV i obycza

jów Kościoła Katolickiego, 
obszernie wyłożona, obja
śniona i stwierdzona miej
scami Pisma Sw. i Ojców 
Kościoła, z przewodnikiem
życia dla rodzin chrześcijań
skich. Ozdobiona 10 koloro- 
wemi obrazkami i licznemi 
rycinami. Format duży al
bumowy. Składa się z 3ch 
części: 1) Nauka o wierze,
2) Nauka o przykazaniach,
3) Nauka ośrodkach łaski. 
Oprawna w płótno angiel
skie z złot. wyciskami §3.25

ŻYWOT PANA i Zbawiciela 
Jezusa Chrystusa i Bogaro
dzicy Maryi, wydał ks. dr. 
Łukowski; z wieloma ryci
nami, o 750 stronic, opra
wna w angielskie płótno, 
z wyzłacanemi tytulikami 
na okładce i na grzbiecie, 
cena ... §3.00

ŻY WOT BODA HO DZICY N.
Panny yMaryi i Jej Oblu
bieńca Św. Józefa, połączo
ny z opisem najgłówniej
szych miejsc cudownych i 
czcicieli Maryi. Dzieło to 
polecone przez 33 Książąt 
Kościoła; ozdobione 8 śli- 
cznemi obrazkami koloro- 
wemi i przeszło 700 drze
worytami; oprawue w an
gielskie płótno z wyzłaca- 
nemi tytulikami, cena §3.50

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, 111.

^ANTAL;
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GAZETA POLSKA. 3
BRTGANT MU SOLINO.

Mityczny blask, wraz z śre
dniowiecznym romantyzmem 
otoczyły osobistość bandyty 
włoskiego Musolina, stawia
jąc go w rzędzie jakichś czy 
to ponurych bohaterów ludu 
włoskiego, czy też wyrzutków 
zorganizowanego dziś porząd
kiem prawnym społeczeństwa, 
wyrzutków, którzy straszniej
si są od zbrodniarzy, a prze 
cięż zbrodniarzami nie są, do 
których skroni przylgnęła 
krew mordowanych, ale nie 
krew skrytobójczo wylana.

Groźna ta postać bandyty 
od dłuższego już czasu zaj
muje całą prasę europejską, 
opowiadają o niej legendy, 
jak o sławnym Rinaldinim, a 
co największa, lud włoski u- 
kochal owego niezwykłego 
rozbójnika, stawiając go niele- 
dwie w rzędzie swoich boha
terów narodowych.

Obecnie znany dramaturg 
włoski Roberto Bracco po
mieścił w jednym z wiedeń 
skich dzienników dwa fejle 
tony poświęcone brygantowi 
Musolino. Na samo wspo
mnienie Musolina wyrzeka się 
literat włoski wszelkiej fanta- 
zyi, wszelkiej stylowej okra 
sy, przyrzekając czytelnikom 
telegraficzne niejako sprawo
zdanie z działalności Musoli 
na. A mimo to opowiadanie 
jego czyta się tak, jak naj 
fantystycznlejszy romans, wy
snuty z wybujałej fantazył.

Klasyczną ziemią brygan- 
tyzmu są kalabryjskie pro- 
wineye Cantazaro i Cosenza, 
które wsławiły się imionami 
brygantów takich, co to pieśń 
o nich śpiewa i podanie mó
wi. Ale od dłuższego już cza 
su były te okolice monoton- 
nemi, spokojneml, dopóki w 
nich nie zabrzmiał odgłos pier
wszego strzału Musolina.

Przed trzema laty zasądził 
trybunał przysięgłych w Reg- 
gio dl Calabria Guiseppa Mu 
solino na 21 lat ciężkiego wię
zienia. W chwili, gdy ogła
szano wyrok przedarła się aż 
do samego stołu trybunału 
jakaś młoda i piękna kobie 
ta, która zwracając się do sę
dziów przysięgłych zawołała 
okrzykiem ostatniej rozpaczy: 
“Nikczemnicy, skazaliśc e nie
winnego człowieka!" Pospie
szyła służba sądowa ku zu 
chwałej, ale ta padla w tej 
chwili martwa na ziemię. By
ła to narzeczona Musolina. 
Na sali sądowej zapanowała 
groza i trwoga. Całe audito- 
ryum spoglądało w milczeniu 
na trupa młodej dziewczyny i 
na Musolina, który kurczowo 
zaciskał dłonie i mienił się na 
twarzy wszystkiemi barwami 
rozpaczy 1 zemsty. I nagle 
serca tłumu zwróciły się ku 
niemu — odezwał się ponury 
pomruk i żal młodego 1 do
rodnego chłopca, który 21 
lat najpiękniejszych miał w 
ciemnej kaźni przepędzić. W 
tern odezwał się chrypliwy 
straszny głos Musolina, zwró
cony do swego oskarżyciela: 
“Słuchaj — gdy opuszczę kry
minał, będę miał lat 41, ale 
znajdę cię, chociażbyś się na 
drugim końcu świata znajdo
wał, potrafię wydrzeć duszę z 
ciała i tobie, a jeżeli ciebie 
nie stanie, to całemu twemu 
pokoleniu."

Szyderczy śmiech nieprzy
jaciół był jedyną odpowiedzią, 
która mu towarzyszyła do mu
rów kryminału. Tymczasem 
opinia publiczna zgodną była 
w tem, że Musolino niewin
nym jest zbrodni mu zarzu
conej. Pracowity i spokojny 
młodzieniec, rozdzielił razu pe
wnego dwu swoich znajomych 
Wincentego Zoccali i Anto 
nla Romeo, którzy z powodu 
jakiegoś nieporozumienia szli 
na siebie z nożami. Zoccali 
zapałał skutkiem tego niena 
wiścią do Musolina i napadł 
go razu pewnego ze sztyle
tem, zadając mu kilka ran, a 
w kilka dni później strzelił 
ktoś z ukrycia do Zoccali i 
położył go trupem na miejscu. 
Podejrzenie padło na Musoli
na, którego też strażnik gmin
ny, Alesio Chirico, areszto 
wał naznęcawszy się nad nim 
w areszcie gminnym, oddal 
do kryminału. Tutaj miało 
trzech świadków złożyć fał
szywą przysięgę i Musolino 
został skazany na 21 lat cięż
kiego więzienia.

W trzy miesiące później 
znikł Musolino z więzienia w 
sposób niewytłumaczony. Za- 
pomocą własnych paznokci, 
kawałeczka drzewa i starej 
łyżki cynkowej, udało mu się 
przebić dziurę w ścianie wię 
zienia. Dziurę tę zawaliły je
dnak spadające kamienie i 
Musolino stracił już wszelką 
nadz eję ucieczki. Wtem we 
śnie miał mu się okazać św. 
Józef i dodał mu tyle otuchy, 
że zdołał on kamienie odwa 
lić i w towarzystwie czterech 
współwięźniów umknąć.

Na swobodzie odłączył się 
on od swoich towarzyszy, 
gdyż chciał pozostać sam i 
sam działać dla zadowolenia 
swojego uczucia zemsty. I oto 
Musolino — dawniej robotnik 
łagodny, czujący nieprzezwy
ciężony wstręt przed krwią, 
stał się człowiekiem dzikim, 
strasznym w swojej spokoj 
nej, cierpliwej, świadomej celu 
zemście, którą dokonuje aż 
do dnia dzisiejszego, z kapłań- 
sklem jakiemś namaszczeniem, 
z ascetyzmem apostola i gro 
zą boga zemsty.

Samotny w tajemniczych, a 
dzikich górach, błądząc po la
sach, wąwozach, zawsze ści
gany, zagrożony, zawsze mię
dzy śmiercią i życiem, ale za
wsze zwycięski, zawsze nleu 
straszony i jedną tylko myślą 
opanowany: wyszukać swoich 
nieprzyjaciół i mordować ich 
bez litości. I nie poznaje prę
dzej spokoju, aż zobaczy któ 
rego z nich przed lufą swego 
karabinu, który nigdy nie chy
bia. Dla nieprzyjaciół swoich 
jest on błyskawicą, która z ja
snego nieba przychodzi. Dla 
nich jest on jakąś niewidzial
ną karzącą siłą, która zanadto 
karze, zanadto zabija — ale 
sprawiedliwą jest i bezwzglę
dną. W czynnościach jego le 
ży coś dziwnie mistycznego, 
co wiedzie wprost do fanaty
zmu. I dlatego nienawidzą go 
— ale modlą się do niego. 
Dla nich bowiem jest on nie
widzialnym, ulotnym fanto
mem, bez ciała. A tym, któ
rzy wierzą w jego sprawiedli
wość, okazuje się on jako 
człowiek łagodny, sprawiedli 
wy. Zabija tych, którzy jego 
chcą zabić, chroni tych, co je
go ochraniają. Gdyby nie był 
brygantem, byłby cudotwórcą.

* « «

Już od trzech lat nie sta
nął Musolino stopą w wiosce 
swojej rodzinnej. Oskarżyciel 
jego wyemigrował z Włoch, 
ale zato syn jego padł pier 
wszy ofiarą bryganta. W lesie 
zastrzelił go Musolino wraz z 
jego wujem, ze słowami na 
ustach: “Ty jesteś niewinny, 
ale i moja niewinna uarze 
czona umarła także z powodu 
twojego ojca, którego ramię 
moje dosięgnąć nie może.” 
Następnie padł pod jego cel 
nym strzałem Alesio Chirico, 
strażnik gminny, który go od 
dał do kryminału, potem ko
bieta, która w sądzie złożyła 
fałszywe świadectwo na nie
go, dalej dwaj wieśniacy, któ
rzy go szpiegowali, chcąc go 
wydać karabinierom, a wre
szcie dwaj dalsi świadkowie, 
którzy się stall przyczyną jego 
zasądzenie.

Po tym pierwszym akcie 
zemsty, uciekł Musolino w gó
ry Boccafortu. Rząd wyzna
czył na jego głowę 10,000 
lirów nagrody. Jeden z da
wnych przyjaciół Musolina 
chciał uzyskać tę nagrodę, ale 
mu się nie udało i sam chęć 
zysku przepłacił kalectwem. 
Musolino bowiem litując się 
nad jego dziećmi, schwytał 
go, rozbroił i przestrzelił mu 
następnie nogę, aby nie mógł 
więcej chodzić. Drugi jego 
znajomy, który sprowadził na 
niego karabinierów, poniósł 
śmierć z ręki Musolina, a je
den z karabinierów, który go 
już za kark chwytał, prze
strzelony został w nogę tak 
nieszczęśliwie, że niebawem 
skonał. Wogóle Musolino nie 
morduje karabinierów, uwa
żając ich tylko za ślepe na
rzędzie sprawiedliwości, to 
też, gdy ów karabinier umarł, 
był on niepocieszony i płakał, 
jak dziecko.

Tymczasem ścigała go po 
lieya włoska z zaciekłością. 
Wyznaczono 30,000 lirów na
grody za dostarczenie go ży
wym lub martwym. Nieustra
szony jednak brygant, nawet 

wśród tej obławy I nagonki, 
dokonywał dalej zemsty swo 
jej. W ten sposób zasztyleto
wał wójta, w swojej wsi, któ
ry mu wydał złe świadectwo, 
zamordował znowu jednego 
zdrajcę, który wydać go chciał 
karabinierom i jeszcze jedne
go z radnych gminnych, któ 
rzy fałszywie przeciwko niemu 
zeznawali.

Od tego czasu Musolino już 
nie morduje. Mieszkańcy ca 
lej okolicy opowiadają o nim 
najrozmaitsze legendy. Oka
zuje się czasem tu i ówdzie, 
znajomym swoim i przyjacio
łom jak może dopomaga. Stal 
się postacią legendarną, jak 
sławny Rinaldo-Rinaldini.

Dlaczego wszystkie stra
szne środki państwa nowożyt
nego nie wystarczają, aby Mu
solina ubezwładnić, opowiada 
Bracco w sposób następujący:

Wśród wzgórzy ostatniego 
szczytu Apenińskiego, które 
się rozpościerają w prowincyi 
Cosenza i Regio między Mon- 
talto i Aspromonte, rozłożyło 
się około dwudziestu wiosek, 
zamieszkałych wyłącznie pra
wie przez na pól dzikich o- 
wczarzy, którzy mieszkają ra 
zem ze swemi trzodami w ni
skich i zupełnie prymitywnych 
lepiankach.

Zdała od cywilizacyi i po
zostawieni sami sobie, mają 
oni wiele właściwości ludów 
pierwotnych. Nie znają ża
dnego prawa ani słuszności, 
własność obca dla nich wcale 
nie istnieje, żadna przeszkoda, 
ani siła ich nie przestrasza. 
Więzienie jest dla nich miej
scem spoczynku, gdzie ani 
deszcz nie pada, ani zimna 
nie ma dotkliwego w zimie, 
a upału w lecie.

Nic też dziwnego, że Mu- 
solino u tych ludzi, jako nie
ustraszony, na wszystko zde
cydowany człowiek, niepospo
litej zażywa powagi i ma u 
nich naturalną ochronę przed 
policyą i karabinierami jako 
człowiek niewinnie prześlado
wany.

A wiele poezyi leży w tych 
wszystkich anegdotach o do 
broci, miłosierdziu i bohater- 
stwach Musolina, które krążą 
między tymi owczarzami i do- 
stają się za ich pośrednictwem 
do miasteczek kalabryjskich, 
a stamtąd rozchodzą się po 
całych Włoszech, wzbudzając 
podziw i uwielbienie dla nie 
ustraszonego bryganta. Poda
wać je wszystkie jest rzeczą 
niemożliwą, ale okazuje się z 
nich, że Mu olino jest zjawi
skiem wcale nie indywidual- 
nem. Młody brygant, które
go ścigają setki polieyantów 
i karabinierów, na którego 
głowę ogromną nałożono na
grodę jest broniony przez mi 
styczną opowieść o objawie
niu się mu św. Józefa, przez 
poezyę, którą jego dobre i 
miłosierne czyny rozszerzają, 
a wreszcie przez ogólne prze
konanie, że został niesłusznie 
zasądzony. Bronią go dzicy 
mieszkańcy gór, którzy go za 
bohatera uważają, kobiety wi
dząc w nim męczennika, po
lityczne związki “Piccioteria,” 
jako uosobienie buntu i re
belii. Dla nieucywilizowanej 
ludności oznacza on światło, 
dla pobożnych — cudowne 
zjawisko, dla niezadowolonych
— rebelię, dla wielbicieli siły
— mocniejszego od całej po
tęgi rządu włoskiego, a także 
i dla cywilizowanych mie
szkańców miast kalabryjskich 
oznacza Musolino karzący bicz 
boży za fałszywą przysięgę.

8TRUŚ PRZEDPOTOWY.

Wiadomo, że struś jest 
dziś największym z ptaków. 
Ale wymiary jego dzisiejsze 
są drobnostką w porównaniu 
do wymiarów, jakie ptak ten 
miał za dawniejszych, przedpo
topowych czasów. Przyrodni
cy odnajdują liczne ślady te 
go olbrzymiego ptaka na 
Madagaskarze. Jaja jego znaj 
dujące się dziś niemal we 
wszystkich wjększych mu 
zeach, są 5—6 razy większe 
od jaj strusia dzisiejszego. 
Według odkopywanych tu 
i owdzie szkieletów wnosić 
można, że gdyby znalazł się 
w jednym z miast rowo- 
czesnych, z łatwością dosta
wałby dziobem do okien pier
wszego piętra.

NOWE
PREMIE.

Oprócz książek podanych w po
przednich numerach gaze
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą
czyć 10 centów na prze
syłkę.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chioago, 111.

NOWY BREWIARZYK Ter- 
oyarski ułożony przez O. L. 
K. Oprawne ozdobnie w 
płótno z skórkowym grzbie
tem i czerwonemi brzegami, $2.25 

0GR0DEK DUCHOWNY,—
za mieszczający Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo
żnego ludu katolickiego ze
brał ke. Jan Maliszewski. 
(Wielki druk) 75o

OGRÓDEK DUCHOWNY,—
za mieszczający Nauki, Modli
twy i Pieśni, które dla pobo
żnego ludu katolickiego ze
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.00 

OŁTARZ Rzymsko-Katolioki 
w Modłach i Pieśniach na 
oześó Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 3|x5f. 690 stronio. 
(No. 2s). Oprawne czarno w 
ozdobną robioną skórkę, 1 
wyzłaoanymi brzegami i ty
tulikami. Cena 75o

OŁTARZYK POLSKI Kato
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoć. tyt. 
złoć, brzegi, z chromo obra
zkiem na okładce. Cena 75c

OŁTARZYK POLSKI Okute 
zamkiem. Cena . . . 1.00

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaoiń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
złoo. tyt. czerwone brzegi 
3|x5 (dawniej 85) teraz 35c 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń
skich. W moc. opr. ze złoo. 
brzegami i tytulikami format 
3^x5 cali, No.711sk 635 stron- 
nio, (dawniej $1.00) teraz 40c 

JŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaoiń- 
akioh, z oknoiem i klamerką 
w skórkowej oprawie 3|x5 
8|x5 (dawniej $1.50) teraz 6O0 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, z dodat
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 3jx5 (Wy
danie dla mężczyzn), opra
wne miękko w cielęcą skór
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena $1.15 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat
kiem nieszporów i pieśni łaoiń 
skioh, oprawna ozd. w skór
kę oielęcą, z klamerką, pię
knymi wyoiskami i złoo. 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for
mat 3^x5 (dawniej $4.00) 
teraz .... $1.60

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń
skich. (Format 3(x5.) (No.
20) Oprawne w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma klam
rami srebrnemi z wyrobami 
wyoiskanemi i z srebra i zło
conemi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75 

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI,
Oprawne w skórkę, wyzłaoa- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce 50c

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI,
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty
tulikiem, cena . . 75o

PERŁY NABOŻEŃSTWA.—
M .dlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zw erz- 
chnośó duchowną “książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie
śni. (No 6s.) Oprawne w 
miękką cielęcą skórkę, z wy
ciskanymi wytobami i złooo- 
nymi brzegami. Cena 75o 

PERŁY. Zbiór najlepszych na
bożeństw i pieśni kośoielnych. 
(Format 3x4.) (No. 89 ) Opra
wne ozdobnie b ało w imi
tacyę kośoi słoniowej, z wy
ciskanymi wyrobami i złoco
nymi brzegami. Cena 80c

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel
nych. (Format 3x4.) (No. 
7IIek). Oprawne w skitogen 
z czerwonemi brzegami. Cena 85c 

PERŁY. Zbiór modłów i pie
śni, służący dla dusz poboż
nych, z dodatkiem Nieszpo
rów z pieśniami łacińskimi. 
(Format 3jx5.) (No. 3Cb.) 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy
robami i złooonymi brzega
mi. Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel
nych. (Format 3x4.) (No.
90.) Oprawna biało w lmi-

taoyę kośoi słoniowej, z wy
ciskanymi wyrobami z perło
wej macicy, z kościaną kla
merką i złoconymi brzegami. 
Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikami. Cena $1.00 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel
nych. (Format 3x4. No. 89.) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z wyoiskanemi wyro
bami, z złoconemi tytulikami 
i brzegami. Cena $1.25

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel
nych (Format 3x4.) (No.
92 ) Oprawna brało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z ko
lorowymi kwiatami, wyroba
mi z perłowej maoicy i mo
siądzu, z kościaną klamer
ką i złoconymi brzegami.
Cena $1.50

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kośoiel
nych. (Format 3x4.) (No. 
40.) Oprawne twardo w naj
lepszą cielęcą skórkę, z gwoź
dziami, z klamerką, złocone 
brzegi i tytuliki. Cena $1.50 

PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościel 
nych. (Format 3x4.) (No.
93.) Oprawna ślicznie biało 
w imitaoyę kości słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kości i złooonymi brzegami.
Cena $2.C0

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel
nych. (Format 3x4.) (No. 
20.) Oprawne w najlepszą 
oielęcą skórkę z dwoma klam
rami srebrnemi, z wyrobami 
wyciskanemi z srebra i zło
conemi brzegami. Jest to 
coś pięknego 1 nowego. Cena $2.00 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel
nych. Mały format 2jx3f (No.
49.) Ślicznie oprawna w naj
lepszą cielęcą skórkę, z wy 
ciskanymi wyrobami, złoco
nemi brzegami i klameiką. 
W środku książki na po
chewce znajduje się krzyż z 
perłowej macicy i figurą Pa
na Jezusa Ślicznie się przed
stawia.—Jest to coś nowego. 
Cena $2 00

RAJ DUSZY. Wybór najle
pszego nabożeństwa dla ka
tolików. Mały format (2x4$,) 
Oprawne w płótno, czerwo
ne brzegi. Cena 20o

RAJ DUtZY. Wybór najle
pszego nabożeństwa dla ka
tolików. Mały format (2x4( ) 
Oprawne w skitogen. Czer
wone brzegi. Cena 25c

RAJ DUSZY. Wybór najle
pszego nabożeństwa dla ka
tolików. Mały format (2x4$ ) 
Oprawne w skórkę. Czerwo • 
ne brzegi. Cena 35o

RAJ DUSZY. Wybór najle
pszego nabożeństwa dla ka
tolików. Mały format (2x4|.) 
Oprawne w skórkę. Złoco
ne brzegi. Cena 50c

RAJ DUSZY. Wybór najle
pszego nabożeństwa dla ka
tolików. Mały format (2x4$.) 
Oprawne ozdobnie w skórkę.
Złocone brzegi. Cena 6G0

RAJ DUSZY. Wybór najle
pszego nabożeństwa dla ka
tolików. Mały format (2x4j.) 
Oprawne ozdobnie w miękką 
skórkę, złocone brzegi. Cena 75o 

RAJ DUSZY. Wybór najle 
pszego nabożeństwa dla ka
tolików. Mały format (2x4|.) 
Oprawne ozdobnie w twardą 
skórkę, złocone brzegi. Cena 80c 

RAJ DUeZY. Wybór najle
pszego nabożeństwa dla ka
tolików. Mały format (2x4|.) 
Oprawne w oielęcą skórkę.
Złoocne brzegi. Cena $1.25 

RAJ DUSZY. Wybór najle
pszego nabożeństwa dla ka
tolików. Mały format (2x4|.) 
Oprawne ozdobnie w najle 
pszą miękką oielęcą skórkę.
Cena $1.50

SKARB DUSZY. Zbiór naj
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (7! 
Hak.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złooonymi brze
gami. Cena 25c

SKARB DUSZY. Zbiór naj
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 3x4.) 
(No. 89 ) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kośoi słonio
wej, z wyciskanymi wyroba
mi i złooonymi brzegami. —
Cena 50o

SKARB DUSZY. Zbiór naj
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Format 3x4 
(No. 68). Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złooonymi 
brzegami, okute i z zam
kiem, cena - - - 50c

SKARB DUSZY. Zbiór naj
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 90.) — Oprawna biało 
w imitacyę kośoi słoniowej, 
z wyoiskanymi wyrobami i 
perłowej macicy, z kościaną 
klamerką i złoconymi brze
gami. Cena 75c

SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 3x4.) 
(No. 30b.) Oprawna w mięk
ką oielęcą skórkę, z wyciska
nymi wyrobami 1 złooonymi 
brzegami. Cena. 85c

SKARB DUSZY. Zbiór naj
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 8x4 ) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem
i trzema medalikami. Cena $1.00

3KARB DUSZY. Zbiór naj
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj
lepszą cielęcą skórkę z wyci
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie obcierała, z klamerką. — 
Cena $1.25

SKARB DUSZY. Zbiór najle
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 92) Oprawna biało w 
imitacyę kośoi słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer
ką i złoconymi brzegami. 
Cena $1.25

SKARB DUSZY. Zbiór naj
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4) 
(No. 20) Oprawne w naj
lepszą cielęcą skórkę z dwo
ma klamrami srebrnemi z 
wyrobami wyciskanemi i a 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jesto to coś pięknego i no
wego. Cena $1.50

SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kośoielnyoh. (Format 8x4.) 
(No. 93.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło
niowej, z kolorowymi kwia-

. tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer
ką z kości i złooonymi brze
gami. Cena $1.50

U STOP KRZYZA po dola
rów 7.50, 9.00, 12.00 1 15.00 

U STOP MARYI.-Msza św.
Nowenny, Litanie i modli
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty
tulikami, cena 75c

U STOP MARYI.—Msza św.
Nowenny, Litanie i modli
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty
tulikami, cena 8O0

U STOP MARYI.—Msza św.
Nowenny, Litanie i modli
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
ze złoconemi tytulikami i 
brzegami, oena $1.50

WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco
nym tytulikiem . 75c

WIANEK (No. 20 ) Oprawna 
w najlepszą, cielęcą skórkę 
z dwoma klamrami srebrne
mi, z wyrobami wyciskanemi 
z srebra i złoconemi brze
gami. Jest to coś pięknego
i nowego. Cena $2.25

WIELBIJ DUSZO MOJA
PANA, po doi. 4.50, 6, 9, 12 i 15 

WYBOREK ożyli krótki spo
sób Nabożeństwa Codzienne
go dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i ozerwone brzegi 20o 

(Ciąg dalszy nastąp.).

STACYE...
Na czas Wielkiego 
Postu polecamy:

STaCYE (Poznańskie)
czyli droga Krzyża Jezusowego, odpra
wiane w archidyecezyi gnieźniefisko-po- 
znańakiej (z 14 obrazkami), cena . lOc

STACYE (Krakowskie)
czyli droga krzyżowa, ułożone według 
kw. Michała Myclelskiego T. J., Gorzki« 
Żale czyli rozmyślanie mąki Pańskiej 
oraz modlitwy o męce Pabrklej, lOc

STACYE (Chełmińskie)
czyli obchód 8 tacy i albo droga krzyżowa 
dla pożytku dusz pobożnych; z polece
nia księży H. Gólakiegu i II. Górskiego, 
cena........................................................Sc

STACYE (Chi'agoskie)
czyli droga krzyżowa do Nieba wiodąca; 
z polecenia O. Prowincyonała Wincente
go Barzyfiskiego, cena ...... Sc

Gorzkie Żale czyli 1’assya 5c
Blorąrym w wlękarel ilości udziela się ra

bat. Zwracamy azczególną uwairę kupującym 
W« większej ilości, aby obwtalunki na Stacje 
wczeani« przysyłali pod adreaem:

W. DYNIEWICZ,
682 Kobie Bt., Chicago, Ili.

Goldzier, Rogers & Frffilich, 
ATTORNEYS and COUN

SELORS AT LAW.
POK6j 820

Chamber of Commerce Building, 
K<5g LaSalle i Washington ul., 

CHICAGO, ILL.
TAKE ELEVATOR. Tel. Main 3100.

R0K 1901 rokiem jubileuszowym, który cały kościół katol cki uro
czyście obserwować będzie. Z okazyl tej w dru
kami ‘ Gazety Polskiej” wydrukowaną została

Książeczka Jubileuszowa, 
czyli Nauka o Odpustach, szczególnie o odpu* 
ście jubileuszowym. Książeczka ta zawiera na’ 
bożefislwa i modlitwy przy odwiedzaniu kościo
łów w celu zyskania odpustu odmawiać się ma
jące. Napisana została przez X. N. B. i apro
bowana przez władzę kościelną w Brzetyaławiu. 
Znajdować się powinna w każdym i>olskim do- 
mu katolickim. Cena

Do nabycia w pieraeaej księgarni polskiej 
w Ameryce W. DYNI KWICZĄ, SsS Noble St„ Chicago, 111. *
TJW A • juryady-
' 1 « • “ć.* 1 K'ya ow Zmartwychwstań

ców, książeczki jubileuszowe są inne, także 
JK) 10 centów.

I

<

ii

KOMAR”
;; Pismo liuniorystyczno-
< ■ satyryczne, bogato ilu-
! I strowane.
< * Prenumerata roczna . . >2.00
< * Pojedynczy numer . . . 10c
< • Dla rocznych prenumeratorów premium
< » “Złota Księga” wartości 50 centów.
Ö Adres: “KOMAR”
111581 Hamlin ave., Chicago, 111.3
' ’♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦»♦oooooo

< ■

SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 R.

HENRI SCHELLKOPF,
GROSERNIK,

HCBTOWKT I DBOBIAZGOWT. 

232-234 E. RANDOLPH ST,
pomiędzy Franklin 1 Market et.,

CHICACO.

Sprzedaje po najtańszych cenach.
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski.
Ser Edamski 1 ser Partnesahski. 
Fromage de Brie i ser Roqufortski.
Ser i rośliny, Neuszateleki i Limbarski. 
Brunświcki salceson.
Salami, Westfalskie szynki. 
Wedzone 1 marynowane węgorze. 
Bollandzkie sztokfisze, anchovies. 
Nowe Bollandzkie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuzkie sardyny i eaampiniony. 
Francuzki groch, najlepszą oliwę.
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jagły, soczewicę, Kaszę pszenną. 
Najlepszy Jęczmień perłowy, kaszę jęczmienną. 
Kaszę tatarczaną, kaszę owsianą.
Mąkę tatarczaną, mąkę ryżowa. 
Świeże suszone grzyby, paprykę. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cy tron at 
Suszone gruszki, wiśnie, prune'e. 
Francuzkie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudlek makarony- 
Najlepszą Van i la czekoladę z Coco«. 
Prawdziwą rosyjską herbaty, extrakt mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, .Mocea i Kio.
Prawdziwą tabakę do zarywania Loebacfa. 
Niemieckie kołowrotki i grcmple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniak 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane, rzep« 

kowe, jako 1 wszelkie inne towary korzenne.
HENRY SCHOELLKOPF.

ELENOORA MUSZYŃSKA,
DR. HM. I AKUSZERKA
..ZE STAREGO KRAJU..

uczy Akuszeryi w polskim języku i przyspaea- 
bia do egzaminu, leczy wszystkie choroby ko
biece, w zakres akuiizeryi wchodzące, jako to: 
niepłodność, oberwanie, ból krzyżów, choroby 
maciczne i wszelkie dolegliwości kobibt i nie
mowląt szybko i skutecznie. Posiada nadto 
bardzo skuteczny środek przeciw nałogowemu 
pijaństwu i poleca lekarstwo na siwe włosy, 
które ma tę własność, że przywraca włosom 
pierwotny kolor.

GODZINY OPISOWEJ JK10, *5SSt
810 MILWAUKEE AVE. 810

CHICAGU) Ilimois.

NOWY WYNALAZEK
na wzmocnienie i utrzymanie 

W Ł 0 8 O W.

Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Wstrxymuje wypadanie wło
sów s głowy w krótkim caasie. W 
miejsce starych porastają nowe na
der barwne włosy.
(Offls 256 Grand 8t., Wms.) 
Po saczegóły pisacie pod adres:

PROF. J. M. BRDNDZA,
P. 0- Box 2361 New York.

DR. KALLMERIEN, 

ogólnie znany specyalista, 
leczy choroby chro
niczne, nerkowe I 
pirwatne mężczvn, 
kobiet I dzieci 1 o-

Si,000 

każdemu lekarzo
wi w Ameryce, któ
ry tvle trudnych 
chorób wyleczył w 
w takim aainym 
przeciągu czasu, w

Jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił. 
Jego lekarstwa przyrządzane są z korze 
ni i ziół w jego własnem, wlelklem la- 
boratoryum i dla każdego pacyenta oso
bno. Dr. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez Innych doktorów za nieuleczal
nych. Choćby choroba wydawała się 
nieuleczalną, piszcie do Dr. Eallmerten 
po bezpłatną poradę. Opiszcie dobrze 
chorobę, podajcie płeć, wiek i wagę, 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wło
sów z głowy chorego 1 2-centowy zna
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy
macie od Dr. K. bezpłatną poradę 1 ucz
ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
być wyleczonym czy nie. Adres:
DR. F. J. KALLMERTEN, ToIaóo. O, 

a

Czy masz
GrVDe.... nym «’Piersiach, fe-

JOZEFA TRINERA

< I

J bryetnym? Czy czu-
*.* jesz ciężar w gło

wie, ciągłe » ysycha- 
nie w ustach? Czy możesz jeść, 
pić lub palić? Czy wszystko cię 
nie męczy i nie budzi wstrętu?

Wszystko to są objawy grypy 
(influencyi), które mogą być wy
leczone szybko, w sposób przy
jemny przez

(REGESTR >WANEl.
które zupełnie wyczyści wasz orga
nizm, usunie gorączkę i przywró
ci apetyt oraz chęć do pracy.

Pewne zabezpieczenie przeciw 
grypie, zaziębieniu itp., jak ró
wnież najlepsze lekarstwo przeciw 
wszelkim chorobom żołądka, wą
troby i nerek.

Jest to pierwsze i w rzeczywi
stości jedyne lecznicze wino w 
Ameryce, a jedynym jego fabry
kantem jest

JÓZIF TR1NER,
799 S A.hland Ave.. Chicago, III.

Do dostania (tylko w butelkach) 
u aptekarzy. Pytajcie się tylko 
o Trineru!
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GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Sldeat Polish Newspaper In the United State«. 

Appearing Every Thursday. 

Established 1873.
IftepreeenU the interests of nearly 2,000,000 

fob«* residing thioaghout the United Staten and

Subscription, Two Dollars per year.

RATES OF ADVERTISING:
C1 year ... g.30.00
| 0 month« ... f| 7.50 

Ona inch x 3 month« ... fl0.00
1 month ... $4.00

<0ne time ... $2.00
One line one time ... 50c.
Reading matter 40 cent« per line per insertion.

The “Gazeta Polska”. read in ail the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil. Chile, Argentine Re
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger
man) Austria, Switzerland, Servia, Dannblan 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Ana- 
tralia, and In all the provinces of ancient Poland, 
.8 really a First Clam Advertising Medium.
All Communications OngLt to be Addreenad:

W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Illa.
‘•GAZETA POLSKA’S” BOOK DKPABTMEST.

Imported Books. We have over 400 workf 
of our own publication and edition.

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Najstarsze Czasopi-mo Polskie w Stan. ZJedn.

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia.

PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:
W Stanach ZJedn., Canadzle i Meksyku.... f 2.00 
W Enrople, Azyl, Afryce, Australii,

Ameryce Południowej i Środkowej....... $3.oo

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę.

POSZUKIWANIA na raz ieden Jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub załoieniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
sury i nowy adres.

PIENIĄDZE niżej Jednego dolara można przywo
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Ezpree lub w lifcie registrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.

Wszelkie listy, korespondent;*', i pieniądze, 
winne być adreeowane:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., - Chicago, 111.
PIK ’.WSZĄ księgarnia polsk a w amkbtck 

posiada na składzie
Książki importowane z Europy, oraz włannego 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek.

TELEFON MONROE 12M.

CHICAGO, ILL., Igo Marca, 1901. 

Kinley jest więcej popular
nym i bardziej poważanym, 
niż był cztery lata temu. Sza
nują go nawet jego nieprzy
jaciele; posiada zaufanie całe
go kraju. Obywatele tej wiel
kiej i potężnej rzeczypospoli- 
tej wierzą, że prezydent Mc 
Kinley potrafi nadal rozwią
zywać wszelkie trudne kwe- 
stye polityczne, jakie tylko 
powstać mogą w przyszłych 
czterech latach.

Zaufanie to jest całkiem 
słuszne. Prezydent McKin- 
ley mający doświadczenie czte
roletniego urzędowania, do 
konać będzie mógł w nastę 
pnych czterech latach więcej 
niż dotychczas. Liczy on do
piero 57 lat, jest w pełni sił 
i zdrowia, i posiada niewy 
czerpaną energię, gdy idzie 
o dokonanie czegoś na korzyść 
narodu i rzeczypospolitej.

Te wszystkie kwalifikacye 
każą się spodziewać, że roz
poczynające się czterolecie 
rządów McKinleya będzie 
tak szczęśliwe dla kraju jak 
poprzednie, że po czterech 
latach, gdy prezydent Mc 
Kinley ustąpi ze swego urzę 
du, nazwisko jego przejdzie 
do historyi, jako jednego z 
największych prezydentów.

BOBRZY.
Rzadko który naród na 

całym świecie nie zwrócił na 
siebie takiej uwagi, nie wy
wołał takiego zainteresowania, 
co Boerzy w ostatnich dwóch 
latach, I rzeczywiście, repre 
zentują oni całkiem oryginal
ny rodzaj ludzi. Fizycznie po
dobni do traperów północnej 
Ameryki, po największej czę 
ści wszyscy do sześciu stóp 
przeszło wysocy, a przytem 
silni nadzwyczaj i szeroko 
pleczyści, różnią się jednakże 
bardzo charakterem od nich. 
Są bowiem flegmatyczni i 
spokojnego charakteru, jak 
przodkowie ich Holenderzy, 
dalecy zupełnie od ognistej 
ruchliwości awanturniczych 
traperów.

Sposób ich życia jak i o 
byczaje proste, patryarchalne 
zbliżają ich zupełnie do po 
ważnych ich przodków, tak, 
że wszedłszy do ich ubogich 
chatek, nabiera się zupełnie 
wrażenia, że żyje się w cza 
sach . patryarchalnych. Na 
wielkim okrągłym stole w 
głównym pokoju, po naszem, 
saloniku, leży zawsze gruba 
biblia, z której każdego wie
czoru, po Skończonej dziennej 
pracy, odczytuje głowa rodzi 
ny jakiś ustęp zebranej rodzi 
nie. Biblia i zbiór pieśni ko 
ścielnych holenderskich, sta 
nowią całą lekturę Boera, 
gdyż gazet, jakie w Ameryce 
północnej znaleźć można w 
każdej nędznej nawet chacie, 
w każdym najodleglejszym 
kąciku nawet, nie ujrzycie ni
gdy w chatce Boera. Każdy 
poranek, zanim się wszyscy 
udadzą do pracy, rozpoczyna 
Boer odśpiewaniem hymnu, 
przed i po jedzeniu odmówi 
głośno modlitwę. Imiona dla 
swych dzieci wybierają ci za
cni ludzie zawsze biblijnie, a 
Piotrów, Pawłów, Abrahamów, 
Izaaków, Jakóbów, Janów, Je
remiaszów, znajdziesz wszędzie 
pełno. Predykantów swych 
reformowanych mają w wiel
kiej czci i szacunku, a nawet 
odczuwają dla nich jakiś ro
dzaj religijnej bojaźni. Każdy 
więc obcy, mogący przedło
żyć Boerowi list polecający od 
ich predykanta, pewnym być 
może jak najgościnniejszego 
przyjęcia a nawet zaliczony 
zostanie przez cały czas po
bytu swego do grona rodziny, 
i otoczonym zostanie jak naj 
troskliwszą opieką.

Mężczyźni są po najwię
kszej części pięknej i imponu 
jącej powierzchowności, a wy 
raziste Ich twarze i głowy 
charakterystyczne, przypomi
nają portrety Rubensa, Te- 
niera, Ostade, van Dycka. 
Nie brak u nich nic więcej 
jak tylko sposobności do do
brego wychowania i wykształ 
cenią, czego po nich trudno 
wymagać gdyż mieszkają od
osobnieni od miast, a staliby 
się ci zacni uczciwi ludzie 
przy swych zdolnościach rze
czywiście doskonałymi.

Żyjąc ciągle w samotności 
i w znacznem oddaleniu jedni 
od drugich, skazani są na 
samopomoc w najtrudniej

szych nawet wypadkach w 
życiu. Z tąd też pochodzi, że 
każdy Boer, oprócz tego, że 
jest doskonałym rolnikiem, 
ogrodnikiem, hodowcą bydła, 
jest zarazem i własnym cie
ślą, kołodziejem, kowalem, 
siodlarzem, krawcem, szew 
cem, architektem a nawet le
karzem. Pod tym względem 
podobnym jest Boer do tra
pera z północnej Ameryki i 
jest również jak i on wybor
nym strzelcem.

Jest u nich raz na zawsze 
przyjętym krajowym zwycza
jem, że obcy, pragnący wejść 
do mieszkania Boera, nie 

•prędzej po pierwsze, powinien 
zsiadać z konia, dopóki go 
głowa rodziny wyraźnie nie 
zaprosi, a po drugie, źe po 
winien wchodząc do chaty, 
serdecznie każdego, bodaj 1 
najmniejsze dziecko, za rękę 
uścisnąć. Co nieraz przy li 
cznej zazwyczaj rodzinie Boe
ra trwa dość długo. Tak 
n. p. Mynheer Gibson Jou 
bert miał rodzinę składającą 
się z 292 dzieci, wnuków ł 
prawnuków. Tę formalność 
należy także przy odchodzę 
niu najsumienniej powtórzyć.

Za jadło i napój jakie Boer 
swemu gościowi, choć zupeł
nie obcemu, ofiaruje, niech 
Bóg broni ofiarować zapłatę 
i byłoby to straszną dla nie
go obrazą. Lecz za to jest 
zwyczajem zapłacić za obrok 
dany koniowi, lub wolom za
przęgowym.

Uroczystość, bale, lub po
dobne epizody rzadko bardzo 
trafiają się w życiu jednostaj- 
nem Boera. Jedyną rozrywką 
stanowią wzajemne wizyty są
siadów, mieszkających od sie
bie 05 — 6 lub więcej mil, 
w czasie których rozmawiają 
o rzeczach poważnych, o po
wietrzu, urodzaju, hodowli-by
dła, chorobach owiec, rzeczach 
targowych, paląc przy tem faj
ki 1 popijając w miarę go 
rzałkę sprowadzoną z Gene
wy lub Kapstatu.

Dwa, lub trzy razy do ro
ku jedynie schodzą się Boe
rzy liczniej ze sobą, a to, gdy 
przystępują do ich komunii, 
czyli wieczerzy jak nazywają, 
co zwykle odbywa się w ja
kim miasteczku, wsi.

« Wsi bowiem w naszem zna
czeniu nie ma u nich. W kra
ju, w którym Boerzy, zazwy
czaj na rozległych bardzo 
miejscach mieszkają, tworzy 
wsie właściwie zbiór ludności 
miejskiej, urzędników, ducho
wnych, kupców, handlarzy i 
rzemieślników. Wsie takie 
mają .miniaturowy wygląd na 
szych młąst europejskich, o 
eleganckich domkach z wy
stawkami, werandami, ogród
kami, pięknej architektury.

Boer daleko ma do kościo
ła, to też odbywa taką po
dróż wozem z całą rodziną i 
pozostaje we wsi kościelnej 
przez cały tydzień. Tu zbie 
rają się kupcy i handlarze 
wszelkiego rodzaju z wielkich 
miast, i sprzedają swoje to 
wary po cenach zwykle bar
dzo wysokich. Tu załatwiają 
się wszelkie interesy, zaku
puje się bydło, owce, inwen
tarz rolny, a także odbywają 
się kupna i sprzedaże całych 
posiadłości. Zjeżdżają też na 
taki dzień cale tłumy Boerów 
i interesantów, a źe podróże 
odbywają się wozami zaprzę
żonymi w kilka par wołów, 
wieś taka przedstawia malo
wniczy nader widok.

W ogóle Boerzy nie lubią, 
gdy w bliskości ich osiedli 
się Anglik, a gdy w jakiej o- 
kolicy osiedli się kilku An 
glików, natenczas Boerzy sprze
dają swoje farmy i wyprowa
dzają się w inne strony, aby 
tylko być pomiędzy swoimi, 
a zdała od Anglików. Taki 
rozdział społeczny pomiędzy 
rasą holenderską a angielską 
rozpoczyna się już w Kapsta 
dzie a coraz bardziej uwi 
docznia się w całej kolonii 
Przylądka, ciągnącej się aż do 
obu republik — Oranźowej i 
Transwaalu.

Element angielski znajduje 
się przeważnie po wsiach i 
miastach, a znika zupełnie na 
płaszczyznach. Tu znowu prze 
waza element holenderski, a 
mowa holenderska jest panu 
jącą i częściej używaną, na
wet pomiędzy Kaframi niż 
angielska. Ludność angielska 
i język znajdują się przeważnie 

w wschodniej połowie kolonii 
Przylądka, jak i w większych 
miastach, jak: Port Elizabeth, 
East London, Grahamstown, 
Quenstown itd., mniej już w 
Kapstadzie samym

Zakłady wyższe wychowa 
wcze w większych miastach 
są prawie wszystkie angielskie, 
a to się przyczynia bardzo do 
rozszerzenia języka angielskie
go, który staje się coraz bar
dziej językiem klas wykształ 
conych. Uniwersytet w Kap
stadzie, lecz pojęty na spo
sób angielski, który tylko 
egzaminuje i udziela stopni, 
dalej gimnazya 1 wyższe szko
ły żeńskie w Grahamstown i 
Bloemfontein są specyalnie 
zakładami angielskimi. Wszy 
scy młodzi Holendrzy pocho
dzenia afrykańskiego, tu na
zwani Afrykandrami, którzy 
pragną oddać się studyom 
prawa, medycyny, naukom 
przyrodniczym, mogą studyo 
wać w instytutach angielskich. 
Dla poświęcających się teo 
logii reformowanego kościoła 
holenderskiego jest od roku 
1859 osobne seminaryum te
ologiczne w Stekenbosch, za
łożone jedynie dla ułatwienia 
przyszłym teologom, gdyż da
wniej poświęcający się temu 
zawodowi, studyować musieli 
w Europie, w Holandyi.

JAK W CHI Ii A CH RABOWANO.

Pekin dzisiaj, to w trzech 
czwartych popiół i gruzy. 
Sprawcami tego zniszczenia 
są jednak prawie wyłącznie 
Chińczycy sami. Inna rzecz 
z pałacami cesarskiemi — tu 
gospodarkę rabunkową na 
wielką skalę prowadziły woj
ska cudzoziemskie. W mieść.e 
cesarskiem, dzielnicy Pekinu, 
do której jak wiadomo, zwy 
kły śmiertelnik bezkarnie wejść 
nie mógł, zaa.duje się prze
szło 200 budynków, w więk
szej części pałaców, świątyń 
domów mieszkalnych wyż
szych urzędników itd.; wszy 
stkie te gmachy zawieraiy 
mnóstwo kosztownych sprzę
tów, a wszędzie dzisiaj spu
stoszenie niesłychane.

Rabunek w pałacach byl 
nietylko gruntowny, a e i bar
barzyński; nie wystarczyło bo
wiem grabieżcom zabierać 
pieniądze, gdy je znajdowali; 
jeśli ich nie znaleźli, przeszu 
kawszy starannie skrzynie i 
szuflady, wówczas rozbijali 
posągi bronzowe, spodziewa
jąc się, źe w ich wnętrzu 
ukryte są skarby; i bywało 
istotnie, że ta nadzieja nie 
zawodziła. Tam, gdzie przed
mioty były tak wielkie, że 
nie można ich było zabrać, a 
jednak kosztowne, żołnierze 
rąbali je i rozbijali, poczem 
zabierali ze sobą chociaż czę 
ści najkosztowniejsze, W ten 
sposób poszły w kawałki li
czne wielkie zegary; tak np. 
w pałacu letnim stały pod 
olbrzy mierni kloszami dwa 
zegary przed komnatami ce 
sarzowej. Wielkie cyferblaty 
zdobiło słońce o długich pro
mieniach szczerozłotych. Oba 
zegary chodzą dotąd jeszcze, 
ale złote promienie znikły.

Nad stawem Lotosu wprost 
pałacu cesarskiego stoi pa
łac drugi, gdzie cesarzowa 
wdowa uwięziła młodego ce 
sarza. Mieszkanie monarchy 
—; do którego drugie wejście 
zamurowano, tak, by straż 
pilnowała jedynie bramy głó 
wnej, a ucieczka tędy była 
niemożliwa — składało się 
tylko z trzech pokojów: ba 
wialni, sypialni i biblioteki, 
pełnej cennych książek, opra
wionych w żółty jedwab ce
sarski; za loże służyła dostoj
nemu więźniowi otomana. 
Otóż na książkach pozostały 
tylko strzępki jedwabiu, a na 
otomanie kawałki bardzo ko
sztownego aksamitu — po 
zdzierano wszystko.

Stoły, ławki i krzesła, w 
większej części z cennego 
ciemnego, bardzo twardego 
drzewa bogato i nader ory 
ginalnie ozdobione, rąbali żoł 
nterze setkami na drzazgi, bo 
nie mogli ich brać ze sobą.

Jeden z szeregowców nie 
mieckich napełni! swój worek 
od chleba zegarkami kieszon 
kowemi i sprzedawał je po 
dwa dolary za sztukę. W o 
góle i żołnierze innych naro
dowości sprzedawali jawnie 
zrabowane przedmioty. Zwła

szcza duża bardzo jedwabiu 
powróciło znów tą drogą na 
rynek. Ztąd wynikło; że po 
mimo zburzenia miasta, han
del ożywił się znów znacznie. 
Przedmioty, które zdobiły pa
łace cesarskie, sprzedawane 
są dzisiaj na rynkach, setka
mi i tysiącami, a uświęcony 
kolor żółty, którego pod 
groźbą najsurowszej kary nie 
wolno było nosić nikomu, o- 
prócz dworu cesarskiogo, 
przechodzi do wszystkich sfer 
ludności.

BUBYNEK MA8ZYNERYI.
Znajdująca się na stronicy 

pierwszej rycina przedstawia 
narożnik jednego z najwię
kszych i najpiękniejszych bu
dynków na wystawie wszech 
amerykańskiej w Buffalo, a 
mianowicie budynek maszy- 
neryi i transportacyi. Rozmiar 
tegoż jest 500 przez 350 stóp. 
Jest to budynek tylko czaso
wy. Chociaż wygląda jakby 
cały zbudowany byl z mar
muru, wszystko to jednak tyl
ko jest imitacyą, dosyć je
dnakże trwałą, aby się oprzeć 
zmianom powietrza.

Szczegółowe opisanie tego 
budynku jest wprost niemo- 
żebne, takie tam bogactwo 
pomysłów architektonicznych 
i artystycznych.

Budynek ma cztery posa 
dy, a każda w rodzaju wiel 
kiej arkady. Każde wejście 
podpierają silne filary, zakoń
czone u góry lukiem. Połu
dniowe wejście np. ma 72 
stóp szerokości, a 41 stóp 
wysokości.

Na czterech rogach budyn
ku znajdują się cztery wieże 
z pawilonami na wysokości 
pięćdziesięciu stóp ponad zie
mią Wschodnie i zachodnie 
wejścia upiększają wielkie ko 
puły, a ponad wejściami z 
południowej i północnej stro
ny wznoszą się wysokie wie
że, tworzące tym sposobem 
niejako całość architektoni
czną. Wieże te z południo 
wej mają 196 stóp wysokości, 
a z północnej strony 176.

W budynku tym mieścić 
się będzie wystawa maszyn 
różnych, a raczej będzie tam 
historya w okazach rozwoju 
w budownictwie maszyn i 
środków transportacyjnych,

Z FILIPIN.
GUIGUINTO, prowincya 

Bulacan. 28 lutego. — W pro- 
wincyi Bulacan, mającej 250.- 
000 mieszkańców zaprowadzo
ny został rząd cywilny, a sie
dzibą głównego zwierzchnict
wa obrane zostało miasto Ma- 
lolos. Gubernatorem komlsya 
mianowała Józefa Seraplo, 
Krajowcy tej prowincyi zło
żyli przysięgę na wierność 
Stanom Zjednoczonym.

Jose Seraplo, jest wujem 
Agulnalda, a przez czas jakiś 
był pułkownikiem powstań
ców.

Wojna Transwaalska.
LONDYN, 28 lutego. — 

Specyalny telegram z Cape 
Town donosi, źe 300 boerów 
z 3 działami złożyło broń ge
nerałowi French.

CAPE TO *VN, 28 lutego. 
— Boerowie, którzy większe- 
mi oddziałami weszli do Ko 
lonil Przylądka, wracają teraz 
pojedyńczo do Oranli.

W mieście poczęła graso
wać dżuma. Dotychczas było 
dwadzieścia dziewięć wypad
ków choroby, a siedm śmier 
ci. Wczoraj zachorowało zno
wu kilka osób.

LONDYN 28 lutego, — 
Gazeta “London Daily Chro 
nicle” ogłasza wiadomość po
chodzącą, jak powiada ze źró
dła niezawodnego, że generał 
Botha już poddał się lordowi 
Kitchener. Urzędownie wia
domości tych nie potwier
dzono.

Do “Daily Telegraph” do
noszą znowu, źe Dewet, 
Stein i Herzog zostali w po
bliżu rzeki Orańskiej oskrzy
dleni i że cudu chyba potrze
ba, aby się wymknąć potra
fili z pułapki.

LONDYN, lgo marca. — 
Po calodziennem łudzeniu się 
fałszywą wieścią, że jenerał 
Botha poddał się, nadeszła

znowu wiadomość niepomyśl
na, że jenerałowie Dewet I 
Herzog połączyli swoje od 
działy, liczące razem przeszło 
2000 ludzi, znacznie większą 
ilość koni, i źe ciągną do 
Colesburga, ścigani przez od
dział angielski pod wodzą puł
kownika Thorneycrait. Inne 
odziały zastępujące drogę De- 
wetowi są z północy i z po 
ludnla. ___

Co się tyczy kapitulacyi je 
nerała Botha, wieść ta jest z 
gruntu fałszywą, gdyż w rze 
czywistości nikt nie wie, gdzie 
główny dowódzca wojsk boer- 
skich się znajduje.

LONDYN, 2go marca. — 
Lord Kitchener przesyła na
stępujący telegram do mini 
steryum wojny.

• Ośm dziesięciu żołnierzy na
leżących do Kitchenera stra 
ży przedniej, dostało się do 
niewoli Boerów, którzy byli 
w znacznie większej liczbie.

POLACY W AMERYCE.
Amerykanizowanie Polaków.

Polacy zamieszkali w Sta
nach nowo-angielskich użalają 
się na postępowanie tamtej
szych księży, którzy przewa
żnie są narodowości Irlandz 
kiej, a którzy wszystkieml si
łami przeszkadzają Polakom 
w zakładaniu osobnych pol
skich parafij. We wszystkich 
stanach Nowej Anglii jest 
tylko 9 parafij polskich, cho
ciażby mogło ich być kilka
dziesiąt. Skoro powstanie gdzie 
myśl założenia i utrzymania 
polskiej parafii, księża aj ryscy 
starają się wytlomaczyć Pola
kom, że założenie i utrzyma 
nie polskiej parafii kosztowa
łoby za wiele pieniędzy; gdy 
to nie skutkuje, dzielą Pola
ków na stronnictwa, dając np. 
niektórym Polakom urzędzy 
przy ajryskiej parafii i tem 
sobie ich pozyskują, a gdy i 
to nie pomaga i Polacy od
rywają się i sami zaczynają 
kolektować na polski kościół, 
to kolektorom grożą aresztem, 
odbierają skolektowane pie
niądze, a biskupowi przedsta
wiają sprawę tak, źe ten sta
nowczo nie pozwoli założyć 
polskiej parafii.

Polacy w nowo-angielskich 
stanach zamieszkali nie po
winni pozwolić na takie sobą 
poniewieranie. Dlatego, że 
gwałtem zabraniają im w za 
kładaniu własnych parafij, 
chcąc ich z czasem zamery 
kanizować, powinni właśnie 
dokładać wszelkich sil i zakła
dać polskie parafie, budować 
kościoły, w którychby księża 
polskie słowo Boże w języku 
polskim głosili!....

* South Bend, Ind. — Pa
rafia św. Kazimierza zakupiła 
wielkie organy, płacąc za ta
kowe <1,125 00.

* South Bend, Ind. — Pan 
I. W. S. Szczodrowski, dziel
ny sokół, który w ostatnich 
czasach zajmował posadę pro 
fesora chemii w uniwersytecie 
Notre Damę, wyjechał w ze
szłym tygodniu na stale do 
New Yorku, aby objąć tam 
posadę w pewnym sławnym 
zakładzie chemicznym. Pan 
Szczodrowski jest jednym z 
tych wytrwałych ludzi, którzy 
o własnych prawie siłach do
bili się wysokiego stanowiska. 
Przybywszy do Stanów Zjed. 
po ukończeniu kilku klas gi- 
mnazyalnych w Europie, nie 
zaniedbał tutaj nauki, ale 
kształcił się bez przestanku, 
zdobywając coraz wyższe sta
nowiska, a dzisiaj obejmuje 
posadę głównego chemika w 
wielkim zakładzie chemicznym. 
Piękny ten przykład wytrwa
łości powinien być zachętą dla 
innych młodych Polaków, 
którzy marzą o zdobyciu le
pszego stanowiska, a nie-ma
ją dosyć wytrwałości, aby się 
uczyć. Redakcya ‘ Gaz. P.” 
cieszy się, gdy Polacy zdo
bywają wyższe stanowiska, a 
tem więcej, gdy szczęście to 
spotyka jej przyjaciół. Z tej 
też przyczyny panu Szczodro- 
wskiemu życzymy szczęścia na 
nowem stanowisku i wyraża
my nadzieję, że stanowisko 
przezeń zajmowane nie będzie 
ostatnim stopnem awansu.

* Kościuszko, Tex. — Tom 
Maj (Polak) ożenił się z córką 
znanego i bogatego Ameryka
na, Nelsona, z panną Zuzą 
Maryą Nelson.

* Milwaukee, Wis. — W 
niedzielę d. 3 marca odbyły 
się w kościele św. Jacka pry- 
micye ks. Wojciecha F. No
waka, wyświęconego d. 24 
lutego w Seminaryum Boi
skiem w Detroit, Mich. Ks. 
Nowak przybędzie niebawem 
do Detroit i obejmie tam o- 
bowiązki asystenta przy pa
rafii św. Wojciecha.

* Schenectady, N. Y. — 
Dnia 17 lutego zastrzelił się 
przypadkowo Józef Janisze
wski. Wyszedł on w ubiegłą 
niedzielę po południu z Igna
cym Kalinowskim na polowa
nie. Gdy mu się w lufę na
garnęło śniegu, chciał go wy
dostać, ale obchodził się tak 
nieostrożnie z fuzyą, źe puści
ła i cały nabój wpadl mu w 
twarz, odcinając pół głowy. 
Janiszewski pozostawia żonę 1 
5 drobnych dzieci.

* Buffalo, N. Y. — Na po
siedzeniu oficerów 65 pułku 
piechoty stanowej, obrano ka
pitana Artura Malinowskiego 
instruktorem sztuki robienia i 
czytania map wojennych, jako 
też służby rekonesansowej. 
Kapitan Malinowski był ofi
cerem armii niemieckiej i na
uczycielem taktyki i takty
cznych pomiarów we wojsko
wej szkole w Hanowerze.

* Cinclnnati, O. — Polską 
parafię św. Stanisława dotknę] 
ło d. 13 lutego wielkie nie
szczęście. Kościół św. Stani
sława, który właśnie upię
kszono kosztem 8 do 10 ty
sięcy, zniszczony został we
wnątrz, wskutek pożaru po
wstałego od zbyt rozpalonego 
reglstra, czyli rur rozgrzewa
jących kościół gorącem po
wietrzem. Wiel. ks. Lipski 1 
jego wikary z trudnością ura
towali swe życie, bo plebania 
jest pod jednym dachem z ko
ściołem, a ogień przechodził 
już na plebanię. Całe wnętrze 
Kościoła zostało zupełnie zni
szczone. Strata to ogromna 
dla parafii.

* Pittsburg, Pa. — Anna 
Baranowska, mająca pięcioro 
dzieci do wyżywienia, wyto 
czyla skargę przeciw firmie 
Jones & Laughlin Co. o Jto,- 
000 odszkodowania za śmierć 
męża, Piotra Baranowskiego, 
który utracił życie w fabryce 
powyższej spółki,

* Toledo, Ohio. — Mło
dzież polska w parafii św. Ja
dwigi założyła towarzystwo 
śpiewackie, celem ćwiczenia 
się w śpiewie polskim naro
dowym. Pierwsze posiedzenie 
odbyło się d, 23 lutego. Na
zwę towarzystwa przyjęto: 
“Tow. śpiewackie Henryka 
Sienkiewicza.” Należy do nie 
go dwunastu młodych inteli
gentnych Polaków, którzy, 
mamy nadzieję, wytrwają w 
szlachetnych zamiarach. Za
rząd Tow. jest następujący:

S. Nowak, prezes; M. Wód
ka, wiceprezes; F. Trepiński, 
sekr.; Fr, Gąsiorowski, ka- 
syer; W. Walentowski, odź- 
wien y.

* W Fancher, Wis., gdzie 
proboszczem jest Wiel, ks. S. 
J. Kubłszewski, nowa cegla
na plebania wybudowana zo
stanie. Kosztować ma około 
<4000. Plany gotowe będą 
około 1 marca.

* Nanticoke, Pa. — Coun- 
cilmanem drugiej wardy wy
brany został bez opozycył 
Polak J. Baranowski. W trze
ciej wardzie przeszedł także 
Polak, Jan Barowski — nłe 
miał opozycyi. W wardzie 
dziewiątej przeszedł większo
ścią 10 głosów p. Ant. Obor
ski.

* St. Louis, Mo. •— P. 
Grodzki w 16 wardzie otrzy
mał nominacyę na aldermana 
(starostę) za poparciem par- 
tyi “M unici pal Ownershlp.” 
Pan Grodzki może też być 
pewnym poparcia ze strony 
republikanów, gdyż ci swego 
kandydata w tej wardzie nie 
mają. Polacy powinni doło
żyć starań, aby Polak wyszedł 
tym razem zwycięzko z urny 
wyborczej.

* Buffalo, N. Y. — Fortu
na kołem się toczy! Znany na 
całej Polsce p. Józef Won- 
chnickł znalazł w muszli śli- 
macznej dwie wartościowe 
perły, które oszacował jubiler 
na 200 doi. Pan W. kazał z 
pereł zrobić dla żony i pan
ny Fr. Patrzykoskiej dwa pię
kne pierścienie. Nie ma to 
jak w czepku się rodzić!

1NAÜGURACYA MoKINLETA.
W poniedziałek d. 4 mar

ca odbyła się w Washingto 
nie uroczystość inauguracyjna 
pre ydenta McKinleys, któ
ry po raz drugi wybrany zo
stał na najwyższe stanowisko 
w kraju, co jest najlepszym 
dowodem nietylko popularno 
ści prezydenta, ale także za
dowolenia całego narodu z 
czteroletnich rządów McKtn-

Mi-no ùszczypliwych uwag 
niektórych gazet, że uro
czystości te były niejako ko- 
ronacyą McKinleya, zdrow
sza część ludności amerykań
skiej nie zmieniła swego zda
nia o obecnym prezydencie, 
nie przestając go uważać za 
człowieka, którego nazwisko 
ziotemi głoskami w historyi 
wypisane zostanie, który na 
stanowisku prezydenta bę
dąc, stał się godnym by go 
pomieszczono w rzçdïie ta
kich prezydentów jak Wa
shington, Jefferson, Madison, 
Monroe, Jackson, Lincoln i 
Grant.

Lat temu dziesięć nikt na
wet nie przypuszczał, aby Mc 
Kinley mógł być prezydentem 
Stanów Zjednoczonych, a tern 
mu.ej, aby- po raz drugi na 
ten urząd wybrany został. 
Wówczas właśnie McKinley 
pobity został przy wyborach 
do kongresu i- powszechnie 
uważano, że polityczna jego 
karyera jest skończona.

Ale były mylne sądy. Na
zwisko McKinleya stało się 
bowiem w kraju głośnem z 
powodu taryfy celnej, której 
on był autorem, a gdy na
stępnie był na stanowisku gu 
bernatora stanu Ohio, dał się 
poznać jako najodpowiedniej 
szy kandydat republikański na 
krzesło prezydenta.

Jakie były jego czteroletnie 
rządy, zbytecznem by było tu 
taj wyliczać. Nie dawne to 
lata i wszyscy je pamiętamy 
i wiemy czem były Stany 
Zjednoczone przed czterema 
laty, a czem są dzisiaj.

W polityce międzynarodo
wej zajęły stanowisko niemal 
dominujące, w handlu 1 prze
myśle podbiły prawie cały 
świat, bo nie ma dziś zakątka 
na kuli ziemskiej, gdzieby nie 
wywożono wyrobów amery
kańskich.

Przez te cztery lata prezy 
dentury McKinleya, prze
ciwnicy jego polityczni pilnie 
śledzili każdy jego krok, ale 
nic na jego niekorzyść wy 
kryć nie mogli.

I dzisiaj obejmując po raz 
drugi krzesło prezydenta, M
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AMERYKA.
Fabryka maszyn w Youngstown.
YOUNGSTOWN, O„ 28 

lutego. — Zorganizowała się 
spółka fabryczna p.n.‘ Youngs
town Engineering Co.” z kapi
tałem 1100,000 i przystępuje 
tutaj do budowy maszyn 
głównie zastosowanych do 
elektryczności.

Umarł z przestrachu.
MARSHFIELD. Wis., 28 

lutego. — Pięcioletni syn 
Hermana Kohlhepp w Unity, 
bawiąc się w pobliżu domu, 
zobaczył dwa czarne wieprze, 
a sądząc, że to niedźwiedzie, 
tak bardzo się ich przeląkł, 
że w kilka godzin potem 
umarł.

Zderzenie pociągów i pożar.
PITTSBURG, 1 marca. — 

Dwa pociągi, pasażerski i to 
warowy zderzyły się wczoraj 
na linii Pittsburg, Virginia 
i Charleston przy stacyi Coal 
Valley, w odległości pięciu 
mil od McKeesport. Dwie 
osoby utraciły życie.

Zaraz po zderzeniu wagony 
pasażerskie zajęły się pło
mieniem i spaliły się do szczętu.

Okręt w niebezpieczeństwie.
NEW YORK, 1 marca.

— Parowiec “Teutonic," który 
przybił wczoraj rano do portu, 
został w czasie swej podróży 
znacznie uszkodzony. Było to 
ubiegłej niedzieli. T« utonie 
znajdował się na środku oce
anu, gdy nagle uderzony 
został olbrzymią falą tak silnie, 
że prawie cały został nią za
kryty. Przez czas pewien na 
okręcie zapanowała panika 
niezmierna, ale kapitan zdołał 
uspokoić pasażerów, iż żadnego 
niebezpieczeństwa nie ma.

Niektórzy z oficerów okrętu 
uważają zaś, że okręt ude
rzony został olbrzymią bryłą 
lodu. Kilku pasażerów od
niosło przytem poranienia, 
a jednemu z nich, pewnemu 
Duńczykowi musiano odjąć 
nogę w kostce.

Pszenica uszkodzona.
SPRINGFIELD, Iii., 1 

marca. — Rządowy departa
ment rolniczy ogłasza:

Grube śniegi zabezpieczyły 
ozimą pszenicę w północnej 
części stanu przez cały miesiąc 
luty i w tej części zasiew nic 
nie ucierpiał. Ale w środkowej 
części stanu śnieg stopniał 
po połowie miesiąca i pszenica 
wystawiona była na ciągle 
zmiany tajania i mrozów.

Najwięcej ucierpiały zasiewy 
w zachodniej części stanu.

Więzienie się spaliło.
LINCOLN, Nebr., 1 marca.

— W mieszkaniu stróża wię 
ziennego przy stanowem wię
zieniu, wybuchł pożar, który 
objął wkrótce cały gmach 
więzienny. Aresztantów wy 
prowadzono z wyjątkiem 
jednego, który zginął w ogniu.

Stracony za pomocą elektryczności.
COLUMBUS, O., 1 marca.

— Rosslyn H. Ferrell stra
cony tu został dzisiaj po pół
nocy w krześle eiektrycznem. 
Przed śmiercią nie okazywał 
najmniejszego przestrachu ani 
obawy przed śmiercią, owszem 
szedł na stracenie, nucąc 
sobie jakąś wesołą piosenkę. 
Kiedy usiadł w krześle eie
ktrycznem, pomógł nawet za
łożyć sobie pasy na nogi I 
ręce, a gdy wszystko było 
gotowe, puszczono prąd ele
ktryczny o 1’75° woltach i 
skazaniec po paru minutach 
żyć przestał.

Ferrell był zaręczony z nie
jaką panną Costlow, ale parę 
tygodni przed weselem utracił 
posadę w kompanii A ams 
Express. To pchnęło go do 
zbrodni. Chcąc, przyjść k°' 
niecznie do pieniędzy, wszedł 
do wagonu ekspresowego, 
w którym był jego przyjaciel, 
zamordował tegoż, a następnie 
zabrawszy $2 400 uciekł z po 
ciągu w Plam City. Areszto 
wano g° na^ępndj niedzieli 
u narzeczonej i skazano na 
śmierć. Biedna dziewczyna 
odwiedzała skazańca przez 
cały czas.

Kto winien nieszczęściu.
SAN FRANCISCO, Cal., 

1 marca. Mark Ellingson, 
Norwegczyk. który przez siedm 
lat zajmował miejsce stróża 
w stacyi ratunkowej Fort le 

Point, I który był w służbie 
owego rana, kiedy okręt Rio 
de Janeiro się rozbił, zeznał 
wczoraj, że słyszał sygnały 
niebezpieczeństwa jakiegoś 
okrętu, ale nie zważał na nie, 
lękając się czy nie są one 
fałszywemi.

Gdy Eli ngson zrobił to 
zeznanie, kapitan Hodgson 
rozzłoszczony rzucił się na 
niego i pobił go strasznie.

Od tego czasu Ellingson 
zniknął. Faktem jest, że gdyby 
Elligson był dał znać o nie
bezpieczeństwie, nie byłoby 
zapewne tyle osób zginęło, 
zwłaszcza, że stacya ratun
kowa jest od miejsca kata
strofy o trzy ćwierci mili od 
legła, a przestrzeń tę przebyć 
było można w dziesięciu 
minutach.

Eksplozja w kopalni.
SOUTH Mc AL1STER, 

I. T., 1 marca. — W kopalni 
No. 5 nastąpiła eksplozya 
gazów, która trzech górników 
pozbawiła życia a kilkunastu 
mocno poraniła.

Uprawa buraków cukrowych 
w okolicy Radne, Wił.

RACINE, Wis, 1 marca.
— Wczoraj znowu okoliczni 
farmerzy mieli zebranie w West
ern Unlon Junction w celu 
narady co do hodowli cukro
wych buraków. Na zebraniu tern 
przemawiał Wagner, członek 
kompanii mającej fabrykę 
cukru 1 Menomonee Falls, 
starając się przekonać far
merów o korzyściach jakie 
z hodowli buraków odniosą. 
Farmerzy uchwalili, że przy
stąpią do uprawy buraków 
ale nie zgodzili się na pod
pisanie kontraktu z kompanią 
na dostawę pewnej z góry 
oznaczonej ilości tego pro
duktu. Utrzymują, że około 
200 akrów roli w tym roku 
zostanie zasadzonych bura
kami.

Wypłacają robotników złotem.
JOHNSTOWN, Pa., 1 

marca. — Nigdy jeszcze nie 
było wśród ludności tutejszej 
tyle złota, jak w czasach 
obecnych. We fabrykach tu
tejszych Cambria Steel Co. 
wypłacają robotnikom już od 
dłuższego czasu złotem, że 
doszło wreszcie do tego, iż 
robotnicy radziby byli wy
mieniać złoto na papierowe 
pieniądze. Za pierwsze dwa 
tygodnie lutego fabryki 
Cambria wypłaciły ,232,000, 
a z tego ,200,000 złotem, 
,20,000 srebrem, a resztę 
drobniejszą monetą zdawkową.

Zakupiono wielkie pokłady węgla.
SCRANTON, Pa., 1 marca.

— Dwa stowarzyszenia ko
palni węgla, a mianowicie 
“Delaware and Hudson Co." 
i ‘ Longcliffe, Greenwood and 
Brooks Co.’ zakupiły wielkie 
obszary gruntu zawierającego 
bogate bardzo pokłady węgla 
twardego. Na gruntach tych 
są już cztery kopalnie, a suma 
zapłacona za wszystko wynosi 
półtora miliona dolarów. Cztery 
te kopalnie zatrudniają 1,700 
ludzi, a wydają rocznie 650 
tysięcy ton węgla.

Wielkie fabryki mostów.
CARNEGIE, Pa., 1 marca. 

Rozpoczęto już równać miejsce 
pod nową wielką fabrykę 
mostów, która stanąć ma przy 
kolei Pittsburg, Chartiers i 
Youghiogheny. Fabryka ma 
być jedną z największych 
w mieście. Mały plant tejże 
spółki mieści się obecnie 
w Edenburg, w powiecie 
Lawrence, około pięć mil od 
New Castle.

Budynki fabryki gotowe 
będą z dniem igo maja, a 
mieścić się będą na obszarze 
10 akrowym.

Nowe fabryki będą trzy 
razy większe od starych, a 
zatrudniać będą stale po 200 
robotników.

Pociąg kolejowy cud.m ocalał.
NEWARK, N. J_, 2 marca. 

Około dwustu pasażerów 
cudem prawie uszło śmierci, 
z powodu wyskoczenia po
ciągu ze szyn przy moście, 
nad rzeką Passiac. POcląg 
składał się 2 pięciu wagonów.

W odległości około stu 
yardów wyskoczył pierwszy 
wagon ze szyn, a maszynista 
pojmując jakie grozi wszystkim 
niebezpieczeństwo, zatrzymał 
pociąg prawie przy moście, 

ale na samym brzegu nad 
rzeką. Gdyby koła wagonu 
zjechały cal w bok, cały 
pociąg byłby pewno wpadł 
w głęboką i bystrą rzekę.

Wszyscy będą mieli złoto.
CAMBRIDGE, Mass., 2 

marca. — Profesor N. S. 
Shaler miał tutaj odczyt, 
w którym przepowiedział, że 
za lat trzydzieści będzie taki 
dostatek złota, że przestanie 
ono nawet mieć wartość 
jaką dzisiaj posiada. Zdaniem 
prof. Shaler, nowe wynale
zione systemy kopania tego 
metalu dostarczą cztery razy 
więcej złota niż dzisiaj. 
W samych Stana:h Zjedno
czonych mamy od 6000 do 
8000 mil kwadratowych, nA 
których znajduje się złoto 
w mniejszej i większej ilości. 
Obszerne także pola złote 
znajdują się w Rosyi, Sybe- 
ryi, w Indy ach, Afryce i Au 
stralii, tak że przy ulepszonych 
maszyneryach do • wydoby
wania złota, świat zostanie 
formalnie zalany tym szła 
chętnym metalem.

Wielka burza w Syracuse.
SYRACUSE, N. Y„ 4 

marca. — O godzinie 4ej po 
południu silna burza powstała 
i trwała prawie pół godziny. 
W całem mieście szkoda jest 
niemała. Kawał płyty szklanej 
uderzył formana J. Murphy ego 
w szyję 1 uci<J mu głowę 
jakby toporem.

W mieście dużo drzew po 
wyrywanych z korzeniami.

Wielkie warzelnie soli
DETROIT, Mich., 5 marca. 

— Pennsylvania Salt Co. 
zdecydowała się na pobudo
wanie wielkiego plantu sol
nego w pobliżu Wyandotte 
przy Detroit, kosztem 5 mi
lionów dolarów. Kompania 
zakupiła 127 akrów gruntu 
pod budynki.

Nowe zakłady soli wyrabiać 
będą dziennie po 800 ton 
soli. Będzie tam praca dla 
1300 robotników.
Inauguracja prezydenta McKinleya.

WASHINGTON, D. C.,
5 marca. — Wczoraj skoń
czyły się cztery lata urzędo
wania prezydenta McKinleya, 
a równocześnie odbyło się 
ponowne wprowadzenie tegoż 
na dotychczas zajmowany 
urząd.

Uroczystości inauguracyjne 
istnieją od czasu pierwszego 
prezydenta, ale o ile pierwsza 
była niezbyt świetną, to tego
roczna wyglądała na uroczy 
stości więcej militarne, odbyła 
się z taką okazałością, jakiej 
dotychczas w Washingtonie 
nie widziano. W dniu tym 
stolica Stanów Zjednoczonych 
była formalnie przepełniona 
gośćmi z różnych stron rzeczy 
pospolkej, a w uroczystościach 
wzięły udział większe niż 
zwykle ilości wojska lądowego 
i marynarzy.

Najpierw McKinley udał się 
z Białego Domu do Kapitolu 
we wspaiałej karecie,ciągnionej 
przez trzy pary koni. Prezy 
dentowi towarzyszył Hanna, 
a za nimi jechali jenerał Miles 
i admirał Dewey. Przybywszy 
do Kapitolu McKinley pod
pisał ostatnie uchwały kon 
gresu, poczem udał się do 
miejsca, w którem wicepre
zydent Roosevelt złożył przy
sięgę. Następnie sam prezy
dent na trybunie przed Kapi
tolem złożył przysięgę na 
wierność konstytucyi i wy 
głosił mowę do ludu amery
kańskiego.

Po złożeniu przysięgi przez 
prezydenta i wiceprezydenta 
odbyła się olbrzymia parada, 
w której brało udział około 
35 tysięcy osób. W parad ie 
wzięło udział wojsko, mary
narze, batalion wojska z Porto 
Rico, kluby różne itp. Pierwsza 
sekeya wyruszyła z przed 
Kapitolu o godz. kwadrans 
na trzecią, a ostatnie jej sze
regi minęły Biały dom o g.
6 wieczorem.

Podczas parady począł padać 
deszcz, ale nie przeszkodziło 
to wcale w dokończeniu uro
czystości według programu, 
ani też nie spędziło z ulic 
tych nieprzeliczonych tłumów 
ludu zgromadzonego z różnych 
stron Stanów Zjednoczonych.

Wieczorem odbył się wspa
niały bal w bogato udekoro
wanej hali. Prezydent McKin- 

ley jednakże wszedł na salę 
dopiero o kwadrans na jede
nastą, poprzedzony przez gro
no oficerów, i udał się zaraz 
na górne piętro, gdzie przyj
mował różnych dygnitarzy. 
Po jego przyjęciu rozpoczęły 
się tańce.

Niedobór w banku.
FLINT, Mich., 5 marca.— 

W tutejszem towarzystwie bu- 
downiczem “Citlzens Building 
and Loan Association” zau
ważono brak $40,000. Sumę 
tę sprzeniewierzył sekretarz 
stowarzyszenia Fred A. Platt, 
który spekulował dużo a tak
że lubił namiętnie grywać w 
pokra. Straty ponoszą prze
ważnie biedniejsi mieszkańcy 
tutejsi.

WASHINGTON.
WASHINGTON, D. C., 

28 lutego. — Minister Gage 
przesłał do kongresu sprawo
zdanie, że w czasie wojny po- 
łudnlowo-afrykańsklej Stany 
Zjednoczone sprzedały Anglii 
różnych towarów 1 żywności 
za $28,595 692. Samych mu
łów dla armii angielskiej w 
polud. Afryce wywieziono stąd 
za blisko 5 milionów dola
rów.

WASHINGTON, D. C., 
2 marca. — Senat przyjął pra 
wo o zniżeniu podatków, na
łożonych z powodu wojny Hi 
szpanii z Ameryką. Od 1 lip- 
ca r. b. nie trzeba będzie 
więcej kłaść marek podatko
wych na telegramy, przekazy 
bankowe, przekazy pieniężne, 
pokwitowania przesyłek, noty 
pieniężne “mortgages,” poli
sy ubezpieczenia i inne doku 
menty, gdy suma zawartego 
kontraktu nie przekracza 2,500 
dolarów. Również zniżonymi 
zostaną od 1 lipca podatki od 
piwa i od tytoniu. Ogółem 
zniżono taksę wojenną o $41,- 
000,oco.

WASHINGTON, D. C„ 
5 marca. — Kongres 56 się 
zakończył. Sprawa pomnika 
dla Pułaskiego nie została za
łatwioną.

Drobne wiadomości 
krajowe.

— W zeszłym tygodniu 
rozpoczęto równać grunt pod 
nowe walcownie stali w Por- 
bersburg, W. Va. Budowa za 
kładów fabrycznych rozpo
cznie się zaraz; takowe ko
sztować mają $125000.

— Pittsburg Valve, Foun
dry and Construction Co. w 
Pittsburgu, Pa. zakupiła le 
jarnię i grunta należące do 
American Steel Casting Co. 
przy 2ósj ul. i Allegheny 
Valley road i na tymże miej 
scu pobuduje bardzo wielką 
fabrykę maszyn. Spółka chce 
w ten sposób mieć wszystkie 
zakłady w jednem miejscu.

— Zdaje się, że przędzalnie 
jedwabiu w Scranton, Pa. 
przeprowadzone zostaną do 
któregoś z miast w stanie 
Georgia.

— Miasteczko Montua, O. 
spłonęło prawie doszczętnie. 
Spaliło się blisko 200 domów, 
a szkody wynoszą przeszło 
$150,000. Ogień powstał o g. 
pół do jedenastej w nocy w 
zeszły czwartek,' w składzie 
hurtownym Standard Oli Co. 
i tak szybko się rozpostarł, że 
nawet kilka osób zginęło w 
płonących budynkach.

— W Little field, Pa. spalił się 
dom rodziny J. Balta. W o- 
gniu zginęło czworo dzieci.

— John Mulder, skarbnik 
miejski, w La Crosse, Wis. 
Charles Limsosk i Otto Kirst, 
założyli spółkę w celu wyra 
biania narzędzi rolniczych. 
Spółka ta została inkorpo 
rowana z kapitałem $20,000.

— Cudownem dzieckiem w 
Pittsburgu, Pa. jest niejaki 
Andrzej Jawelak. Chłopak 
czteroletni gra na fortepianie 
wcale trudne kompozycye, a 
nadto posłyszawszy jakiś no 
wy utwór, potrafi takowy 
powtórzyć jak najdokładniej z 
pamięci.

— W Gas City, Ind. spa 
lila się garncarnia firmy Cox 
Pottery. Szkody $12,000.

— Rozpoczęto kłaść szy
ny pod kolej elektryczną z 
Beaver Falls, Pa. do New 
Castle, Pa. Jazda w obie stro
ny kosztować będzie 50 cent.

Do Czytelników “Gazety Polskiej" 
w Isadore, Mich-

Czytelnikom ‘ Gazety Polskiej” 
i “Tygodnika” w Isadore, Mich., 
donosimy, że agentem naszym na 
tamtejszą okolicą został p. Marcin 
Brzeziński, u którego teraz wszelkie 
naleinośoi za Gazetą i Tygodnik 
można składać. Pan M. Brzeziński 
przyjmuje także obstalunki na 
książki w naszej ksiągarni się znaj 
dojące. _____________

Odpowiedzi redakcyi.
Рапп С. K. w Elisabeth, N. J. 

— Z odpowiedzi otrzymanej od kon
sola rosyjskiego, barona Scblippen- 
bach dowiadnjemy sią, że możesz 
Pan wrócić do Rosyi, nie narażając 
sią na kłopoty, ale trzeba dopełnić 
pewnych formalności. Jeżeli Pan 
jesteś obywatelem amerykańskim, 
otrzymawszy obywatelstwo tutejsze 
za zezwoleniem rządu rosyjskiego, 
możesz odwiedzić rodzinne strony 
całkiem bezpiecznie, jeżeli zaś otrzy
małeś Pan obywatelstwo tutejsze 
bez wiedzy rządu rosyjskiego, to 
według praw rosyjskich, uważany 
Pan jesteś za rosyjskiego podda
nego, choćbyś Pan posiadał papiery 
amerykańskie. W tym wypadku 
najlepiej bądzie gdy Pan osobiśoie 
albo listownie zgłosi sią do kon
sula rosyjskiego i postara się 
o paszport. Adres konsula rosyj
skiego: Baron Sohlippenbach,
Russian Imperial Consul, Chicago,

Korespondencye.
GREENVILLE, 8. Dak, 21

lutego, 190’.
Parafia świętego Józefa w Pucku 

czyli w Greenville w południowej 
Dakocie, kupiła organy nowe do 
kościoła wartości 1200 dolarów. 
Kompania przysłała organy i dwóoh 
ludzi, aby takowe ustawili i przy
gotowali do grania.

Z robotą swoją uwinęli sią dosyć 
prądko, ale gdy przyszło do grania 
— ani rusz Przez trzy dni napra
wiali organy, które dawały dosyć 
głosu, ale żadnej pieśni na nich 
wygrać nie było można.

Na szczęście nadszedł na to nasz 
stary organista. Obszedł organy, 
obejrzał je i począł sią śmiać z nie
doświadczonych robotników. Ci 
zawstydzeni wyszli, a nasz orga
nista tymczasem naprawił organy, 
a usiadłszy przy nich zagrał na nich 
najpierw “Boże coś Polską” tak 
wyraźnie i głośno, że aż serca słu
chaczom rosły.
□ Parafianie tutejsi bardzo są za
dowoleni z tak dobrego organisty 
i proszą Boga, aby im go przy 
dobrem zdrowiu i długiem życiu 
zachował. __________

NAMPA, Idaho, 1 maroa.
Do redakcyi “Gazety Polski« j.” 

Rodakom, którzy sią zgłaszali na 
robotą przy kolei, donoszą, że po
winni koniecznie stawić sią tu naj 
później przed 15 marca, bo mają 
pracą zapewnioną i zamówioną 
przezemnie, zaraz od dnia, w któ
rym tu przyjadą.

Każdy robotnik może sią stoło
wać według swego upodobania, a 
najlepiej bądzie gdy np. ośmiu ro
botników wynajmie sobie wspólne 
mieszkanie, bo takim sposobem bą 
dą mogli dużo oszczędzić.

Ci którzy przyrzekli tutaj przy
jechać, powinni się natychmiast 
dostawić, bo nie chciałbym cierpieć 
z powodu zawodu. Dotrzymuję ja 
słowa, wiąo mam nadzieję, że i 
Rodacy, którzy do mnie pisali, tak
że słowa dotrzymać potrafią i przy
będą tutaj za pracą.

Ja z tego nie mam nic, że na
stręczą pracą Polakom, ale oieszył- 
bym się, gdyby tu nas Polaków 
więcej się osiedliło, gdyby parafia 
nasza nieco urosła.

U nas już wiosna na dobre. Cie
pło już, trawa się zazieleniła, far
merzy sieją zboże i szykują ogro 
dy. Pszczoły opuściły ule i roz
glądają się za kwiatami, z których- 
by zbierać mogły słodycze na rok 
przyszły. Do okolio naszych przy
bywa dużo innonarodowców, ale 
przybywają także i Polacy. Jedni 
jadą do Nampa za pracą, drudzy 
aby się tu osied ić Takich w osta
tnich dniach było kilku. Mamy 
tu także księdza polskiego i szkołą.

Życzliwy rodak
TOMASZ NALEWAJA, 

Nampa, Idaho.

BEZUŻYTECZNE PRÓBY.
Bardzo wielu ludzi dokłada usta

wicznych starań, aby wykryć nowe 
idee i nowe metody, bądąo prze 
konani, że powszechnie przyjęte 
zużyły już Bwoją użyteczność. W 
niektórych wypadkach jest to praw 
dą, ale gdy to tyczy lekarstwa na 
kaszel, natenczas wszelkie próby 
będą bezużyteczne. Lepszego le
karstwa jak Severy Balsam Płucny 
nie ma. Pan J Styndel z -ixby, 
Minn. piszę co następuje: “Severy 
Balsam Płucny posiada wartość na 
wagą złota. Cierpiałem kaszel przez 
długi czas, a nie mając tego balsa 
mu pod ręką pióbowałem różnych 
innych lekarstw, jakie tylko mo 
głem kupić. Każde polecano mi go 
rąco, ale ja nie odczuwałem ulgi i 
przyszedłem do przekonania że 
wszelkie próby były bezużyteczne 
mi. Posłałem po butelkę Severy 
Balsamu Płucnego i po użyciu ta 
kowego kaszel zniknął w dziwny 
sposób. Dlatego polecam wszyst
kim tym Severy Balsam Płucny, 
którzy chcą doznać szybkiej ulgi 
od kaszlu.” Nie tylko na kaszel, 
ale także na zaziębienia, grypę, 
chrypkę, zapalenia gardła lekarstwo 
to działa jak najlepiej. Cena 25 i 
50o. Na sprzedaż u wszystkich a 
ptekarzy i kupców sprzedająoych 
lekarstwa. Podobizna podpisu fa
brykanta W. F Severy z Cedar 
Rapids, la. jest na każdem pudełku.

DO FARMERÓW.
Kto z farmerów ma miód na 

składzie, a ma zamiar go sprzedać, 
niech się zgłosi do firmy ’
MAGDZIARZ i ŁEBKOWSKI,

669 Milwaukee ave.,
(x) Chicago, 111.

, Na słowo-
Burmistrz do chłopa: Więc wy

ście słyszeli, jak mnie młynarz 
Garkuła nazwał gałganem.

Chłop: Tak jest, panie burmi
strzu; on nam chciał nawet dać to na 
piśmie.

Burmistrz: I uczynił to?
Chłop: Nie, bo myśmy mu na 

słowo wierzyli.

W restauracji.
— Pan musisz już dawno pro 

wadzić tę restaurację?
— Odziedziczyłem ją po moim 

ojcu.
—» W takim razie musiałeś pan 

z nią odziedziczyć i kurę, którą 
teraz spożywam.

Dr. Jan Ziółkowski,
LEKARZ 8TAR0KRAJ0WY.

670 Milwaukee Ave., Chicago.

Leczy wazelkie choroby z dobrym skutkiem. 
Pac yen ci mają się zgłaszać osobiście lub listo
wnie, opisawszy dokładnie chorobę. Wszelkie 
korespondencye zachowane w tajemnicy.

••••••••••••••••••••••••••
NASZE

DZIEJE 
w ostatnich

stu latach.
Napisał Stanisław hr. Tarnowski. Ozdo
bione kilkudziesięciu rycinami, na pię
knym papierze z czerwoną obwódką, dru
kowane w kilku tysiącach egzemplarzy. 
Aby to piękne i nader pouczające dzieło 
rozpowszechnić pomiędzy polonią ame
rykańską, postanowiliśmy sprzedawać to 
dzieło po cenie nader niskiej, bo zale
dwie opłacającej papier i druk.

50c
75c

S2.5O

Broszurowane po 
W mocnej oprawia 
Oprawae ozdobnie

W. DYNIEWICZ, 532 NOBLE ST.
Chicago, Illinois.

-•••••••••••••••••••••••••O

DOBRE DLA NASZYCH ABONENTOWI
Zawarliśmy z firmą bawarską umowę, na mocy 
której możemy dostarczyć’ naszym abonentom

I Cs A <r, .X '-7, is -7, is

STEREOSKOP
wraz z 24 widokami stereoskoptonowemi, 
przedstawiającemi MĘKĘ PAŃSKĄ, po
dług odgrywanej w Oberammergau w Ba- 
waryi. Stereoskop ten, którego rycinę tu
taj podaiemy, wraz z 24 widokami, ofia
rujemy każdemu z abonentów, jeżeli za
płaci za “Gazetę Polską” abonament z gó
ry za rok $2.00 i dołączy na stereoskop 
f 1.00, co razem uczyni $3.00. /

Sam stereoskop z 24 widokami bez ga
zety kosztuje §2.00. Stereoskop ten wy
syłamy ekspresem i przesyłkę sami opłaca
my. Te 24 obrazki przedstawiają przebieg 
życia Jezusa Chrystusa od narodzenia aż 

do wniebowstąpienia. 
Te widoki tem się 

odznaczają od innych, 
że patrząc na nie przez 
stereoskop, osoby w 
nim przedstawiają się 
jakoby żywe, w na- 
turalnem od siebie od? 
daleniu i naturalnej 
wielkości.

W innych miastach 
gorsze widoki sprze

dają po 10c do 20 centów sztuka, a ste
reoskopy od $1.50 do $5.00. Czytelnicy 
nasi mogą nabyć ten stereoskop jako pre- 

'} do gazety za dopłatą jednego dolara 
abonamentu za “Gazezetę Polską,” co 

razem (gazeta i stereoskop z 24 widokami) 
uczyni TRZY DOLARY.

Adresować należy : J

W. DYNIEWICZ,
532 Noble St., Chicago, Ili.

Zaproszenie do przedpłaty na 

TYGODNIK 
POWIEŚCIO WO-NAUKOWY

ROCZNIK XV.
Na żądania licznych naszych abonentów posta
nowiliśmy wydawać “Tygodnik Powieściowo- 
Naukowy” w nowym, a mianowicie w książko
wym formacie. Każdy numer Tygodnika składa 
się z 32 stronic oprócz okładki. Wewnętrzny 
układ pod względem treści różni się także od 
poprzedniego, gdyż nie umieszczamy w nim 
Kilku powieści naraz, ale tylko jednę, a po ukoń
czeniu tejże drugą itd. Czynimy to nietylko dla 
ułatwienia sobie pracy, ale i dla wygody czytel
ników, którzy zachowywując zeszyty, mogą po
tem poodrywać papierowe okładki i związać ze
szyty w książkę lub dać sobie takowe oprawić. 
W pierwszych 7iniu numerach wydrukowaliśmy 
śliczną i bardzo interesującą powieść CZARNE 
WIDMO przez M. T. Porkins’a, przekład z an
gielskiego Walery i. Powieść tę można nabyć 
u nas broszurowaną po cenie 35 centów.

Z No. 8mym Tygodnika rozpoczęliśmy nader ciekawą powieść 
przez Alfreda Brehat (przekład z francuzkiego) pod tytułem:

f a|T Jeden numer posyłamy na okaz darmo.
• ■ AlflŁH I • Prenumerata roczna wynosi dolara.

Tygodnik można zaprenumerować każdego czasu od rozpoczy
nającej się powieści. Nowi abonenci powinni pisać, jeżeli 
sobie życzą, abyśmy im posłali przeszłe numery.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble 8t., Chicago, Illinois.

'^îf.

к

| Żaden Farmer, ;;
i* Ogrodnik

lub chcący sobie założyć 11 
ogród na przyszłą wio- ;; 
snę, nie powinien obyć ' > 
się bez książki .pod tyt. i I 

I OGRÓI) WIEJSKI.
Jestto popularny przewo- i I 
dnik przy zakładaniu i ; J 
pielęgnowaniu ogrodów, < > 
oraz podręcznik do nau- i i 
ki ogrodnictwa przez Fr. ] [ 
Goeschkefz ilustracyami) <> 
W książeczce tej są po- I! 
dane-najważniejsze robo- 
ty’przy zakładaniu ogro- >> 
du, jako to: Ogród Kwia- I! 
towy czyli ozdobny, O- j [ 
gród Warzywny, Ogród < > 
Owccowy. Cena 50c 11

• > •••••••••••••••••••••••••ai >< >Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę 
pod tytułem:

PSZCZOŁY I 
PSZCZELN1CTW0

czyli podręcznik przy za
kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry
cinami). Cena - óOc

< ►

* •

:*•••••••••••••••••••••••• i
| Każdy Farmer,
♦ a przedewszystkiem ten, < > 

który trudni się hodowlą I
X bydła, powinien mieć pod ];
♦ ręką książkę pod tyt. • ‘ 
f O LECZENIU 
f chorób;

Koni, Bydła, Świń, Owiec I I 
i Psów. Wykład popula- Ji 
rny dla użytku gospoda- 1 > 
rzy, przez J. ŁepKow- ! > 
skiego. Cena - 50c ] [

DZIENNIE
1 więcej stałego zarobku gwa
rantujemy każdemu, który we
źmie agencję naszych portre
tów. ram, obrazów patryotyca- 
nych 1 religijnych etc. Niema 
ryzyka. O. A S.Sllbermaaa.G «, 
Kt. Paul. Ulu*. (March (29



6 GAZETA EOLSKA.

DH1 W < \l Sz. Rodakom nasz wielki
1 ""L-śiaS A wybór rozmaitych lichta

rzy, krzyży metalowych i z drzewa, krzyży
ków. pohkich medulioników, ezkaplerzy, 
różańców, kropielniczek, figur św., książek 
do nabożeństwa, obrazów, obrazków do 
książek itd.

DLA BRACTW I TOWARZYSTW mamy zawsze 
na składzie świece woskowe białe lub żółte 
do użytka kościelnego, lub domowego-roz
maitej wielkości od dwu i iedno fontowych, 
oraz mniejsze gatunki, tanio.

POLSKIE POWINSZOWANIA imienin, urodzin 
itd. od 5c do $1 00 sztuka.

PAMIĄTKI CHRZTU I ŚLUBU itp. w zna
cznym wyborze.

PRACOWNIA ARTYSTYCZNA.
PORTRETY z fotografii, ramy do obrazów, opra

wione obrazy .po cenach bardzo umiarkowa
nych. Obrazy olejne do kościołów malują 
tanio.

OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzymaniu 
listu. *

AGENTÓW poszukujemy w każdei polskiej ko
lonii i dajemy dobry rabat, tak, że do 5 do
larów dziennie zarobić można.

Plszele po nowe katalogi!
Na odpowiedź należy dołączyć 2c marką.

Adresować:
Józef Kwaśniewski,

654 Becler «t., Milwaukee, Wis.

Dlaczego
cierpicie 

na katar żołądko
wy, chorobę ki
szek,niestrawność, 
choroby skórne i 
nerwowe, jeżeli w
bardzo krótkim czasie możecie być 
wyleczeni przez używanie
GORZKIEGO WINA

DR. B02YNCZA.
Jak dobrem jest to lekarstwo, 

najlepszy dowód, że znajduje się 
w domach królewskich. Do same
go Londynu dostarczamy przeszło 
500 tuzinów butelek miesięcznie. 
Gdyby ono nie było dobrem i sku- 
tecznem, ludzie poznaliby się od 
razu na fałszywości i nieskuteczno
ści, lecz co dobre, to samo się chwali.

Pytajcie się o Dra. Bożyncza 
Gorzkie Wino we wszystkich a- 
ptekach i nie bierzcie podróbek.

519 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILL.

GREENEBAUM SONS.
BANKIERZY,

83—85 Dearborn street, 
CHICAGO, ILL.

Pożyczki na własność realną. Za
łatwiają ogólne sprawy bankowe.

J^^oAwIadesony l aaanj na cały świat 4

( DOKTOR НАМ /
À posiadający dyplom najl*- iirrTT^ , 4
X peze^o kolegium “Believ i.e <
^lloepital Medical Со11|-Э*е'z * X I41i„,-------------------- _
\New Yorku,po odbyciu po- 
#dróży I wizytacji różnych 
▼szpitali w kraju 1 w Ruropb*,
# przyjmuje chorych u siebie 
Toraż udziela rady listownie.
# Dr. Ham słynie na cały 
’ świat, allmwii-m wyleczył 
i i tysiące ludzi, którym ani do- 
’ którzy ani szpitale nie mo
i igły nfc pomódz Dr. Ham 
’ dectwa, - ■ ’ • ■ * -

którzy ani szpitale nie mo 
i igły nfc pomódz Dr. Паш

dectwa, źe obchodzi eią a pacjentami u< zci.u ie T 
('leczy mWlASTT, DZIECI 1 MĘŻCZYZN4 

. ж wszelkich chorób zastarzałych.
( ' Jeżeli cierpisz na jakakolwiek chorobą s Inni# 

doktorzy nie potracił clą uleczyć, udaj riędo\ 
( 'dra »lam, a on clą wyleczy lub otwarcie ci j>o # 

wie, źe dU ciebie ni* ma Żadnej ntadzwii nie \ 
( potrzeby!**» nie tracić. PORADA DARMO!# 

.Dr. Ham kaZilenm udzieli rady darmo. Opiszcież 
( 'chorobą, podajcie wiek chorego, przy tlijcie w# 

.liście trochą włosów z głowy, a takie 2 rento-\
* 'wą marką pocztową, to dostaniecie odpowiedź# 

natychmiast czy choroba jeet do wyleczeniaA
I 'Można pisać po polsku, angielsku lub niemiec # 

ko. Adres taki:
I DR. С. В. НАМ, f
! 'SM WłNilloaal 1'sioa Big. TOLEDO. OHIO 4

. NAPUSZCIE DO DRA НАМ.
II PORADA NIC NIE кOSZTUJŁ

.doktorzy bte pot r au ii tuą uircryc, unaj rią ati 
I '«ira Hun, a on clą wyleczy lub otwarcie ci j»o

,br. Hanfkażdemti udzieli rady darmo. Opiszcie 
I 'chorobą, podajcie wiek chorego, przyélij< ie w|

i i DARMO dostaniecie bardzo ciekawą książkę J 
1 14Poradnik dla Chorvch,” jeżeli poplecie awójT 
| ladree do Ora С В Ham. A

Anyone sending a sketch and description may quickly ascertain our opinion free whether an Invention is probably patentable. Communing 
tiona strictly confidential. Handbook on Patents sent free. Oldest Agency for securing patents.

Patents taken through Munn A Co. receive 
ipeetat notice, without charge, in the

Scientific American.
A handsomely 11 In st rated weekly. Tarcoat cir- ealation of any scientific journal. Terms. a 
«ir months, fl. Sold by all newsdealers.

Co.8”8'“*-’ New YorkHrs»*.-’. ■* «L. Washington. D. C.

Czarne
Widmo,

powieść przez M. T. 
rorkins’a, drukowana 
w Tygodniku, jest do 
nabycia w broszurze w 
księgarni W. Dyniewi- 
cza po - " 35c

Nie posyłaj pienitdzy^
jedną z naszych Maszyn do Szycia, posstana C.

O. D. na 30 dniową próbą. 
Jeżeli nie oka że sją lepsza 
od Innych po tej samej 
ceni« l»b droższych, albo

niezadowalającą w Inny spo- 
Jge «M* odeszlij ją na n»az koszt, 

a my zwrócimy pieniądze i o- 
płatą przesy łki. Za #10. &0 mo
żemy sprzedać lepszą maszy
ną, niz Inne ogłaszane w droż
szej cenie, ale wolimy sprze

dać lepszą aby zadowolić Nasza maszyna Ar- 
liagton Jewel, $12.50. Nm-za No. 9 Arlington z 
osiami na kulkach, o pięciu szufladach, po $15.45. 
Pisze i e po wielkie ilustrowane katologi l>r z pła
tnie. Cash BCTERS* I NION (Iae> ISh—lfi< w. 
Taa Barwa st., B 2fl2, Chicago.

CZY JESTES GŁUCHY??
Każdego rodzaju głuchota jest do wyleczenia 

teraz; tylko głuchoniemi są nlewyleczalni. Nowa 
a prosta metoda. Baum w oazach wstrzymujemy 
MtycbniUłii. Opi.3 w jaki .po-Gb i ledi.uiagaaz. 
Bgaamlu cya 1 porad* darmo. Kazdjr mo*. alę 
toeiyC W dema bet wielkich wydatków'
• DIB DALTON’A 
6M L* Sali. At... -

KLINIKA (SZU. 
- CHICAGO, Ud.

Giermek Książęcy.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XIII WIEKU 

przez Zuzannę Morawską.

(Ciąg dalszy).
Nagle usłyszano odległy tętent koni, 

które szły stępa, ale znać w znacznej były 
liczbie. Zerwano się więc, gotując, jedni 
do ucieczki z rannym, inni do obrony, aby 
uciekających ochronić. Jedno i drugie 
trudne było bardzo, bo słychać już było 
rżenie zbliżających się koni, którym konie 
odpoczywających odpowiadały. Dogasa
jące ognisko jakkolwiek nie rzucało wiel
kiego blasku, dymiło jednak setnie i tym 
dymem zdradzało ogrzewających się przy 
niem ludzi.

— To chyba nie wrogi — rzekł cicho 
Wojciech—bo konie rżeniem odpowiadają.

— Et — przymocowalibyście oto le
piej nosze i ustawiali równo konie, żeby 
nie targały — odrzekł z lekceważeniem 
Kluczek, spiesząc się sam, aby jak naj- 
prędzej' usunąć się w gęstwinę z rannym.

Próżne jednak były jego usiłowania, 
bo jadący zbliżyli się tuż do ogniska — 
a nie pytając kto je rozłożył zsiedli z koni, 
aby ogrzać skotniałe członki.

— Hej! a co tam chowacie? — krzy
knął głos gromki, który jadącym znać 
przewodził. Kluczek zastawit sobą leżą
cego pana.

— Rannego towarzysza wieziemy — 
odparł butnie Kluczek.

— Nie pośledni to musi być towa
rzysz, a raczej pan wasz, kiedy go tak 
chronicie — rzekł przybyły — gadajcie 
z czyjego jesteście obozu?

A nie czekając odpowiedzi, chwycił 
głownię z ogniska i nad rannym zaświecił.

— Rany Chrystusa! — toć to Henryk 
Brodaty żyw, a tam się Świętopełkowi 
siepacze chwalą jego szczątkami!

— Żyw, a ktoby go chciał ugodzić, 
ugodzi pierwej we mnie. — I ja jako 
Weisemburg, potrafię za niego śmierć po
nieść! — rzekł Kluczek, zasłaniając pana.

— Nie chcę ja na waszego pana na- 
stawać, nie krzyw on mi był nigdy, a kre
wniakiem jest. Owszem nim go na Szlą- 
zko dostawicie, niechaj u mnie wypocznie 
— nie wiele więcej jak mila do Wrześni, 
com ją niedawno stryjowi z gardła wy
ciągnął, tam moja małżonka was przyj- 
mie, bo ja ino kości pod dachem trochę 
wyciągnę, już w inną stronę muszę.

To mówiąc Odonicz, dawał rozkazy, 
aby się do dalszej sposobiono drogi. Klu
czek z' podełba spoglądał i wsłuchiwał 
się w jego wyrazy, jak gdyby po dźwięku 
ich chciał dociec, czy zdrady w sobie nie 
knują. Ranny rozstrzygnął ’tę sprawę, 
dając znać ręką — bo mówić nie mógł, 
tak twarz całą miał dla ran owiązaną, 
a głos też z potłuczonych piersi nie ła- 
cnoby się mógł wydobyć.

Odonicz nachylił się nad krewniakiem 
i mówił:

— Możecie mi wierzyć, wszakem was 
zawsze szanował, a choćby i dla siebie 
samego o wasze życie mi chodzi, boć 
w razie przeciw Ląskonogiemu znajdę 
u was poparcie.

Henryk skinął raz wtóry ręką — 
a Kluczek dla upewnienia się dodał:

— Ciągnąć tu niepoślednie siły nasze, 
i na każdy raz pan nasz na Szlązku tak dla 
siebie jako i dla przyjaciół pomoc znaj
dzie.

Potem już nie gadając, pociągnęli do 
Wrześni, gdzie w niewielkim zameczku 
Henilda na małżonka oczekiwała.

Dziwić się prawie należało, że Odo
nicz zostawił tu małżonkę, tak zameczek 
ten był mało obronny, a co tylko z rąk 
Władysława Laskonogiego wydarty. Ale 
zdawał on mu się bezpieczniejszym, niż 
obronne Nakło, lub Ujście, które pierwej 
już odebrał, bo teraz Laskonogi na oba 
te zamki wyprawę szykował. Nie mie
szkał też długo pod swoim dachem Odo
nicz, a tylko wydawszy rozkazy i zosta
wiwszy dla obrony dwa dziesiątki wier
nych sobie ludzi sam ku Nakłu pociągnął. 
Był pewny bowiem, że skoro nie przyszło 
do zamierzonej zgody, którą miał między 
nim a stryjem Leszek Biały i Henryk 
Brodaty uczynić — Laskonogi tern skwa
pliwiej będzie chciał jego zamki zająć. 
Pozostał więc Henryk pod opieką Ilenil- 
dy, jej dworu i swego hufcu; wypoczynku 
mu też bardzo było potrzeba, boć prawie 
całe jego ciało jedną było raną.

Więcej niż trzy niedziele w spokoju 
przeszło, zdjęto już choremu z twarzy 
opaski, mógł swobodnie mówić i do dal
szej drogi dawał rozkazy. Pchnął więc 
Wojciecha do Wrocławia, aby żonę uwia
domić, że żyw jest, a też w ziemiach

Szlązkich uspokoić wieści, jakieby o jego 
Śmierci doszły. Henilda zaś tak przy 
chorym, jako i w całym zamku z wytrwa
łością zacnej niewiasty czuwała. Raiiny 
jako i dworzanie wydziwić się nie mogli, 
zkąd siostra takiego jak Świętopełk war
choła, tyle cnót pięknych posiąść mogła.

Kluczek, który z początku wszystkie
mu nie ufał i na krok pana nie odstępo
wał, teraz, gdy Henilda wchodziła, chę
tnie, zostawił pana pod jej opieką, a sam 
szedł Da podsienia, lub do stajen, boć mu 
duszno było w izbie jakby niewieście 
siedzieć.

Wszedł też dnia jednego na strażnicę 
przy bramie, aby ztamtąd na szeroki świat 
spojrzeć. Pole było dokoła białe, zasy
pane śniegiem, drogi nawet nie odróżnić
— wszędzie jednako. — W dali, bardzo 
daleko las majaczył, lecz i jego drzewa 
osnute szronem nie różniły się od białego 
pola. — Tylko brzaski zimowego zachodu 
złociły wierzchołki, rzucając purpurowe 
smugi na białe pole. Wkrótce owe smugi 
pierzchły jak nić przerwana, złote blaski 
mienić się zaczęły fioletem, mrok zapadł 
szybko, aż zawisł szarą powłoką nad bia- 
łem polem. — Wtem od lasu zaczęły się 
ukazywać czarne postacie, Kluczek nie 
mógł zrazu poznać — wilki to, czy ludzie
— mrok coraz gęściejszy zapadał, mgła 
unosiła się w powietrzu, trudno było roz
poznać — ale owe postaci wysunęły się 
długim szeregiem.

— Nie chybi ludzie — wilki tak nie 
chodzą — mruknął Kluczek. — Może 
zdrada, napad — i zbiegł ze strażnicy.

Wpadł zdyszany do komnaty Henry
ka, gdzie Hemilda nucąc pieśń, siedziała 
u jego wezgłowia.

— Czyli kto zdradę zgotował? — 
rzucił, stając przed małżonką Odonicza.

Henryk podniósł głowę i nim Henilda 
odpowiedzieć zdołała, zapytał:

— Albo co?
— Długim pasem od łasa ciągną lu

dzie — odrzekł Kluczek — co to zacz?
Henilda podniosła głowę z godnością.
— Gości nie oczekuję — o napad 

w tych czasach nie trudno — a o zdradę 
Henildy, małżonki księcia Odonicza, nikt 
nie ma prawa posądzać.

Henryk skarcił spojrzeniem zbyt gor
liwego sługę.

— Mam ludzi i czoło napaści stawię;
— gościa też choć w nieobecności mał
żonka przyjąć potrafię — rzekła, powsta
jąc Henilda i wyszła.

— Idż i poddaj się jej rozkazom! — 
zawołał groźnym głosem Henryk — obra
ziłeś zacną niewiastę — służ-że jej w po
korze. Kluczek zwiesiwszy głowę spoj
rzał z podtłba na pana, uległ jednak jego 
woli — bo wola to była żelazna, która 
w każdym razie umiała rozumnie pa
nować.

Henilda tymczasem dawała rozkazy.
— Ogień pod kotły z wodą podłożyć, 

a też żarzące węgle mieć w pogotowiu! 
mówiła, przechodząc do dziewek służe
bnych — a świsnąwszy w złoty rożek, co 
miała u pasa, głośno na podsieniu do wy- 
biegłych ze wszystkich stron dworzan 
i sług wołała:

— Mości Parsz, niech kuszę pod mu- 
rami nastawią — starszyzna wie jak pod
czas napadu mieć się na baczności, a jako 
też roztropnie gościa od wroga rozeznać. 
W razie gdyby nadciągający zdradzali 
wrogie zamiary — beczki ze smołą na 
murach zapalić i płonącą zrzucić na ich 
głowy, jeżeli z przyjaźnią się zbliżą — 
pochodnie zaświecić, pytać o miano i wieść 
gościa do mnie.

Kluczek słysząc te rozkazy z podziwu 
wyjść nie mógł, jak to owa cicha niewia
sta, którą widział przy wrzecionie i pieśni, 
teraz jakby w męża urosła.

— Ja ze swoimi gotów jestem - za
wołał, schylając się do kolan księżnej.

Henilda ściągnęła brwi i rzekła:
— I zbytnią gorliwością można grze

szyć — Henilda obrazy nie znosi.
Wybaczcie staremu — rzekł po raz 

wtóry schylając się do jej kolan Kluczek
— nie chciałem was obrazić — lecz wciąż 
lękam się o pana! Na tę pokorę wiernego 
dworzanina, rozpogodziła się twarz He
nildy.

— Za karę przechodzicie pod rozkazy 
białogłowy; — uszykujcie się ze swoimi 
w trójkąt rozwarty z podsienia, a nie ru
szajcie się z miejsca, póki nowych nie 
wydam rozkazów.

Kluczek ze zwieszoną głową poddał 
się rozkazowi — szepnął jednak:

— Gdyby była zdrada, nimby kto 
wszedł do komnaty, udusiłby się w tym 
trójkącie.

I stanął ze swoimi wedle wydanego 
rozkazu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

0 WYBORZE ZIEMNIAKÓ W (KAR
TOFLI) DO SADZENIA.

Zbliżająca się pora sadzenia 
ziemniaków nasuwa rozmaite 
myśli 1 spostrzeżenia, a przy- 
tem porównywania, jakie ro
dzaje z zachwalanych odmian 
ziemniaków najstosowniejsze 
są na rozmaite gatunki roli. 
Inteligentni hodowcy ziemnia
ków, zadając sobie dużo pra 
cy, zachodu 1 cierpliwości, wy
tworzyli bardzo wiele odmian, 
z których ogól rolników ko
rzysta, dobierając sobie od
powiednie do ziemi i własnych 
potrzeb odmiany ziemniaków, 
czy na domowy użytek, czy 
na gorzelnię, czy też na wy
wóz, które na każdy cel po
winny posiadać właściwe przy
mioty.

Praktyczne spostrzeżeniarcl- 
nłków inteligentnych dały po
wód do ustanowienia nastę
pujących reguł ogólnych:

1. Hodować i sadzić na
leży odmiany ziemniaków, wy
dających plon obfity, których 
bulwy stosunkowo wiele za
wierają mączki.

2. Pierwszeństwo wogóle 
mają odmiany wegetujące czas 
dłuższy w roli, ale nie należy 
posuwać własności tej do o- 
statecznych granic, tylko u- 
prawlać takie gatunki, które 
w miejscowych warunkach kli
matycznych posiadają własno
ści należytego dojrzenia. Śre
dnio późne gatunki będą naj
odpowiedniejsze, gdy rychliki 
odpowiedniemi są tylko na 
miejscowe potrzeby.

3. Należy wybrać do sa
dzenia odmiany, o których ma 
się przekonanie, że nie łatwo 
podlegają chorobom.

4. Wielkie bulwy ziemnia
ków są najstosowniejsze do 
sadzenia, bo są należycie wy
rosłe, dojrzałe i wykształcone, 
jednak zbyt wybujałych także 
używać do sadzenia nie na
leży.

5. Kto ziemniaki sprowa
dza do nasadzenia, niechaj 
się wprzód przekona, czy ro
la, zkąd je blerze, odpowiada 
jego roli; czy ziemniaki po
chodzą z roli zdrowej, nor
malnie nawożonej, bo będą 
miały tkanki zbyt wybujałe, 
które dostają strupów i łatwo 
gniją-

6. Kto chce brać z wła
snej hodowli odpowiednie sa
dzonki, niechaj przy sprzęcie 
lub najrychlej jeszcze upatrzy 
sobie należycie rozwinięte krze 
i te zawczasu naznaczy, by 
po dojrzeniu, osobno je sprzą
tnąć i zostawić do sadzenia.

7. Ziemniaki, o których 
się przekonano, źe najwięcej 
mają mączki, należy sadzić o 
sobno, a z tych potem brać 
do sadzenia na rok przyszły.

8. Najodpowiednlejszeml : ą 
ziemniaki z łętami niezbyt wy
bujałem!, ale mającemi cd 
spodu dużo i silnych liści.

9. Pomiędzy równowarte- 
ściowemi ziemniakami, najcen 
niejsze są te, które powszech 
nie uznano za najodpowie
dniejsze do jedzenia.

10. Wybrane i przeznaczo
ne do sadzenia ziemniaki po 
winny w kopcach być bardzo 
staraanie okryte, należycie su 
che, a nie za ciepło trzyma
ne, by nie kiełkowały zbyt 
rychło na wiosnę.

Ogólnie przekonano się, źe 
nowe gatunki ziemniaków, o 
bok kilku starszych odmian, 
odznaczają się obfitym plo
nem, wielką zawartością mą
czki i odpornością na wszel
kie choroby, ale za to te od
miany po pewnym przeciągu 
czasu, zmniejszają się w plo 
nie, stają się wraźliwemi na 
choroby i, co naturalnym jest 
skutkiem, usuwane bywają z 
wykazów ziemniaków polece
nia godnych.

Gdyby to twierdzenie było 
uzasadnionem, to widoki na 
rozwój hodowli ziemniaków 
byłyby smutne, albowiem po 
trzeba trzech lub czterech lat 
do wykształcenia i wypróbo
wania nowej odmiany w za
stosowaniu do warunków roli 
i do klimatu. A że przy zna
cznie wyższej cenie na te naj 
nowsze odmiany, nikt nie mo
że zakupić sobie od razu ca
łego siewu, a choćby połowy 
lub jednej czwartej, tylko pt 
centnarze lub kilku centnarów 
sprowadza, dla tego dużo cza
su upłynie, zanim się rolnik 
przekona, że ta lub owa od

miana dla jego roli najkorzyst
niejsza; zatem nimby poznał 
wszelkie zalety i niedostatki 
nowych ziemniaków, już ta 
odmiana wyrodziłaby się tak, 
iż oglądałby się znów za no 
wym gatunkiem. Na szczęście 
tak nie jest! (Gaz. Wlsc)

KOWA ROŚLINA PASTEWNA.
Konsulowie amerykańscy 

dają bardzo szczegółowe wska
zówki o ruchu na polu han
dlu, przemysłu i rolnictwa 
w krajach, w których są akre
dytowani. Z tych wskazówek 
zdają sprawozdanie odnośne 
ministerya. W jednym z ta 
kich sprawozdań sekretaryatu 
rolnictwa znajdują się nastę
pujące wiadomości. Otóż po
dobnie wielkie daje korzyści 
uprawa rośliny pastewnej, zw. 
Poligonum Sohalinense, pu 
chodzącej z wyspy Sachalln. 
Roślina ta, we Francyi od 
kilku lat zaprowadzona, daje 
w trzech zbiorach około 4000 
ctr. z morga zielonej wybor
nej paszy, którą zarówno by
dło, jak 1 konie chętnie je
dzą. A ponieważ próby wy
kazały, że znosi każdy klimat, 
pewno z pożytkiem dałaby 
się u nas zaprowadzić. Poli
gonum S. wyrasta aż do 10 
stóp wysokości. Łodygę jej 
okrywają liście gładkie 12 ca
li długie a 8 szerokie. Sadzi 
się odcinki, a potem już od 
rasta z korzenia. Na 200 ctr. 
z akra zielonej paszy, zawie
ra 19 proc, azotu i 4 proc, 
materyj tłustych, a więc prze 
wyższa koniczynę o 3 proc, 
co do pierwszych, a 1 proc, 
co do drugich. Wartoby wy
konać próbę.

Prry wojsku.
Lekari do rekruta: Co ci dolega? 
Rekrut: Nie mogę jtśó chleba 

komyśnego.
Lekarz: Dla czego?
Rekrut: Bo mi go inni wezmę i 

zjedzą.
Zasoby p. Fajnstoka.

— Panie Feinatok, czy pan masz 
swego domowego lekarza?

— Pan potrzebujesz wiedzieć, że 
ja mam nietylko jednego lekarza, 
ale — dziesięcin! Mnie stad na to, 
żebym ja miał specyalietę do każdej 
części mego ciała osobno!

PREMIE...
1 ak samo jak książki do nabożeństwa, 

powieściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo
dnika 1’owieśeiowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o- 
piacić przesyłkę, jeżeli Express do
chodzi do ich miejscowości.

Pierwszy Boctnlk Ty*o,tnlka Powlejelowo- 
X.ukowero, w mocnej oprssl.., ozdoM.,, y ?, 
rycinami, zawiera: Czarlowa Góra. BealmlZ... Córka »..tmadeka, Krwaw.- Slen.iy. ób±-k i 
naszej ziemi, Partyjka sztoslka czyli zakład L 
grany. Dwaj sąsledzl Poczciwi liiclel.. 
wina. Szymek | HanAzIa, Pierwsza mK,' 
gle łakomstwo. B.,g nie oottfcl, kto ,1» isł! 
»puAel, Szymon z Zawinia, rh*ankl Wlelk«n*J«a . wiele nowfąstek czysto poj.ktch - Indow'JT'o 
bruków historycznych, balnl I wie- ja, 
le opisów rozmaitej trejcl. Cena . Jfl.UU

Urągi Rocznik T|zielnika Powlettciowo-Xau- 
kowezo, w mocnej oprawie, obelmnisek óon stronic wyraźnego druku na plt-knym plplerSJ’ 
zawiera: Trzy miesiące. Jaskinia PotepleŚĆa’ 
Opactwo Cairów, Opowiadanie Itnć p».*' fi!!’ 
woja, rotmistrza konnej gwnrdyl koronne! / a*' 
D. 1700), Bratobójca. Pamiętniki ks 
MleczyatawakleJ. Dzieci w3owy Dwie Klar, czyli zwrclęztwo cnoty; tfcróiz Lro 3«! 
le uomuiejszych powieści I powlutak, 2, 
baj,.!, bajek I artykułów naukowych $1.00

Szósty: Rocznik Tygo,lalka PowleScłowo- 
bankowego, w mocnej oprawie, zawiera- w.il. 
o miliony czyli Rodzin. Unquk-mw,' Le*„! 
młyn nml Czi-rnają, Nowożeńcy, Orźukl *».1? Krtlewskl dziadek. Ulicznik watUU^f 
w Zyi1 wI1b,,cz<<'. Majster 1 cz.-ladnl?
Werbel domowy, Dwa «’orki złota Si.ri.?.. 
wóz. Kozioł ofiarny, Kuźma Jeż, Keneiir j^° 
muŁna I przypowleM o pszenicy, oLtle^i 
ste|>owo Ktoby slą sp,Hlzlewal; oŁjąiue w.1 
ka na śmierć I Zycie, Złapał się, Po- jp, /(A 
żar na morzu. Cena . . . ... $1.00

Siódmy Bocznik Tygodnika Powieściowa 
Makowego, w mocn-j oprawie, zawiera: P„„,!. 
Ty dom w Warszawie, czyli Hrabia nożom! 
Kamiński, Stanisław młody Pustelnik j
Mol., leczenie wodą ks. S. Kneh.t.a K po. Racławicami! 1>.-rł. <ł..„m,“Ł.. 
terka z powstania 1803 r. Cena . . $1.00

Ósmy Bocznik Tygodnika Powleśclowo-bau- 
kowego. w mocnej oprawie, zawiera- ł7„ nr Sobieski czyli ślepa niewolnic, z Szbżs 1> ,ń!>! 
rznnle w Gąsawie, Barnaba Fafuła | J,-,żo Groj- 
seszjk. Zimna dyatylacya. Sybiracy, History, o- 
kropna o walecznym Staniu I o plUn.1 \nu|„ 
Jaskinia p..tąpl.-ńca, z ójcy na * Koń woziwody Książę Ado/1 bogini -zcżSta 
Ktoby Się spodziewał, Osadnicy 1? źródeł ra!k! 
busqm-hanna, Sejm pijacki, Trupia w|e*.

$100

Hrabina. Whroa Rózla czyli żwjclutwo wiara 
katolickiej, surdut > Siermięga, Nowelki amerykańskie, Meszezęśllw.- Zoi?/ l llczń k Pwv 
7 •AV"? P’?'k,‘"y « hl’toSl Po“ 
sklej, bkarbczyk pottzyl polskiej. Cena $ 1.00

Tygodnika Powleścłow«- 
! h 7'* ’-n ra,oc""J oprawie, zawiera: Branki 

br?cl* różnego wychowania, Hrabia pan.bklem u kmiecia, łłapugl naszej ba
buni Aptekarz Polski, Robert DJaM, Dobranoc sąsledzle. Prima Aprilis, Toast |«,l.kl, ZacTai^ 
wane sroka, Ory , ó Janie krthilczn żar ptiSt 
I o wilku wiatrolocie, Dziwne podrń- ś? 1 /V t 
ze na lądzie i nu morzu, t cna . . $1.00

Jedenasty Rocznik Tygodnika Powlełclowo- 
baukowego, w mocn-J oprawie, zawiera: Adrv

S i V!! •isi11 J w-.kró1 c>K»"ów, czyli skrzypce 
Edelcńekle, Zabobon czyli Krakowiacy I Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fabłoia, Adam 
I Kwa. Gałązka Jaśminu, Młyn DJabelskl, na 
górze wiedeńskiej, czyli rycerz Glntet r AA 
ze Szwarcenau. Cena......................... $1.OU
WARUNKI 110 OTRZYMANIA PREMII Z PO

WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŚCIOWO-NAt KOWKGO:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze
syłkę opłaci na Express offlsle. - ż) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. — 3> 
Kto już wybrał premię, a chelałby uzyskać je
szcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci 
Gazetę leszcze na rok dłużej. — 4, Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na ‘‘Gazetę Polską/ 
ule mogą żądać żadnych podarunków: podarun
ki wydaje się na to, aby “Gazeta Polaka” była 
opłacona za cały rok z góry. “Gaz-ta Polska" 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.25, 
na kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłala- 
cym przedpłaty, posyła się tylko jeden numer na okaz.

W DYNIEW1CZ, S3(?bXeJli:

Pi zjślijcie nam 50 centów, »pośięmy wam , „ ’ wspaniałą harmonią przez Ехргсав do obejrzenia. .Miara 18 cal! po 
otwarciu 20 cali. Elegancko upiększone ramy z nlklo- 
wem obiciem. Bardzo trwałe, dobrze wyrobione i czy
sty. głęboki ton. Jcdnem ałowem możliwie najlepszy 
instrument, jaki nabyć muźna. Każdy może dobrze 
obejrzeć 1 wypróbować nim zapłaci. Jeżeli będsleele 
przekonani, ie Instrument to pierwszorzędny wtedy 
możecie go zatrzymać, dopłaciwszy ezpresmanowi re
sztę w ilości $2.47. Obstalnicłe jaknajprędzej, bo 
wkrótce zmuszeni będziemy podnieść cenę.

Kto przy obstalunku nadeśle pełną sumę $2.97 otrzy
ma w dodatku bezpłatnie 80 stronic nut i podręcznik do 
nauki, które kosztują 75c.—Katalogi bezpłatnie.

фффффффффффф ФФФФФФФФФФФФ

Dlaczego
macie prowadzić nędzny żywot ze schorzałem 
ciałem, skoro ratunek Jest tak hlizkim?..........

DR. PIOTRA G0M0Z0
jest starem, wypróbowanem lekar
stwem. Tysiące osób go używały 
i tysiące, które już nadzieję utra
ciły, znalazły w ulem uleczenie.

Sprzedawane tylko przez agentów miejscowych albo wprost przez 

Dr. Peter Fahrney, 

112—114 S. H0YNE AVE., CHICAGO, ILL.

ФФФФФФФФФФФФ ФФФФФФФФФФФФ

H. KICH TEK IMfORTING CO , 
157 Washington St., Chicago, III.

$3.95 za 15 dolarowy instrument, „^"z^by^mjĄo 
z tych lub podobnych Skrzypiec, Gitarę lub Mandolinę za mniej jak $15.00. śą 
one specyalnie przos nas sprowadzone i robione na nasz obstaiunek przez zdol
nych w swym fachu fabrykantów w Europie. Są to piękne Instruments, trwa
łe, o pięknym i przyjemnym dźwięku. Takich instrumentów za podobną cen«} 
nie kupicie nigdzie* Przyślijcie swoje nazwisko, nazwę poczty lub ezpresowe- 
go biura, napisze!«* co chcecie, a jeżeli mieszkacie bliżej niż 5<J() mil od Chicago, 
poszlemy wam przez express C. o. D. z pozwoleniem obejrzenia przesyłki. Je
żeli zobaczycie, że to co wam posyłamy jest rzwzywiście warte tyle co piszemy, 
zapłaćcie agentowi expresowemu $8.95 i koszta przesyłki expresem (około Cifie,

i zati zymajcie jak« wasze, ci którzy mieszkają dalej niż 500 mil od Chicago muszą przysłać 50c., ja
ko gwarancyę, któri następnie odliczymy od sumy podanej. $1.00 wartości • extra darmo damy do 
każdego iiiNtrumcntu: Struny, klawisz, książkęż instrukeyami dla uczących się z której można wyu
czyć elę bez nauczyciela. Skrzypce posyłamy w pięknym pudełku wraz z smyczkiem 1 kawałkiem ży
wicy. Pozwalamy na «0 dniową próbę, a jeżeli w tym czasie okażecie ale niezadowoleni możecie in
strument zwrócić a my wam odeszlemy chętnie pieniądz«! natychmiast. Piszcie zaraz, dopóki macie 
Sposobność. Katalog b<*zpłatnie.

Adres: CARL RICHTER IMPORTING CO., 18 Central Rank Bldg., Chicago. III.

AUGUST GROSS,
»80—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła
snego wyrobu.
Sprzedajemy taniej, jak w jakim

kolwiek innym składzie.
N-we Fortepiany od $200 wytej, ipnedajemy tatle Organy i Initrnmonty 

Mntycme Strojenia 1 reperaoye fortepianów "wykonujemy akaratnie 
po niikich cenach.

Kto omie Pitać po angielekti lub niemiecku, niechaj plue w tych jąiykach
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GROCHOWI7 WIENIEC
czyli

Mazury w Krakowskiem.
Komedya w 4ch Aktach przez Ant. Małeckiego.

(Ciąg dalszy).
Ołtarzowski (kończy).

Któremu równego i samaO na świat 
cały sławna i wymyślna strojnica, Kleo
patra, nie zażywała1 Co i Waszmość Pan
na sama przyznasz snadnie, tak niezwy
czajny ujrzawszy aspekt. Prosi tedy prze- 
zemnie, abyś tegoż zażywając zdrowo, 
wdzięcznie przyjąć raczyła!

(Kłaniają się obydwaj Wojskowi i oddają do 
rąk linckiej puzdro).

Żelecki
(przechodząc do Wojskiego i pokręcając wąsa).

Panną ją nazywa! Czy słyszałeś pa
nie sąsiedzie?

Wojski
(w pasyi, tłumionym głosem-):

Przeklęty pochlebca! — Ale ma racyą! 
Jeżeli ją zwerbuje, będzie dla niego pan
ną i młodą panną do tego!

Rucka
(wziąwszy do rąk i oglądając puzdro).

Wdzięczna jestem i panu Janowi za 
prezent i panu Ołtarzowskiemu za taką 
piękną przemowę. Ale niechże wiem, co 
mi dajecie?
(Kobiety cisną się około Buckiej, każda przypatrując 

się puzdru).
Pasek.

Otóż nieszczęście, że kluczyka znaleść 
nie mogę! Przetrząsnąłem wszystkie ma- 
natki; jak w ziemię przepadł.

Pani Jędrzejowa
(biorąc do rąk puzdro od Ruckiej).

To powiedzcież przynajmniej, co tam 
za klejnoty się mieszczą?

Pasek.
To już sekret, Tekluniu! Póki się 

kluczyk nie znajdzie, bądźcie panie cier
pliwe i nieciekawe — bo choćbym i opi
sywał, co to takiego: próżneby były mo
zoły — rzecz taka nie da się opisać.

Wojski (przystępuje do Ruckiej).
A ja Jejmość Dóbr, radzę, nie przyj

mować tego prezentu!
Rucka (uśmiechając się).

Czy to znowu nie na rękę panu Woj
skiemu?

Wojski.
Zazdrosny doprawdy nie jestem, w cu

dze sprawy się nie mięszam. Ale co ra
dzę, radzę z rzetelnej i bezinteresownej 
inklinacyi, jako Jej wierny sługa i sąsiad. 
Bo albo w tem puzdrze nie ma nic, albo 
jeżeli jest, to niech nas Pan Bóg broni 
od zamorskich takich specyałów! W kraju 
heretyckim, jak Szwecya i Dania, gdzie 
nie wołmi, nie ludźmi, ale djabłami robią, 
jak w Turczech niewolnikami i jeszcze 
ich nazywają duchami familijnemi — nie, 
Mościa Dóbr., takiego inkluza niech w na
szym domu nie będzie!

Pasek (groźnie)
Mości Panie! czy się Waszmość za

stanowiłeś nad tem, co mówisz?
Ołtarzowski (tak sarno):

To pachnie kryminałem, mój Mości!
Rucka (stawając pomiędzy nimi).

Niechże ja Waszmość Panów pogo
dzę. (do Paska i Ołtarz.) Panowie Towa
rzysze nie mają się czego gniewać, bo 
wszakże upominek przyjęłam, (do Woj
skiego) A pan "W ojski raczy być spokojny, 
że co pochodzi z rąk tak zacnego kawa
lera, jak pan Pasek, brata drogiej mojej 
Tekluni, to mi złego w dom nie przyniesie! 
(Odbiera od pani Jędrzejowej puzdro napowrót do 

ręki i żwawo wybiega do przybocznych pokojów; 
za nią inne kobiety).

Pasek
(półgłosem do Ołtarzowskiego).

Dziarska dziewczyna, nie ma co mó
wić!!

Wojski (tak samo do swoich),
Ci ludzie z djabłem trzymają!!

SCENA V.
(Występuje Maciej służący). 
Maciej (do pana Jędrzeja).

Proszę wielmożnego Jegomości, bo — 
com chciał powiedzieć — z wielkiemi no
winami przychodzę.

P. Jędrzej.
Cóż tam znowu takiego?

Maciej.
Byłem u borowego------

P. Jędrzej.
Czyli też raczej w karczmie pod bo

rem?
Maciej.

Na jedno wypadnie, Jegomość; bom 
się tam dybał z borowym.

I’. Jędrzej.
I cóż, niepoczciwy pijaku?

Maciej.
Ano co tchu lecę, bo tam nadlstrugą 

daniel------
Wojski

(jakby zelektryzowany przypada do Macieja, chwyta 
go za ramiona i podniesionym głosem):

Co gadasz, utrapiony Macieju? Mój 
daniel w lasach tutejszych?*

Maciej.
Ja temu niewinowaty, proszę Jego

mości, że się tu pański daniel przybłąkał. 
Przed samem świtaniem jakoś mi się ckli
wie w żołądku zrobiło, więc wyszedłem 
na świeże powietrze, więc niechcący za
szedłem do propinacyi.

Żelecki.
Ale cóż daniel?

Maciej.
Ano daniela w propinacyi nie było, 

tylko borowy, który — com chciał powie
dzieć — także już od świtu czai się tam 
na niego i kazał dać znać do dworu, żeby 
zrobić na niego obławę, bo pójdzie dalej.

P. Jędrzej.
Ale to pewnie tylko jeleń? •

Wojski (namiętnie).
Gdzie tam jeleń! Najczystszej rasy 

centkowany daniel, rogi jak łopaty — jak 
żyję urodzony, nie widziałem sztuki podo
bnej! Ale czekajże, szelmo gajowy! Baty 
tobie, że ze ziemi nie wstaniesz!

Pan Jędrzej (perswadując).
Cóż jest, cóż jest, mój łaskawy są

siedzie?
Wojs’ i.

Już on bawił od tygodnia na moim 
gruncie. Kazałem zagajenie obstawić 
ludźmi, obsaczyć sieczą, żeby nie prze
szedł na cudze; chciałem was wszystkich 
sprosić na polowanie, kiedyby mi była 
potrzebna taka zwierzyna na stół, bo naj
dalej na święty Józef wielka, toielka uro
czystość w mym domu!! Ale widać, upił 
się niewart i wypuścił daniela z gaju!

P. Jędrzej.
Ale o cóż się gniewać? Nie ma żadnego 

nieszczęścia! Czy tu, czy tam, będziesz 
na polowaniu i strzelaj doń jak do swego.

Wojski.
Ale to na święty Józef być miało! 

2eleeki.
To niepodobno! Jak mu dziś nie spra

wimy pogrzebu -----------
K a rdowsk i (przerywa).

To powędruje dalej, jak amem w ko
ściele!

Maciej.
Powędruje niezawodnie Jegomość; bo 

— co chciałem powiedzieć — myszkuje 
nad samą granicą pana Podkomorzego.

Wojski (chwyta się za głowę).
Pana Podkomorzego!! Ten nas pewnie 

nie zaprosi na polowanie!
P. Jędrzej.

Więc dalejże za strzelby! (do Macie
ja). Każ tam zaprzęgać do czterech sani! 
ja wydam natychmiast do obławy rozpo
rządzenie.
(P. Jędrzej wybiega na dwór, za nim Maciej i Dzię

giel. — Kobiety powracają na scenę).
Wojski (wesoło do kobiet).

Panie Dobrodziejki, walne polowanie 
składamy!

Rucka.
Śliczne rzeczy! i my przy ostatnim 

poniedziałku zostaniemy tak same!
Wojski

(biegnie do Ruckiej i woła z emfazą).
Daniel!!

Tulska.
Daniel czy zając — dla nas to wszy

stko jedno.
Kardowski.

Dla takiej zwierzyny wolno ojca, ma
tki odstąpić!

Wojski (do mężczyzn).
Kto ze mną, panowie bracia?

Żelecki.
Ja pierwszy!

Kardowski (biegnie do Wojskiego).
Rozstąp się ziemio, Mocium Panie! 

Gdzie jeden tam wszyscy! Stawiam i ja 
się pod komendę pana Wojskiego.

Wojski.
A panowie Towarzysze?

Pasek.
Ej! dosyć my się już nastrzelali ró

żnej zwierzyny. Ja zostanę w domu, 
niech mnie tam Dzięgiel zastąpi.

Wojski.
A pan Ołtarzowski?

Ołtarzowski.
Głowa mnie boli i ja zostanę.

Wojski (do Ołtarzowskiego).
Na poczciwość, to być nie może!

Żelecki (takoż).
Do strugi niedaleko. Polowanie nie 

potrwa długo!
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Pomiędzy boerami. — List od 
księdza E. P. Riemer, z Kast London, 
Południowa Afryka, noszący datę 
8 paź lzieruika 19)0: Drogi L) iktorze 
Fahrney, Chicago, 111. — Nie mogę 
powstrzymać się, aby nie donieść 
Panu o prawdziwie zadziwiajęcem 
wyleczeniu dokonanem przez uży
wanie Pańskiego Gomozo; a wyle
czona jest pewna młoda dziewczyna, 
nazwiskiem Anna Grozet, mieszka
jąca w tem mieście. Około sześć 
miesięcy temu rodzice prz słali ją 
do mnie po lekarstwo, albowiem 
posłyszeli o Pańskiem cenne m 
Gomozo. Jakby na nieszczęście nie 
było mnie wtedy w domu, a córka 
moja, aczkolwiek dorosła, przestra
szyła się tak batdzo widokiem tej 
dziewczyny, że prawie przemówić 
i powiedzieć jej nie mogła, że mnie 
nie ma w domu. Córka moja po
stanowiła sobie nie otwierać jej 
drzwi gdyby ponownie się zgłosiła 
W kilka dni później dziewczyna ta 
przyszła znowu kiedy byłem w domu 
i wyznać tu muszę, że byłem 
również mocno wzruszony widokiem 
tej biednej dz ewczyny. Cała jej 
twarz pokryta była strnpami i 
ranami. Pytała mnie ona, czy jej 
będę mógł pomódz. Mogłem jej 
tylko powiedzieć, że uleczenie może 
przyjść od Boga, i że mam w Bogu 
nadzieję, że pobłogosławi lekarstwo, 
które jej dałem.

Z oczu jej zdawał się przeświecać 
promyk nadziei, gdy mi podzię
kowała, odchodząc. Dałem jrj jednę 
butelkę Gomozo i jednę butelkę 
O ejo, czyli linimentu. Po czter
nastu dniach przyszła ona znown, 
powiadając, iż potrzebuje więcej 
leaarstwa Dałem jej znowu po 
butdce z każdego lekarstwa i po
wiedziałem jej, że prawdopodobnie 
będzie potrzebowała więcej. Przez 
długi czas jej ni: widziałem i 
prawie zapomniałem o wypadku, 
gdy niespodziewanie przyszła ona 
znowu do mnie dwa tygodnie temu 
i oznajmiła, że pragnie mi zapłaoić 
zt lekarstwo. Prawie oczom swym 
wiary dać nie mogłem, widząo tę 
dziewczynę znowu przy zupełnem 
zdrowin, i z twarzą całkiem wygo
joną. Serdecznie ucieszyłem się z jej 
wyleorenia, a póżiiej odwiedziłem 
jej rodzinę. Ojcieo dziewczyny po
wiedział mi, że chorobę tę miała 
ona przez trzy lata, że Lkarze nie 
byli w stanie jej wyleozyó, i że 
rodzina nie chciała zezwolić na 
operowanie twarzy w szpitalu, jak 
to doktorzy doradzali. Nie pojmuje 
Pan, jak wdzięozni oni teraz są; 
a największą przyjemność sprawiało 
n i to, że wszyscy czuli niewysło- 
wione dzięki Bogu za dokonanie 
t-go cudownego uleczei ia. Opo
wiadanie to ucieszy pana zapewne 
bardzo.

Niezaprzeczonem świadectwem 
wartości Pańskiego lekarstwa jest 
to, że pomimo t zw. "ciężkich 
czasów,” panujących tutaj, zapo
trzebowanie tego lekarstwa stale 
wzrasta. Chcoiaż jestem agentem 
pań kim już przez dwanaś.ie lat 
i lekarstwo Pańskie dawno już 
przestało być nowością, to jednakże 
dobre jego imię rozszerz i się coraz 
więcej.

D.a Piotra Gomozo jest lekar
stwem, które w sposób praktyczny 
leczy choroby krwi i skóry wyrzu 
cająo nieczystości z płynu żyoio- 
wego. Nie jest to lekarstwo apte
karskie, lecz sprzedawane jest przez 
agentów specjalnych, alb > wprost 
przez właś ioiela. Adres: Dr. Peter 
F ihrney, 112-114 So. Hoyne ave , 
( hicago, 111.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE

1001 Abramowski S 
—02 Adamczak J 
—04 Adomajtis J 
-05 Agos F 
—06 Antu kos К 
—09 Ancie weki 8 
• 11 Baburek S 
—12 Bachwalski J 
—13 Bała A 
—15 Balkowlcz В 
—16 Ba lewica M 
—27 Bolut J 
—80 Brudzynaka J 
—82 Babnk F 
—34 Bugańaka M 
—35 Borlska К 
■ -43 Ch dnowski 
—44 Chus A 
—45 Ciepldowna M
- 46 Cielak A 2
—48 Chmteleskl W 
—52 Czyż Z
- 53 Cyblelekl W 
—55 Cwtok J 
—56 Czeszewski P 
-57 Daniel P
—62 Dmoch J 
-64 Dray P 
—65 Drwal J 
—66 Dusza M 
—68 Dzakowskl L 
—74 Felisk W 
—83 Gajewski J 
—85 Ganek I 
1102 Górski A 
-09 Gniek 8 
—12 Hajec Z 
-22 Hobig I 
—26 Bosak M
-29 Huczlik К 
—30 Imbierowicz M 
—32 Janda A 
—33 anlk A 
—85 Jawosz J 
—37 Jasiński A 
—38 Jasiek J 
—39 Jenicek M
- 40 Jendrzeski L 
—4 * Juszczyk J 
-41 Kanko ki R 
—44 Kamin M
—46 Kapłan O 
—48 Kasprzyk A 
—51 Kozakowski J 
—52 К »‘dl araki J 
—53 Kieltyka T 
—57 Kalauowski A 
—58 Kończus D 
—61 Koziol F
-62 Kozieł J 
—63 Kronice M 
—66 Krasafiaki M 
—67 Kobina J 
—68 Kunoweki 8 
—69 Kunelis J
—70 Kurl-ftaki M 
—71 Kub A 
-73 К użal В 
—75 Krzywda I 
-81 Łazarz A 
-82 Lenik W

-84 Ligut J
—92 Majerczak 8 
-91 Masła J 
—96 Matnia F 
—97 Megerowicz 8 
—99 Miekenty A 
1200 Mień tu s W 2 
-0! Mlchellńskl D 
—02 Mikołajozak M 
—03 Mikutia 8 
—Ol Mikysowa K 
-05 Mlkieny T 
—08 Modzcwski J 
-o9 Modrzejewska F 
—15 Niemelk Ł 
—19 Niedoskl M 
—21 Nowodarskl B 
—22 Nowotarski J 
—24 Olekslk F
—80 Paaklewlcz F 
—31 Paskudna W 
—82 Pameli A 
—88 Partacz P 
—84 Paweske P 
-86 Pękny J
—88 Piechota A 2 
-41 Pietkiewicz M 
-42 Plkula M 
—44 Piontkowski A 
—46 Pi-trowska A 
-48 Pluta M
-50 Powa F 
—52 Prochacka J 
—54 Prosiń«kt M 
—63 Ro«alewski P 
—66 Ro«a A
—69 Rychłe weki J 
—70 Ryla T 
—71 Salsko J
— 82 Sc-ul «ki M 
—88 Slpieka F 
—89 Słomlhska J 
-94 Stach K 
—97 8tęcz M 
—99 Stesanczyk F 
1801 Srawik J
—05 Sulkowska T 8 
—06 Sukołowskl J
- 07 Suszko M 
—08 Sutkiewlcz M

-12 Szerla K 
—17 UJsrbowskl C 
—19 Ulbryk A 
—21 Wanicek M 
-24 Walicki A 
—25 Wanata J 
—28 Wawrzyniak W 
—38 Wojda O 
—40 Wiauste J
-41 Widora P 
—42 Wilk A 
-45 Wlnieraki P 
—47 Witkow-ki A 
—50 Wojtkiewicz A 
-55 Zan I
-57 Zab o Z 
—58 Za)acz T 
—68 Ziemba W
-67 Znika W 

—60 Zyckl M 
—70 Zurkiewicz J

Louisville & Nashville
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BILETY DLA 
TURYSTÓW ZIMOWYCH 

są na szprzedaż do

Florydy i Wy
brzeży nad Za
toką Morską...

Piszcie po informacye do:

C. L. STONE,
General Passenger Agent, 

Louisville, Ky. 
Poślijcie swój adres do:

R. J. WEMYSS,
General Immigration and Industrial Agent, 

Louiwille, Ky., 
A on wam przyśle darmo,

MAPY, ILUSTROWANE PAMFLETY, oraz 
CENNIK GRUNTÓW i FARM w STANACH

Kentucky, Teunessee, 
Alabama, Mississippi 

i Florida.

OSZCZĘDZAJ ggg
Ml. Można także sporządzać uprząż, lutować 
rozmaite blaszane naczynia itd.

TH È COM bTńATION (
нmiły советники -’mrnôsmémm-: ; 

>>>■* cn<»ih.ETr дитягnsspumt. ■*
•“ т»% wśtjt J

Przyrząd powyższy zawiera 44 artykułów po 
trzcbnych do reperacyi rozmaitych artykułów 
domowych.

Cena §2.00
Od nas można kupić, .co tylko kto sobie ży

czy. Kto jeszcze nie ma naszego ‘•Ilustrowane
go Przewodnika dla Kupujących" niechaj nam 
przyśle lc znaczek pocztowy, a wyślemy mu 
takowy. Adresować należy:

NA LE PIŃSKI MDSE CO.,
1574 N. California ave. CHICAGO.

: ŻYWOTY
Ś ŚWIĘTYCH
i PAŃSKICH
• KS. PIOTRA SKARGI
•
• są do nabycia w Pierwszej Księgarni
• Polskiej w Ameryce Wład Dyn!owcza,
• 582 Noble sL, po cenach następnjących:
• Oprawne całe w skórką ze złotymi
• tytulikami, po $3.25
• Oprawne całe w skórką, wyzłacene
• brzegi, złocone tytnlkl, po 64.00 
J Drukowane na pergaminie, ozdo-
• bale oprawne, po 66.00
•

Bezpłatna próba dla osłabło- 
nych mężczyzn.

Eadzlwiającą I hojną ofertę robi do
brze znany Instytut U ni certal Vifa- 
litu Co., w Hammond, Ind. Kompa
nia ta składa się z pewnej ilości u- 
csonych europejskich, którzy życie 
swe poświęcili badsniu i kuracyi cho- 
ób płciowych. Ta Kompania pośłe le

karstwa na próbę zupełnie darmo ka- 
każdemu cierpiącemu na niemoc, ner
wowość i wszelkie choroby pochodzą
ce z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
i nieszczęśliwych przekonać, te kuracya Ylta 
linę wyleczy Ich z każdej słabości wynikłej z 
występków przeciw naturze — szybko i nazaw- 
•ze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem o«a 
kowania. Piszcie bez zwłoki do

UNIVERSAL VITALINS CO..
71 Я. Hohman SU, Hammond, Ind.

TAJEMNICĄ
" —‘ WĄTROBA.

Używajcie Dra Bonkera Complexion 
Cream i Dra Bonkera Mydło na Kom- 
plekayę (Dr. Bonkefs Complexion Soap).

Usuwają one Piegi, Opalenizną, krosty tak 
zwane blackhead*, żółte plamy na twarzy jedy
nie przez ich rzadkie własności lecznicze. Przy
czyniają się do zdrowej i pięknej jak aksamit 
cery, o jakiej ntrzymanle każda niewiasta się 
stara.

Utrzymujcie waszą wątrobę w stanie czyn
nym przez używanie pigułek zwanych Dr. Hon
ker’s Vegetable Liver Pills, bo cera wasza bę
dzie nędzną i umysł zgnębionym, jeżeli wątroba 
nie wykonuje swych czynności podczas upałów 
letnich.

Te trzy preparacye otrzyma każdy w jakim
kolwiek zakątku Stenów Zjednoczonych po na
desłaniu $1.00 pod adresem:

T. Z. XELOWSK],
APTEKARZ POLSKI,

709 Milwaukr Ave. Chicago.

Niech wesele zapanuje w waszych sercach.
Przyślijcle nam $3 00 a my wyszlemy wam ten kII- 

czny Holewo wy drgań do obejrzenia.
jentto najnowszym, najtańszym I najlepszym 

in-truniciitem niuzy< znvin kb-<iykol«n k oliarowa- 
I -- . nWFSi* * nym Więcej zadawalnia niż KM) d<»l. organy z grą
I prz.-szło HMM. rn< lodvj. «-zy-tki- po|>ulnrn.- pi.^ni,

; Walec, polki itd. i służy do kościelnej muzyki ka-
><,e dziecko mo/e grać. Opla<- ■; " j-dnym wicezo- 
rze jako muzyka na zabawy domou»«. Nic b p-z»-go 

'li*' • nawet przewyższa kombinacye francuskich i ezwai-
carskich muzycznych instr. kosztujących 100 dor

• Roloee małą stalowe szpilki—nie papier—i wytrwa-
ją jak życie długie. Sprzedajemy ten organ w pię

knym pudle i 3 rolosd z mnzyką za $5.00 Możecie $2.00 zapłacić z zamówieniem, resztę gdy 
Otrzymacie organ. Kto zapłaci 5 doi. zaraz p y zamówieniu otrzyma DARMO piękny serwis srebrny 
dla dzieci—łyżkę, nóż i wfdelec-w pięknym pudełku.

H. Richter Importing Co., 157 Washington St., Chicago, Ili.

ÜETMER A DOM MUZYCZNY,
FOKTEPIANY po wszystkich 

Cenach. Łatwe Wypłaty.
POD14KIT TC JKDIO Z ZAŚWIADCZĘ*, JAKIŻ OTEZTICJIM* 

PBAWU CODZUailK.

261 WABASH AVE., CHICAGO, ILL.

Do Pana Henry Detmer—Chicago, UL, 19 Lipca, 1899.

Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona 1 nasze BtowarzyBzenle, Jak równM 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Uprlght” Fortepian Pańskiego wyrobu, (ą 
zadowoleni z Jego Błodklego I giętkiego tonu. Praca tego instrumentu Jest wybor
ną a akcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niemal 12 lat 1 Jesteśmy zado
woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu instytucyach 
i u famlllj prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. 8. C. J., “Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor 1 Lytle ulic.

1INXE BEPKBENCTE Z CHICAGO:
The Chicago Nu'onal Bank.—Kolegiom Św. Ignacego (prxy 12eJ ul.)—Wlbne 8loetry polekłe Notre 
Dame.— Wlbne Siostry Św. Fam. s Nazareth.—Wltml kaląSa: ka. Wlnc. Barzyhakl, ka. J. Nawrocki, 
ke. P. Wojtkiewicz, ks. Pr. Byrgler.—Kapitan Piotr Klotbasea — À. J. Kwaslgroch.—Prof. Anten! 
Mallek.—st. Szwajkart.—C. WAB. M. Dynlewlca.—Ald John P. Smnlekl.—Pani And, Knrr.— 
Jan Wojtalewlcz.—Szymon W - Łalewlcz.—B. Klarkowakl -1 eetkl lanych Polakhw w Chicago I pe 
esłyeh Stanach Zjednoczonych.

Mamy Muzykę dla Kożciołów, Szkół 1 Domów.—Importujemy 1 fabryku
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne.

tW Fortepiany stroimy, przeprowadzamy 1 reperujemy.
TKLKFOS LONG DISTANCE TELEPHONE BABBISON i«ł

•••••••««»я•••«••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

Mages & Trackt,
IMPORTERZY I FABRYKANCI •

.TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW IazVwasÛ? J 
781—788 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. J

Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach: J

Turecki tytoń funt po $'.50, $1.75, $2.00,
$2 50, $3.00, $4.00 i $5.00.

Tytoń rosyjski funt po ... . 50c, 75c 1 $1.00
Tytoń do fajki “Clgar Clipping” fant . . 28c
Rosyjski tytoń do fajki funt po........... 40c
Tabaka do zażywania fant po . . . 80c i 35c 
Papierosy z tureckiego tytonia sto po 5Tc.

75c i $1.00
Maszynki do papierosów sztuka po . . . lOc
Gilzy do papierosów setka po . . . 7c i 15c

•
Bibułki za tuzin paczek 20c, 25c, 35c i 45c •
Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe ®

1 orzechowe po 5c, 8c 1 lOc J
Fajki różne............................od lOc do $3.00 •
Cygara ra pudełko z 50 sztukami 75c, $1.00, 2 

j $l.§0, $1.40, $1.60, $185, $ł.5O i $3.00 J
Małe cygarka za ato sztuk po 55c, 70c. 90c •

i $1.85 • 
Tabakierki do tabaki do zażywania i tytif ® 

nierki od lOc do $2.00 •
Herbata rosyjska K. 8. Popowa po . . $1.10 •

•••••••«•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

i
♦♦♦♦ >♦ >♦ W >♦ >♦ >♦ >♦ Ф »♦ >♦ » >♦ W X ♦♦ w >♦ >♦ ♦♦ ♦♦♦♦

Słynny na cały świat

X

i

i

!

< ► 
PRAKTYKUJĄCY MEDYCYNĘ PHZENZUI ! 
80 LAT,- < >

WYLECZYŁ TYSliJGE OSOB
-1 KI ElEZniCZJHCH CHOSOS. •;

Ludzie, którzy zostali wyleczeal, z wdclę- 4 ’ 
ezaości rozałaKzaJą Imią doktora HADGERA J 
i majony m go polecają. o

Dr. Badger rozpozna każdą ;; 
chorobę, nie zadając choremu <■ 
żadnych pytań. Porady iidzie- ]! 
la darmo osobiście i listownie, ;' 

! Opiszcie chorooę 1 w liście załączcie trochę < > 
włos/»w z głowy, oraz, podajcie wiek i płeć cho- < • 
kej osoby, ara odpowiedź przyślijcie markę 2 < > 
centową, to dostaniecie natychmiast odpis z < »
radą, czy choroba jest do wyleczenia lub rue

1
 jr-t uu nyir-t z.y-Aim BA.NJ K >

wszystkie choroby zastarzałe, jako to: Duszność, spazmy, paraliż, dychawicy, < • 
wodną puchlinę, reumatyzm, ból gtowy, uszu, ócz 1 nosa, choroby żołądka gardła, piersi, kana < > 
ąow odchodowych, febrę, wyrzuty na głowie i ekórne, choroby maciczne, zboczenie regularności < • 
““w^k. białt* «pławy, niepł odność, boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na dwie, róże, < i 
choroby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neu raiglę, bronchitto, podagrę.. łw^«»rzb, zapale < • 
tue mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie i*ög. suchoty < 

i Choroby wątroby i nerek, tyfua, odrę, glisty, robactwo, lfazaje, kołtuny, parchy itd. < '
LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN. ]

Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy akutęczalt < ► 
I prędko.^ Me trzeba sie wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki a• < ► 
^zyszłość Porada darmo I Można pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowackr < ► 

| 706 Madison St., 

S000 NAGRODY!|V W zastarzałych i niebezpiecznych chorób, He wyle- < >

Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż który- < i 
ek inny doktór w przeciągu 5 lat. o

jwie 1 ekórne, choroby maciczne, zboczenie regularności < • 
boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na clnlfc, róże, < • .V  ----------- ł-J- К  ł I—z- Ł -—)Ж1в. < ,

bojgn pici (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy skuteczi 
ie wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki 
>1 Można pisać po polaku, angielsku, niemiecku, francusku, ałowac

DR. L. A. SADGER,
TOLEDO, OHIO.

< ►

К. B. Czarnecki, F. W. Koraleski,

ADWOKACI.
Pok<5j 305—310 Unity Bklg., 79 Dearborn st.,

Wieczorem: 574 Dickson street — 602 Noble street, Chicago, Illinois.

Uszczęśliwij swój dom
przez zakupiło jednej z naszych Domowych Skrzynek Muzycznych.

Jest to najcudowniejszy lecą 
1 najtańszy instrument muzyczny 
sprzedawany. Daje więcej przy
jemności, aniżeli $100 organy i 
można na nim zawsze grać jaką
kolwiek melodyę. Nie potrzeba 
wykształcenia muzycznego, bo na 
instrumencie tym nawet dziecko 
grać może. Wszyscy którzy ten 
instrument sobie zakupili są zdu
mieni i zadowoleni, ponieważ p'ze- 
zedł Ich oczekiwania, gdyż gra 
rzeszło 50i» kawałków, jak to wy- 

uje lista z każdą skrzynką mu
zyczną posyłana. Można jol uży
wać w domu przy śpiewie dzieci, 
w towarzystwach i w czasie ró
żnych zgromadzeń towarzyskich. 
Opłaci ci się w jednej nocy skoro 
użyta do przygrywania do tańca. 
Gra głośno i wystarczy na każda 
zwyczajną halę. Hymny, marsze, 
walce, polki, polki-maz.urki, ka
dryle, jak również najnowsze śpie
wy popularne oddaje ten instru
ment z taką doskonałością jak 

/ tylko najlepsi muzykanci mogą.
Dla dzieci stanowi wielką uciechę. 

------- , Jak widać na rycinie, ma stalowe sztyfciki, które grają podczas gdy walec się obraca. 
Powtórzy śpiew lub taniec bez zatrzymywania. Ten prawdziwie zadziwiaiący instrument kosztuje 
tylko $6 00. Tysiącami się sprzedaje. Sprzedajemy p ęknę harmoniki po najniższych cenach. Ale 
Jeżeli pouzlecie dzisiaj $2.00 Jako zaliczkę, my poszlemy wam Domową Skrzynkę'Muzyczną zaraz, 
a przy odbiorze tejże zapłacicie resztę tj. $l.po. Agenci dobrze zarabiają. Adresujcie: Staadarś 
Manufacturing Co., 45 Vesey st,- New York P. O. Bx 2858, Dept. 69.

s♦
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H Meuberger & Co.,
585 N. Ashland Av., ii izko Milwaukee Av.,

CHICAGO, ILLINOIS.

Wielki Zapas Zegarów i Zegarków
po cenach bardzo nizkich.

Zegarki ailverine warte $4.50 po $3.75 
lx»psze warte $7 50 po $5.75

Kryte czysto srebrne damskie,
No. 16, warte $18.00 po $8.75

Dęto złote, gwaraneya na 20 lat, 
warte $25 00 JMJ $15.00

Krvt*‘ czysto srebrne Elgin, war
te $13.00 po $8.75

Takie same z kopertą Standard
warte $10 po $650

Kryte dęto złote, 10 karat, stemplowaue, 20 lat gwwrancyl
Elgin z 15 kamieniami, warte $25 po $16.00 

ai,„ -I Karatowe złote Elgin, warte $30 po $22. Kryte męskie No. 18
czysto 14 karatowe złote Elgin. ze stemplem U. b. A warte $50 po $37.50

Po nlzklej takżs eoalo łaacuszkl • bit u tery a. Obatalunki przez pocztę wypełniamy jak 
najprędzej, przesyłając Je przez C. O. D Bierzemy także do naprawy zegary i zegarki. 

50 10) ,H. NEI BERHER ś CO.



8 ^•JVZEŒ-A. POLSKA.
В

W. SŁOMINSKA-,
87» Milwaukee Ave., Chicago.

Poleca swą 3O-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan
dary narodowe, artystycznie hafto
wane zlotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien
nej roboty. Ceny zawsze najniższe.

M^^PRAW NIEMIECKICH 
■^Fwyrshlsny, jest znakomitym przeriw^Bfl

V BOLOM W BOKU?
Daiimołwmnuii iłd

POSZUKIWANIA.
Władysław Podhalski, 

przybierający czasem także nazwi
sko Waltera Polaskiego, zamie
szkały podobno w Chicago na 
Town of Lake, gdzie ma żonę, 
matkę, brata, siostrę i całą wogóle 
rodzinę, poszukiwany jest przez 
niżej podpisanego, z którym obszedł 
się nieuczciwie. Poszukiwany ma 
5 stóp wysokości, ma czarne włosy 
i dwa zęby na przodzie wybite. 
Przebywał w Omaha od 27 sty
cznia do 21 lutego, w którym to 
dniu uoiekł potajemnie. Kto mi 
doniesie adres poszukiwanego, 
otrzyma dobrą nagrodę. K. Gogola, 
461 So. 2Otb st., So. Omaha, Nebr. 
______________________ 10—12.

Kata rsyn a Jagodzińska, 
poprzednio mieszkająca pod nr. 
1720 Thames st., Baltimore, Md. 
a która pochodzi ze wsi Duże Ry
bno, pow. Welnau, w W. Ks. Po- 
inańskiem, jest poszukiwaną przez 
brata Szymona Rosoł. Ktoby o 
niej wiedział lub ona sama, niechaj 
piszę pod adresem: Szymon Rosoł, 
60 Cornelia st., hicago, III. 8—11

Jan Zajdel, pochodzący z Ga
licy i, miasta Krosno, który wyje 
chał z kraju już przeszło rok temu 
i nikt o nim nie wie, ani nawet 
rodzice, poszukiwany jest w pilnej 
sprawie. On sim, lub ktoby o po
szukiwanym jakie wiadomości po
siadał, raczy je przesłać pod adre
sem: Jan Szulik, 23 Common st, 
Lawrence, Mass._______________

Józef Pejszerski, po
chodzący z gu< ernii kowieńskiej, 
na Litwie, poszukiwany jest w ro
dzinnej sprawie. On sam, lub ktoby 
o mm wiedział, raczy dać ».nać 
pod adresem: John Mingin, Bx 
930, Campells, Mass.

Dobry kowal, znający się 
na robieniu pługów i ostrzeniu 
tychże, na podkuwaniu koni i 
wogóle na całem rzemiośle ko
walskie m, mote znaleźć dobre 
miejsce w Ashley, Ill. Dobra 
kuźnia do wynajęcia. W okolicy 
ba-dzo dużo Polaków. Bliższych 
informacyi udzieli Józef Podko- 
morski, Asbley, III.____________

Paweł i Wojciech Wil
ków s o y, pochodzący z Galioyi, 
powiatu Jasło, wsi Brzysko, prze
bywający podobno w Chicago, po
szukiwani są w bardzo ważnej 
Bprawie. Ktoby o nich wiedział, 
lub oni sami, raczą donieść pod 
adresem: Piotr Papciok, Bx 177 
Pleasant Unity, Westmoreland 
Co , Pa.

Wincenty Krajewski, 
z pod zaboru losyjskiego, gubernii 
płockiej, powiatu Prośnickiego, wsi 
Dębiny, poszukiwany jest przez 
Tomasza Chmielińskiego, Bx 80, 
Middle Village, N. Y.

Piotr K i e r s i e w i o z, 
rodem z Krasnopola, który w r. 
1874 w sierpniu mieszkał w Utica, 
N. Y i który w tym roku liczył 
24 lat, poszukiwany jest w bardzo 
ważcej sprawie. On sam, lub rodacy 
wiedzący co o poszukiwanym, raczą 
donieść o tern pod adresem: Jan 
Bożek, Bx D, Ennis, Ellis Co, 
Texas 10—U.

Do sprzedania.
101 akrów gruntu nad dwoma 

jeziorami, blizko Three Lakes, w 
powiecie Oneida, w Stanie Wiscon
sin. Na urodzajnym gruncie jest 
dobre drzewo twarde. Jeziora są 
rybne i w bliskich lasach pełno 
zwierzyny. Jestto okolica do któ
rej zjetdłają się eportsmani na poło
wa, ie i łowienie ryb albowiem w 
pow'ecie Oneida są setki jezior.

Okolica jest polska i dobrze za
mieszkała w około Three Lakes.

Cena bardzo nizka bo tylko 700 
dolarów.

Zgłosić się do: 
C. W. Dyniewicz & Co., 

805 Milwaukee ave., Chicago, Ill. x
Na sprzedaż.

Polacy korzystajo e z tej sposo
bne ści. Pierwszorzędny zakład bu 
telkowania sody i piwa, oraz szynk 
(saloon) na sprzedaż za 5 0 dola
rów tylko. Wezmę także wspólnika. 
Czynsz za lokal tli) miesięcznie, 
dam kontrakt na 10 lat. Jest to 
złota sposobność dla przedsiębior
czego Polaka. Po bliższe ezczegó 
ły piaście ped adresem: M. J. Be
gley, 420—424 Main st., New Bri
tain, Conn. 7—10

Młody 1 zdolny ogrodnik, 
który przez 12 lat pracował w ogro 
dach handlowych w Galicyi, a 
mianowioie w Krakowie w handlu 
Fregiego i w ogrodzie botanicznym, 
który w Krakowie przed Towa
rzystwem ogrodniczem zdał egza
min z hodowli drzewek i krzewów, 
z hodowli roślin kwiatowych i 
uprawy jarzyn z praktycznej roboty 
wieńców i bukietów i za to dostał 
odpowiednie świadectwa, poszukuje 
pracy w jakim amerykańskim za
kładzie ogTodn czym.

Jest samotym, liczy lat 24, jest 
religii katolickiej. Adres: Paweł 
Żyłka, Bx 41, Egvpt, Pa. 9-14.

Konsul a au-tryacki w ważnej 
sprawie poszukuje Adalberta czyli 
Wojciecha Kietę, pochodzącego 
z Szroczaozu, p. Czarny Dunajec, 
z Galioyi. Zgłosić się należy do 
Kantoru Polskiego:

U. W. DYNIEWICZ <fc CO., 
805 Milwaukee Ave., Chicago.

Podagrze, Reumatyzmowi,itd.
DRA RICHTE RA stawny w świecie 

“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER.
Jedno z licznych świadectw lekarskich : 
7 We« York.dia Lipca 1897 

Używając w mojej
coSzienneióraktyce Dr I» U 
RichłeraKOTWICZNY RAIN F
EXPELLER, znalazłem go 
skułŁczniyjszyrn aniżeli 
jakie inne podobne lekar .... 
śtwa. uuzywane przeoremnie kiedy- 
kolwiek.

~ 10» ATTORNtY Ul

Świnie, 100 funtów: 5.50—5.571
Wyborne 5.35—5 5Vf
Zwyczajne 5.S0—5.47$
Asortowane, 150 do

185 funtów 5.45—5.50
Biedne 2.75—4.85

Masło:
Śmietankowe 214—22
Dairy —19
Packing 12—12$

Kartofle
Burrbanks 44—45
Słodkie za beczkę 2.50-2 65

Słoma:
Zytnis 7.50—8.00
Pszeniczna i owsiana 5.50—5.75

Owoce:
Cytryny, pudło 2.75—8 CO
Jabłka, 3.25—3 50

Pomarańcze
Russet 2.50—2 75
Z Florydy 2.50—2.75
Banany 1.15 -1.30

Owce, 100 funtów:
Wyborne 4 50—4 85
Roczniaki 4 50—5.00
Jagnięta zwyczajne 4.« 0 —4 40
Wyborne jagnięta 5.00—5.2,

Ser: Young America 11$
Twins 10$-n$
Briok —10
Szwajcarski 12J-13
Limburger 9} 10

Ryby:
Blaok Bass funt. 11—11$
Szczupaki -5$
Pickerel 5—6
Okunie 2$—3
Bullbeads 8—10

Siemień», 100 funtów
lniane 1 61 - 1.62
Tymotka 4.00-4.40
K miozyna 9.25

Wieprzowina, 13 95—]4<'O
Smalec, 7.40 7.42$
Żeberka, 7.00—7.z0

Jarzyny:
Kalafiory l.fO-1.75
8elery pudło 1 00—210
Cebula 95-1 10
Kapusta 3.5Э—3.75
Sałata, 15 20
Rzodkiewki (tuzn) 25—35
Pomidory 3.50—3.75
Ogórki 100—1.35

ZE W S PO MIEN 0 ANDRE'M.
Od dzieciństwa Andre zdra

dzał niezwykle zamiłowanie 
do śmiałych, awanturniczych 
przedsięwzięć. Skoro tylko 
nauczył się alfabetu, usiłował 
podzielić się swemi wiadomo
ściami z... prosięciem; pra
cował nad tem długo, wy
trwale, no, i ma się rozumieć, 
beskutecznie. Innym razem 
próbował, za przykładem kury, 
wysiedzieć jaja. Niegdyś zno
wu, słysząc, że matka uty
skuje, iż nie może znaleść do 
brej siużącej, sześcioletni chło
pak wyruszył do pobliskiego 
miasteczka, stanąi na rogu 
ulicy i zarzucał „lasso“ na 
przechodzące dziewczyny chcąc 
jedną z nich matce przypro 
wadzić. Jako mały chłopak, 
Andre nie chciał nigdy brać 
udziaiu w zabawach swoich 
towarzyszów ; taniec uważał 
Andre za objaw głupoty, 
rozmiłowany był tylko w spor
tach wszelakich. Charakte
rystyczne jest doświadczenie, 
które podjął w czasie swego 
przebywania w Szpicbergu 
w latach 1882 i 1883. Należał 
wtenczas do wyprawy meteoro
logicznej, przedsięwziętej zini 
cyaty wy rządu szwi dzkiego. Na 
własną rękę czynił spostrze
żenia nad elektrycznością at
mosferyczną. Chcąc wypró
bować działanie ciemności na 
wzrok i skórę, przez dni 
piętnaście zamknął się w ciem 
nej kajucie, aby koledzy mo 
gli na nim robić obserwacye. 
Andre byl niestrudzonym pra
cownikiem; każdy dzień miał 
systematycznie rozłożony.

— Pożar w Kark River, N. 
D. wyrządził szkody na sto 
tysięcy dolarów. Rozpoczął się 
w sklepie wyrobów żelaznych 
i wkrótce tak się rozszerzył, 
że pastwą jego stały się dwa 
bloki. __________

SUSZONE GRZYBY.
W tyoh dniach sprowadziliśmy 

wielki zapas suszonych grzybów, 
węgierskiej bryndzy, kawioru eto., 
które się sprzedaje hurtownie i de
talicznie. Magdziarz i Łebkowski, 
669 Milwaukee ave , Chicago. (x)

Do poiakich kontraktorów.
Parafia katolicka w Melrose 

Park przy Chicago chce budować 
nowy murowany kościół, a stary 
chce przebudować na mieszkanie 
dla księdza, i prace te ohce odda 
jakiemu polskiemu kontraktorowi, 
który poda najniższą cenę.

Uprasza się przeto o nadsyłanie 
ofert. Kościół ma być 54x80 stóp. 
Szkio jest każdej obwili do obej
rzenia.

Zgłosić się można po bliższe 
szczegóły do Fred Dunnebeck, albo 
do: Rev. Burelbacb, 153 16th ave., 
Melrose Park, Ill.

ki otrzymały zawiadomienie, 
aby były ostrożne w przyj
mowaniu czeków na większą 
sumę, gdyż czeki na mniej
szą sumę, złodzieje będą się 
starali rozmieniać w szynko- 
wniach.

— W niedzielę po po
łudniu po g. 5ej miasto nasze 
nawiedziła szalona śnieżyca, 
która na szczęście trwała tyl
ko nie cale pięć minut. O g. 
5:40 słońce świeciło prawie 
wiosenne, a w minutę później 
miasto całe okryła ciemność, 
wicher dął z szaloną szybko 
ścią, a nadto i śnieg gęsto 
począł padać. Zdawało się, że 
ulice pokryje znowu gruby 
śnieg, ale po paru minutach 
ciemność zniknęła i burza u- 
stała tak tajemniczo, jak ta
jemniczo się zjawiła.

— Dyrektorzy bibliote
ki Johna Crerar starają się 
dostać od rady miejskiej po 
Zwolenie wystawienia nowe
go gmachu bibliotecznego na 
Lake Front.

— Mimo chwalby, ja 
koby Chicago posiadało naj
wyższych 1 najtęższych pcli- 
cyantów, rabusie tutejsi nie 
zrażeni tem wcale, rabują, jak
by u nas wcale polieyantów 
nie było. W sobotę wieczo 
rem dwóch zamaskowanych 
złoczyńców weszło do sklepu 
p. A. J. Owocklego przy iyej 
ulicy i grożąc rewolwerem 
zmusili Owocklego do wyda
nia wszystkich pieniędzy, jakie 
miał w kasie. Rabusiów do
tychczas nie pochwycono.

— W sout heli icagos kich 
lejarniach żelaza przy io8ej 
ul. 1 Torrenco ave. zastraj- 
kowali robotnicy, dowożący 
rudę żelazną, kamień wapien
ny i koks do pieców. Praco
wali oni po 6 godzin w dzień 
1 6 w nocy, a za to pobierali 
tylko $1.85. Żądają oni $2 00. 
ale kompania nie chce im 
płacy podwyższyć.

— Pułkownik Evelyn 
B. Baldwin, podróżnik do bit- 
guna północnego, bawił w 
tych dniach w Chicago i za
kupił tutaj żywności za $60,- 
000. Zapasy te wystarczyć 
mają na 27 miesięcy. Podłóż 
do bieguna północnego roz
pocznie Baldwin w czerwcu 
okrętem z Norwegii.

— P. Antoni Jax, au
tor kilku sztuk dramatycznych, 
dostarcza towarzystwom ama
torskim sztuk teatralnych. 
Ma na składzie różne nuty. 
Adres: Antoni A. Jax, 985 
N. Robey st., Chicago, III. (x)

— Carter II. Harrison, 
teraźniejszy major miasta o 
trzymał ponownie z partyi de 
mokratycznej nominacyę na 
ten urząd. Partya republika ń 
ska nominowała kandydatem 
na majora Hannecy’ego.

Ostatnie Wiadomości.
Nowe miniłterjum McKinleya.
WASHINGTON, D. C., 

5 marca. — Prezydent prze
słał do senatu nominacyę na
stępujących ministrów.

John Hay, ministrem stanu.
Lymon J. Gage, ministrem 

skarbu.
Eliha Root, ministrem woj

ny.
John D. Long, ministrem 

marynarki.
Ethen A. Hitchcock, mini 

strem spraw wewnętrznych.
James Wilson, ministrem 

rolnictwa.
Jeneralnym pocztmistrzem 

zamianowany został Charles 
Emory Smith.

LONDYN, 6 marca. — W 
parlamencie angielskim przy
szło do zaburzeń. Gdy 16 
członków parlamentu, Irland
czyków, zasuspendowano, 
przyszło do krwawej bójki, 
której dopiero polieya koniec 
położyła.

MANILA, 6go marca. — 
Na miasteczko Catbalogan na 
wyspie Samar, napadli po
wstańcy w znacznej liczbie, w 
czasie gdy mieszkańcy urzą 
dziii sobie wielką zabawę z 
okazyi rocznicy urodzin Wash
ingtona. Odpędzeni jednakże 
zostali po krótkiej utarczce. 
Amerykanie nie ponieśli ża
dnych strat.

WASHINGTON, 6 marca. 
—W skarbcu Stanów Zjedn. 
znajduje się złota za $489 - 
412,158, tj. suma jakiej nigdy 
przedtem nie miano w go- 
ówce.

NAUKA POSTĘPUJE.

Przed niedawnym czasem w szkołach publicznych roz
poczynano naukę języka łacińskiego w ostatniej klasie, w tak 
zwanym tutaj 8-mym gradzie. Od dwóch lat naukę tego 
języka zaprowadzono już w siódmej klasie.

Pod tym względem nie pozostają w tyle szkoły polskie 
w Ameryce. Chociaż uczą w nich daleko więcej przedmio
tów niż w szkołach angielskich, bo oprócz języka angiel
skiego uczą nadto języka polskiego, religii, historyi biblijnej 
i historyi polskiej — to pomimo to zaprowadzają również 
naukę języka łacińskiego.

Widząc potrzebę dostarczania w większej ilości książek 
polsko-łacińskich, przed rokiem już rozpoczęliśmy pracować 
nad wydaniem tychże. Obecnie są już na ukończeniu:

1) Zwięzła Gramatyka Języka Łacińskiego dla
klasy I-ej i Ii-ej przez dr. Zygmunta Sainolewicza, 48 
stronic, w mocnej oprawie po - - - - 30c

2) (a) Ćwiczenia Łacińskie dla klasy I-ej, zasto
sowane do Zwięzłej Gramatyki Języka Łacińskiego przez 
dr. Zygmunta Sainolewicza, 74 stronic; (b) Spis wy
razów używanych w ćwiczeniach Łacińskich dla klasy 
I-ej, przez dr. Zygmunta Samolewicza 86 stronic; obie 
razem w mocnej oprawie - - - - - 50c

3) Gramatyka Łacińska dla szkół gimnazyal-
nych i realnych przez profesora Ant. Jerzykowskiego, 
300 stronic, w mocnej oprawie po - - - $1.20

Jest bardzo wiele osób, które w domu chciałyby się 
uczyć języka łacińskiego—dla tych więc nadarza się obecnie 
sposobność nabycia tanio ’tych trzech dziełek, bo tylko za 
jednego dolara z opłatą przesyłki.

Przedpłatę przyjmować będziemy tylko do dnia 1-go 
kwietnia, 1901 roku.

W. DYNIEWICZ, CHICAGO, ILL.

bul23ct. i SOct. u wszystkich aptekarzy lub u 
F. Ad. Richter A Co., 215 Pearl St., New York. 
36 »ZŁOTYCH'«• MEDALI.

Polecany przez znakomitych lekarzy, 
hurtoimych i cząstkowych dro- 

, Duchowieństwo, itd.

двуцДтЗД:

— Szkoła parafialna 
przy kościele św. Trójcy o- 
trzymała zdolnego i sympaty
cznego nauczyciela w osobie 
brata Stanisława, który byl 
dyrektorem szkoły wv parafii 
św. Kazimierza w South Bend, 
Ind., a poprzednio zajmował 
posadę nauczyciela i organisty 
w parafii św. Jadwigi tamże.

— Chicagoskie koleje 
górne, należące dotychczas do 
kilku stowarzyszeń, mają po 
dobno przejść niebawem na 
własność syndykatu, który 
przed dwoma tygodniami za
kupił kolej górną Lakę, North- 
western i okręgową w śród 
mieściu.

— Jan Rurka, lat 18 li
czący, a zatrudniony w paro
wym tartaku przy Elston i 
Diversee ul. stracił w maszy
nie prawą rękę. Rannego o 
dwieziono do szpitala braci 
Aleksyanów.

— W sobotę zeszłą are
sztowano dwie młode i pię
kne dziewczyny, które przez 
trzy dni i noce używały jazdy 
na kolejach górnych, przesia
dając się na różnych stacyach. 
Rodzice obydwóch mieszkają 
w Chicago, pomimo to obie 
pasażerki wołały przez całe 
trzy dni nic nie jeść, aby tyl
ko nie stracić przyjemności 
jazdy za pięć centów. Obłe 
dziewczyny skazano do domu 
poprawy.

— Wniesiony w leglsla- 
turze stanu Indiana projekt 
przekopania kanału od jeziora 
Michigan do rzel^i Calumet, 
o którym donosiliśmy w p® 
przednich numerach, upadł 
przy ostatniem czytaniu, a to 
jedynie dzięki stowarzysze
niom kolejowym, które wy 
dały podobno tysiące dolarów, 
byle tylko projekt ubić. Prze
kopanie owego kanału zagra
żałoby znacznie miastu Chi
cago, bo nowy port byłby 
bezpieczniejszym, niż chlcago- 
ski. Wielkim zwolennikiem 
przekopania tego kanału był 
H. C. Frick, posiadający tam
że znaczne obszary gruntu.

— Nieszczęście spotkało 
niejakich starych Conleyów, 
zamieszkałych przyArmour av. 
Ludzie ci posprzedawali wszy
stkie ruchomości i dom swój 
1 zebrawszy za wszystko $3,- 
670, chcieli z tą sumą wyje
żdżać do rodziny w Australii. 
Nieszczęście chciało, że w 
przeddzień odjazdu zjawił się 
w mieszkaniu Conleyów żyd, 
skupujący starzyznę. Conley 
sprzedał mu pudło z różneml 
szmatami, ale po powrocie 
żony dowiedział się, że w pu 
dle owem schowane także by
ły owe $3,670. Oboje wybie
gli z domu szukać żyda, ale 
tego nigdzie już nie było. O- 
becnie polieya wpadła na trop 
niesumiennego żyda. Jest to 
niejaki Izak Wiciński alias 
Feldman, który przeczuwa 
jąc, żeby mu pieniądze o- 
debrano, wyjechał do New 
Yorku, a stamtąd do Euro
py. Staruszkowie utracili w 
ten sposób cały swój majątek, 
a wątpliwem jest, czy Feld
mana można będzie areszto 
wać w porcie europejskim.

— Pan J. Smulski kll- 
koletni aldernian ióej wardy, 
otrzymał znowu od partyl re
publikańskiej nominację na 
aldermana 17 wardy.

— Nieznani jacyś zło
czyńcy skradli z biura “Ex 
change Building” przy rzezał 
niach, czeków bankowych, wy
pisanych na sumę około $75,- 
000, które tylko potrzeba za 
opatrzyć podpisem jakiej od
powiedzialnej firmy, aby na 
nie otrzymać pieniądze. Ban-

СШ TABGOWŁ
CHICAGO, 6 Marca,: 1901.

Pazenioa Zimowa
No. 3 ozerwona 72—73

“ 3 twarda 70$—71$
Latowa No. 3 

Kukurydza, busze)
66—72

No. 3 biała
No. 8 żółta
No. 4 ”

Owiez, busiel
No. 3 biały

39$—39$
89—39$ 

36$—36f

27—28
No. 4. biały 26 -27$

Mąka: Pszenna zimowa
patent 8.60—3.70

Wiosenna patenta 3.25—8 40
Piekarska, worek 196 ft. 2.90—8.30
Żytnia miech 

Żyto, buazei
2.50—2 75

Majowe 51
Jęoamień 53- 60

Cielęcina:
Wyborna, funt 8$

No. 2, “ « 7—8
Siano 100 funtów

Wyborna tymotki 13.25—13.75
No. 1 12 50—18:0
No. 2 11 00—12.00
No. 3 9.00—10 50
Choice prairie 11.00 -12 OJ
No. 1 9 50 — 11.0)'
No 2 8 00—10. 0
No. 3 7.00—7.50
No. 4 5.50—6.50
Oapa 13.50

Bawełna. Rynek n New Yorku
Z marca 2 75—8 61-8.82
Z kwietnia 8 7 —8 61—8 78
Z maja 873.—8 61-8 82
Z czerwca 8 71—< 60—8.81
Z lipca. 8 72—8 61—8.82
Z sierpnia 8.36—8 26—8.43
Zwrześnia 
Skóry

8 04—7.96—8.12

Zielone, solone No. 1 7|
No. i 6$
Cielęce »i
No. 2 8

Drób żywy:
Knry funt 
Kurczęta 
Kaozki

8$—9

»$—10
Gęsi tuzin 6.00 8 )>•■
Indyki 6|—7

Bydło:
1,200 do 1 e00Pierwszej klasy,

funtów 5.80—6 00
Bob i groch, bussel:

Nowy 2.00 -2 02
Brown Swedish 2.30— 2 2 >
Czerwony 2.2 >—2 2
Łój, funt G
No 2 8J
Jaja, tuzin 14 — 14$

KTO CHCEl/Tfl niinC kupie szczero mu unut K“"- 
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
nisze po ilustrowany polski kata
log a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. STACHOWSKI & CO.,
533 Noble St., Chicago, 111.

Książki z nutami do śpiewu i 
grania na fortepian lub orga
ny i śpiewniki kościelne.
Śpiewnik kościelny dla użytku wiernych ze- 

brał W. Bem. Rocha łowicz. W mocnej opra
wie, cena..........................................................50c
R Śpiewnik Pleśni Nabożnych zawierający 630 

leśni, jako to: Pleśnie codzienne, Msze święte, 
leazpory łacińskie, Pieśni na uroczystości Pań

skie. Na święta Matki Boskiej i Świętych Pań
skich, Pieśni za Polskę, niemniej pieśni przygo
dne, psalmy, snplikacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem, cena . 75c

Zbiór Pieśni Nabożnych Katolickich dla n- 
żytku kościelnego i domowego. Zawiera: 52 
msze, nieszpory, 1102 pleśni z dodatkiem nie
szporów łacińskich, jeszcze 4 więcej pieśni ła
cińskich, 28 pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronic wielkiego formatu na pięknym pa
pierze i z wyzłacanemi tytulikami. Dzieło to 
sprzedaje się po cenach następujących:

Oprawne w półskórek................. SI.50
W skórkę i w у zła сапе brzegi . . $2.50 

Melodys (nuty) do Zbioru Pieśni Nabożnych 
Katolickich dla użytku domowego i kościelnego. 
Ułożone do grania na organach i na forterda. 
nie i do śpiewania na cztery głosy . . $4.00 

Śplewnlczek, zawierający pieśni kościelne z 
merodyami dla użytku młodzieży szkolnej ze
brał X. J. Siedlecki, katecheta przy szkoło po
spolitej u św. Barbary w Krakowie, cena 80e

Kalendarze 
Maryariskie

na rok 1901 są 
do nabycia w na
szej księgarni po
15 centów sztuka, 
z przesyłką po
cztową 20 cent.

Kupującym w większej 
ilości udziela się rabat.

W. Dyniewicz,
532 Noble st., Chicago, 111.

Czy jesteś mężatką?

Jeżeli jesteś bladą i wynędzniałą, masz czar
ne obrączki pod oczyma, cztijesz się ociężała, 
miewasz bóle głowy lub cierpisz na nerwowość, 
to znak, że choroba się zbliża. Aby zachować 
zdrowie, zaczniej używać

Dr. Syba’s Roślinny Compound, 
lekarstwo dla niewiast tylko. Unikniesz choroby 
i oszczędzisz setki dolarów za rachunki doktor
skie. Może ocalić ci życie. Jest koniecznem dla 
zdrowia kobiety, aby regularne miesięczne sła
bości nie były przerywane przez chorobę. Dr. 
Nyba’s Roślinny Compound Jest zupełnie bezpic- 
cznem lekarstwem, które reguluje miesięczne 
słabości i wywiera dobry skutek przy zmianach 
dziewczęcia na kobiety. Dobrem lent także dla 
kobiet w wieku, gdy miesięczne słabości ut>t«ją. 
Bliższe szczegóły o tem lekarstwie są dołączone 
do każdej butelki. CENA BUTELKI S1.25- 
6 BUTELEK $6.00. Jeżeli to lekarstwo będzie 
nżywane podług przepisu załączonego, wtenczas 
gwarantujemy wyleczenie. iważąj, by podpis 
agenta był na każdej butelce.

Należytość należy przesyłać przez Money 
Order pocztowy lub ekspresowy, albo w liście 
regiatrowanym.

Można nabyć u miejscowych agentów lub 
pisać do generalnego agenta:

JT U m i fil 21« W. Division st..• Ij. ollilin, CHICAGO, ILL.
Potrzeba wszędzie dobrych agentów.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVE., ’"ЖЛв*

CHICACO, ILLINOIS.

kANTflR Keal!’yA’ pb°^k?wy »te ItHIllUll <<- i Asekuracyjny.
gali żacy ą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągamy schedy czyli spadki 
z Europy.—Wyrabiamy wszelkie papiery legalne i dokumenty w zakres 
notaryalny wchodzące.—Wyrabiamy Chartery dla towarzystw —Przyjmu
jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzamlnacyi.—Dostarczamy pa
szporty dla udających się za granicę.

Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze
danie w Chicago 1 okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj się zgłosi do 
nas.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wfsconsln, 
Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii i w innych Stanach.—Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami 1 bez drzewa do sprzedania. Przybądźcie lub napiszcle czego 
sobie życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanfą. 
Wymieniamy także farmy na chicagoskie property.

Wysyłamy pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabiamy 
Karty Okrętowe do i z Europy.

W Chicago 1 okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub 
na budowę. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj
lepszych kompaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na pierwszy 
morgecz czyli na pierwszą hipotekę. Kto kupuje lotę lub property, niechaj 
do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

IGNACY WOLFF,
Pierwszy TABAKI
r*r‘k.ni DO ZAŻYWANIA

BIAŁEGO ORŁA.
Wyrabia najlepszą tabaką w rozmaitych gatunkach na sposób 

starokrajski. Przy kupowaniu prosimy uważać na znak ochronny 
Białego Orła, który się znajduje na każdem naczyniu. Na żądanie 
wysyłamy próbki i cennik uarmo. Hurtownym odbiorcom odstępu
jemy znaczny rabat.

IGNACY WOLFF, gMS»
Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, że 

to najlepsza tabaka w całej Ameryce. W. Radomski, podróżujący 
agent “Gazety Polskiej’’. Znak ochronny Białego Orła

DR. H. STOBIECKA,
ftbÄbTL. Wszelkie Choroby Ocz, 'TK,’.?,®'1

-'■Jg. Ktlkoietnie studya w klinikach 1 szpitalach w Paryżu 
'a' (we Francy*)> jako też i tutaj w Chicago nadały ml pe-

wność w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymlenlo- 
°ycń chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 

■ ekspresem, a na odpowiedź załącza Bię 2c znaczek.
489 MILWAUKEE AVE., CHICAGO. ILL.

Pierwsza Polska Szkółka Drzew w Ameryce
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA,

założona została w roku 1889 na
obszarze 30-akrowym w granicach 
miasta Chicago 1 od tego czasu 
do dzisiaj jest zapewne jedną 
z najlepiej utrzymywanych szkó
łek, dostarczających różnego ro
dzaju drzewek. W tej Pierwszej 
Polskiej Szkółce znajdują się 
wszelkie drzewa owocowe szcze
pione i z dziczek, drzewa cle- 
nlodajne i służące do ozdoby par
ków lub ogrodów, tudzież różne 
krzewy, róże szczepione I winoro
śle w cenach od 5c do $50 za krzak 
Inb drzewo. Drzewa owocowe ja
ko też cieniodajne sprowadzone 
z mej szkółki przyjmują się wszę
dzie, a osobliwie w Stanach Pół
nocnych, gdyż są ciągnione z 
drzew sprowadzanych z Warsza
wy» « głębokiej Rosyi i Sybiru, a 
wszystkie są gatunków uszlache
tnionych. Szczepione do dziczek 
tutejszych i hodowane w ziemi 
ciężkiej i gliniastej, prędko się 
przyjmują w każdej ziemi, czy 
to lekkiej czy piaszczystej, w gli
niastej a nawet czarnej. Ta zmia
na ziemi nie wpływa na nie w 
niczcm, drzewka więc szybko się 
rozrastają 1 w kilku latach wy
dają dobry i obfity owoc.

Zwracamy uwagę tych, któ
rzy poprzednio z innych szkółek 
sprowadzali drzewka, a te nie 
mogły się przyjąć przesadzone 
do innej ziemi, aby na próbę 
sprowadzili sobie drzewek z mo
jej szkółki, a przekonają się, że 
wkrótce dochowają się ładnych i 
owocodajnych sadów. Takich o- 
g rodów z drzewami owocowemi, 
sprowadzonemi z mej szkółki 
jest sporo, zwłaszcza w Minne
socie 1 Wisconsinie, gdzie po
przednio sprowadzane drzewka z 
innych szkółek wcale nie rosły. 
Dotąd powszechnie mniemano, że 
grunta w okolicy Chicago są tak 
ciężkie, iż żadne drzewa owoco- 
cowe na nich rodzić nie mogą; 
rok zeszły atoli wykazał bez
podstawność tego mniemania, bo 
w szkółce mojej była ogromna 
masa drzewek, przeważnie szcze
pów dwu i trzyletnich, które 
wprost uginały się z powodu 
obfitości owocu. Nie można oczy
wiście mówić jakoby to wyłącznie 
od gleby zależało, bo wiadomo, 
że drzewo owocowe wymaga wiel
kiej pielęgnacyi i starania, trze
ba Jednakże pamiętać, że często 
mimo największych zachodów 
drzewa pozostają jałowemi.

Jedyny ten polski inteies w Ameryce polecam pamięci Rodaków, licząc na łaskawe 
poparcie. Katalogi posyłamy darmo na żądanie. Adresować:

W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., Chicago, 111.

: POLSKA APTEKA, 251 Ł" J"«.*’
. Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i zagranicznych. ! 

W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady < >
ÎI na wszelkie choroby. [


